
Nadszedł moment., kiedy należy wypracować w najbliższych miesiącach pierwsze małe dobro : 
ugodę społeczną, aby na jej fundamencie zbudować pl'zed 1 3  grudnia 1982 wielkie dobl'O : zakoń­
czenie stanu wojennego ggólnonarodowym porozumieniem - EDMUND OSMAŃCZYK z trybu­
ny sejmowej e Lenin napisał, że niedobra\ przysługę oddają proletariatowi ,Judzie wahający 
się pomiędzy oportunizmem i rewolucyjną socjaldemokracją". Pogląd ten nie stracił nic na ak­
tualności - NOR BERT MICHTA, .,Argumenty" e Sądzę, ż� skrajn ie ubogie rodziny powinny 
dostać dodatkowe rekompensaty. Trzeba to jednak ogran iczyć du sytuacji •·zeczywiście uzasad­
nionych ( . . .  ) aby pieniądz bez pokrycia nie zdezorganizował na powrót rynku - ZDZISŁAW 
KRASINSKI, , ,Trybuna Ludu" e Do telewizora doszedłem w stopniu poC:pulkownika (. , .) a teraz 
m łodzi biorą kredyty na telewizol'y kolorowe, meble na wysoki poły.sk, prnlk i .  Wszystko musi 
nrieć swoją kolejność - pik dr RYSZARD URLI ŃSIU, wojewoda elbląski, , ,Polityka'' , 
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Kto zdobedzie 
�· 

=\®4; 
medale? 

Na pytanie, jaka będzie kolej­

ność finałowej czwórk i  na sto� 

d ianach H iszpan i i ,  odpowiadają 

na str . 2 osoby znane w regionie 

z działa lności raczej pozaspor- . 

towej.  Prowadzi w tym plebi,. 

scycie Brazylio ! 

Ratowanie posierpniowyc 
Minister STA N ISŁAW CIOSEK w rozmowie z red .  BARBARĄ DRÓŻDŻ 

- Szok jaki przeżyliSmy pięć miesJęcy temu w 
momencie wprowadzenia stanu wojennego, sPO \.'fO­
dowany był nie tylko drastycznym ograniczeniem 
swobód obywatclsldch, ale taki.e, a może 1>nt!de 
wszystkim, oba�n\, że ta ,!rama-tyczna decyzja ozna­
cza w praktyce przek reślenie posierpniowych na­
dziei i asplrac,ji społelo'Znych. 

_ - Stan wojenny wprowadzono nie tylko z. na.d­
rzQd nych racj i egz.ystencji narodu i paiist,wa, ale 
takż;c po to, żeby ratOi'Vi:lĆ por-,ierpniowe nadzleje 
s_polcc1.cństwa na demokrację, reformę gospodarczą. 
\.\'y.iście z kryzysu. 

- Demokracja pod osłoną xt�nu " ojcu nego, przy­
'l,na Pan, ·ie to brzmi osoblhvie . . .  

- Prz.yznaję. Ale wierzę, że każdy uczc,iwy i nie­
uprzedzony czło\Tlliek przyzna też, że wprowadz.o11y 
w grudniu stan wojenny też jest osobliwy - nie 
obalono władzy, funkcjonują organy przedstawi­
dclsk.ie. Rodzą s i� pr�ygotowane między sierpniem 
1980 r. a grudniem 198l r. ustawy, wchodzi w życie 
.r.eforn1.a gospodarcza. Stan wojenny wprowadził 
elementarne zdyscyplinowanie w gospodarce i -
chociaż to może zabrzmi jak paradoks - przy­
wrócił 1)odstawowe reguły gry. Kontynuowany je;<t. 
wielki pro-ces legislacyjny, kontynuowany w dw:hu 
i k ierunku zapOC'l.ątkowanym w po,sierpniowych 
miesiącach .  Ma on stworzyć prawne i in.stytucjo„ 

nalne podstawy do napra,wy polskiej go.spodal."ki 
oraz wprowadzić takie zabezpieczenia, aby nie po­
wtórzyły si� ,,. przyszlo:kii polityczne kryzysy wła­
dzy. 

- A czego, Pa.na zdaniem, nie ud.tło się OSi:\f; nąć 
w okresie tych pięciu miesięcy sLanu \\'Ojennegc,, 
cbocia.ż było to mozl iwe? 

- Jestem przekonany, że w każdej · dz.ied·dnle 
i na każdym stanowisku roogn;my lepiej zago­
spodarować i wykorz.ystać nane moili.wo�ci. Pned 
chwilą czytałem raport z wojsko,vej inspekcji jed­
ne.go z województw. Większość wykrytych zanie­
dba() i braków nadaje się w istocie do załatwienia 
na miejscu przez władzę, zakłady pracy, czy samych 
mieszkall.ców. Na wszystkich szczeblacl\ prz.vdaloby 
się więcej aktywnośCl, inicjatywy i gospodarno�ci. 

- Tego na.m stan \Vojenny nie 1;apcwni. 
- To nie jest rzeczywiście sposób na uruchon1.ie-

nie inicjatywy społecznej. SŁ.au wojenny sam nic 
stworzy ani motywacj,i obywatelskich, ani nie prt.:Y­
czyni się do - jak to s ię dzi:i określa - upodmio­
towienia człowieka. n.p. w zakładzie pracy. Posta„ 
wienie komisarza wojskowe.go w · f-abryce mo,że po„ 
móc w niedopuszczeniu do strajku, na który nas 
dz.tś nie stać, ale nie sprawi. że robotnik poczJjc 
się współgospodarzem. 

- A kto mógłby �o sprawi<:? 

- Powinna wiadza ludowa, ale dotychczas nio 
umiała tego i.robić. Nie umiała te-go także .,Solr-­
darność". Polityka poprzr.;Uniej dekady ucz.yla. lud?.i 
łatwego życia z,a pożyc"°nc pieniądze, czyli zapn�e­
C7..enia gospodarności . Przywódcy ,,So1idarno3ci" � 
kazali sie hi,codrodnymi syna1ni deka.dy smkce':l U, 
Także n ie mó,vili htdziom prawdy , bo ta prawda by„ 
ła gorzka. Nic mówili, ż.e trz�ba będzie- lepiej pra­
cować i gorzej i.y�, żeby się wygrzebać z kryz.y;m. 
Ktoś jednak musiał wreszcie tę pnitvdę powiedz�� 
i orr.en�.rnć ,różowy sen o drugiej Poh>C<" i o drug1eJ 
Jap,o,uii. :rvrówić taką niedobrą prawdę jest przyk!."O 
i niepopularnie, ale to należy do obowią�ków wla ... 

�zy. Władza to powiedziała i po\.v"tarza codzien:iie. 
- Ale n10ic wbdia. by jed nak thl: iala. mieć wif't­

bfoiel i? 
- Na dz.ii; wy.::itarczy jej l udzkie z.roz.umienjc, na 

jutro - wlad� musi Ulbiegać o poparcie. Zabiegać 
uczciwie, a \vięc zaczynając od mówienia prawdy. 
Nazywać podwyżkę cen podwyżką, a nie reguJ.acją. 
nie mydlić ludziom •cz.u jedno-czesną obniżką cen 
prr.ysłowiowych lokomotyw. W naszych warunkach 
gospodarczych będzie bardzo trudno zabiega� o po„ 
parcje sJ)Ołe-czne dla \V·ladzy. Do ta władza, jeśli chce 
wyef'Lwi.gnąć kraj z upadku, musi odsunąć w cza•;�"! 
urzecz.ywi.stnicni,e w ielu htd ·lkirh marzel1 i oczek.i­
wań. 



ODZNACZENI 
Z okazji · Święta Ludowego 
KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU OD· 

KODZENIA POLSKI 
Władysław Frąezek (Limanowa), Jciał Mo­

landa (Wola Krogulecka), Jan Moidień (C�arny 
l)vnajec }.SU.nisław Pagacz (Gorllee), Marian Pił ... 
.ind 11.ąeke), Jó,et Pedgómi IJurków), Wikłor 
Zi�ba (Ciche). 

ZLOTYX KRZYŻEM ZASŁUGI 
Kazimier11 Garbaci: <Lteko), Julian Kościółek 

(Kamionka Wielka), 
SKEBRNYM . KRZYŻEM ZASŁUGI 
Leon Jutzcxak (Rup11iów), Zygmuni X:urdidel 

(Kamionka .Wielka) 
BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
Władysław Malczak (Kamionka Wielka), 
ZŁOTĄ ODZNAKĄ „ZA ZASLUGI DLA 

WOJEWODZTWA NOWOSĄDECKIEGO". 
Stanisław Dębski (Sromowce Wyżne). Marian 

Furtak (Wielogłowy), J6zet Jarzębak (Łomnica 
k/Piwnicznej), Jan Komornicki (Zakopane), 
Anna Kowalczyk (Raba Niżna), Stanisław Krok 
(Biała Niżna), Józef Pieronek (Skrzydlna), Sta­
nisław Ustupski (Zakopane), Zofia. Winiarska. 
(N nw) Sącz). 

SREBRNĄ ODZNAKĄ ,,ZA ZASLUGI DLA 
WOJEWODZTWA NOWOSĄDECKIEGO" 

Alojzy Dcwera (Frydman), Edward Groń 
(Czorsztyn), Stanisław Haładyna (Bukowina Ta­
trzańska), Elżbieta Jandura (Krośc;enko), Ma­
ria Myszka (Uście Gorlickie), Stanisław Skuta 
(Łopuszna), Jan Talar (Szczawa). 

Z okozji Dnia Działacza Kultury 
ODZNAKĄ „ZASŁUŻONY DZIALACZ KUL· 

TURY" 
Urszula Bajorek (Gorlice), Józef Bartoszek 

(Zakopane), Stanisław Białoński (Naprawa), Jó­
zef Biernacki (Łącko), Sylwiusz Birtus (Kryni­
ea), Irena Bohdziewicz (Nawojowa), Andrzej 
Dróidi (Rabka), Władysław Gancarczyk (Ro­
gi), Zenon Gejda (Krynica), Franciszek Gry• 
glak (Łapsze Niżne), Maria Górka (Kanina), 
Ryszard Hamerski (Sz�zawnica). Teresa Ja.­
błońska (Zakopane), Ludmiła Kowalczyk (Lap• 
exe .Niżne), Jadwiga Kowah?zyk (Lima­
nowa), Władysla,v Koza (Dobra), Stefan Kulig 
(Kamienica). Józef Lupa (Nowy Sącz), Adam 
Lewicki (Krynica), Jan Łaciak (Chyżne),. Jan 
Mastalski (Szczawnica), Stanif;ław Mursyn 
(Zakopane), Helena Niepsuj (Newy S11cx), Mac· 
dalena Panek (Naprawa), Kazimiera Pieinak 
(Rabka), Franciszek Pindziak (Lipnica Wielka), 
Karo] Poręba (Mystk6w). Irena Rudnicka (Nowy 
Sącz), Slanisław Sędzik (Siołkowa). Wanda Się­
pień (Luźna), Józef Smieja (Zakopane), Jan Swie· 
,llak (Zubnyea Górna), Zdzisław Swistak (NOW> 
Targ). Helena Szynalik (Rabka), Zofia Tokar· 
ezyk (Miodów), Ryszard Wabik (Nowy Sącz), 
Władysława Walą.« (Łużna), Helena Waligóra 
(Białka Tatrzańska), Szczepan Waśko (Podegro· 
dzie). Eugeniusz Wojtarowicz (Rabka), Słanis· 
law Wąchała (Łącko), Franciszek Wąchał• (Ka• 
mieniea) 

DYPLOMEM HONOROWYM MINISTRA 
KULTURY I SZTUKI 

Władysława Karaś (Jodłownik), Irena. Szubą. 
(Lubiea,, Regionalny Zespół Pieśni i Tańca 
.,Spiszacy" (ł..apsze Wyżne) 

NAGRODĄ MINISTRA KULTURY i SZTUKI 
Maria Czech (Jurków) 
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W 
towarzyskiej rozm.owie je­
den z kolegów powiedział 
mi. że chyba się nie ożeni 

Zapytałem, skąd u niego takie u­
przedzenie do małżeństwa, p:-ze­
cież ma dziewczynę, s ktÓirą s-to­
sunki układają mu si( dobrze. 

chodzf o jakieś sprawy dotya,ice 
charakteru pr1.ys'Uej żony. 

t-o czas oczekiwania dn.ia ślubu 
wyniósłby dwadzieścia miesięcy. 

Czy można pracować przez tył� 
czasu po to jedynie, aby z.a jed­
nym zamachem s,tracić wsz.yskko? 

- I co z tego? - zapy·tal 
drwiąco kolega. 

- Co z tego? - powtónyl ze 
zniechęceniem w głosie - czlo'­

wieku, na jakim świecie ty ży­
j esz? Ty sobie '\\'Yobrażasz, t'O 
znaczy ożenił! się w tych czasach? 
Ty wiesz. ile to kosztuje? 

Nie-którzy uważają, że można, 
a nawet że należy. Argumentują. 
że ślub jest czymś, ro pl'zeżywa 
się tylko raz. (na zawsze!) i że 
należy takiej uroczystości zapew­
nić odpowiednią oprawę. Myślę, 
że jest w tym trochę racj,i, każdy 
pr�cież chciałby, aby j ego wese­
le było huczne i na długo pozo­
stało w pamięci własnej i gości. 

- No jak co, przecież chyba to 
się liczy, jeżeli dwoje ludzi wza­
jemnie się dopasuje. Stanowi to 
poniekąd gwarancję szczęśliwego 
małżeństwa. A ty przecież cho­
dzisz ze swoją Anią przeszło trzy 
lata i o ile wiem, nie macie żad­
nych problemów - mówiłem, 
święcie przekonany, że koledze 

Dopiero teraz Zl'Ozumiałem, o 
co mu chodzi. Słuchałem jego 
prowizorycznych wyliczeń z du­
żym zainteresowaniem. Z tych 
pobieżnych rachunków wynikało, 
że średniej wielkości przyjęcie 
weselne zamknie się kwotą eo 
najmniej 100 tysięcy zł. Sumę tę 
kolega mógł zarobić w ciągu dzie· 
s'ięciu miesięcy. Zakładając, że z 
każdej wypłaty odłożyłby 5 OOO zł, 

Dla wielu nie jest to dużym 
problemem. Mam na myśli mie­
szkańców wsi, szczególnie tych 
lepiej sytuowanych. Oni mogą 
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JOZEF BROŻEK, I sekreta;z K W  PZPR : 
RFN, Polska, ZSRR, Hiszpania 

STANISLAW PELKA, dyrektor kombi­
natu obuwniczego „Podhale" :  

Brazylia, RFN, Polska, Ąrgentyna 
JOZEF KUREK, przewodniczący ZW 
ZSMP : 

Brazylia, RFN, Hiszpania, Polska 
RYSZARD ALEKSANDER, dyrektor Wy­
działu Kultury Fizycznej i Turystyki UW: 

RFN, Hiszpania, Polska, ZSRR 
JERZY RAK, I sekretarz KZ PZPR w 
,,Gliniku" :, 

Brazylia, RFN, Hiszpania, Argentyna 
ANDRZEJ GLUC, komendant nowosą­
deckiej Chorągwi ZHP : 

RFN, Hiszpania, Brazylia, Polska 
WACLAW RACZKOWSKI, kierownik 
WOKI:  

RFN, Brazylia, Argentyna, Hiszpania 
STANISLAW SLODYCZKA, naczelnik 
Zakopanego : 

RFN, Brazylia, Anglia, Hiszpania 
KAZIMIERZ KRASKA, dyrektor Sądec­
kich Z�kładów Naprawy Samochodów: 

Brazylia, Hiszpania, RFN, ZSRR 

WIADYSLAW MALCZAK, przewodniczą­
cy ZW ZMW :  

Hiszpania, Polska, Brazylia, RFN 
ANTONI RĄCZKA, wojewoda : 

Brazylia, RFN, Hiszpania, Polska 
WIKTOR SZCZERSKI, dyrektor woje­
wódzkiego oddziału NBP : 

Brazylia, RFN, Hiszpania, Polska 
BOLESLAW BASI�SKI, prezydent No­
wego Sącza: 

Hiszpania, Argentyna, RFN, Polska 
ROMAN HLYWA, były trener i piłkarz 
,,Sandecji" : 

RFN, Brazylia, Polska, Hiszpania 
MARIAN ISKĄLO, prezes nowosądeckiej 
spółdzielni „Pokój" :  

Brazylia, Polska, RFN, Hiszpania 
STEF AN DZIEDZIC, poseł na Sejm z Za­
kopanego : 

Hiszpania, RFN, Anglia, Brazylia 
JERZY SIERANT, I sekretarz KM-G 
PZPR w Limanowej : 

Brazylia, Hiszpania, RFN, ZSRR 
JERZY SKRZYPSKI, I sekretarz KM-G 
w Krynicy : 

Brazylia, Hiszpania, Argentyna, Anglia 

nych niebezpie.czei1.Stwo pożaJ.·owe nie 
zmniej&z.a się. Najdobitniej świadcżą o 
tym choćby takie dane: w ubiegłym 
roku w gminie Gorlice wybuchły trzy 
pożary, a straty wyniosły 299 tys. zło­
tych, zaś do 1 kwietnia br. miało m iej­
sce jui: dziesięć pożarów. straty oblicza 
się na ponad 2 mln złotych, 

l'I Już tradycyjruie, po raz siódmy, z; 
okazji Międzynarodowego Dnia Dziec;-;:la, 
odbędzie się w Rabce, Karpacki Festi, 
v,,al Dziecięcych ZesPolów Regional­
nych. Festiwalowi to,warzysz.y wiele 

a Jak donoszą z terenu, wiele s.kle­
.pów różnych branż nie otrzymuje to­
warów. Konwojenci przywożą tylko 
f;lktury i odlicz.oną gotówk�. W ;ntere • 
Mie klienta byłoby więc odbieranie to­
.warów wprost od producenta z pomi­
nięciem pośredników z ramienia hand„ 
lu - oo w konsekwencji oznaczałoby 
upadek jednego z dwóch najstarszych 
&awodów na świecie. 

• Zaproszenie jakie, od Wojew6dz· 
lc::iego Komitetu FJN, otrzymała STE­
FANIA KOPEC z Czyrnej było dla 
niej ogromnym Z?!Skoczeniem. - Bo cóż 
'jak takiego z;obilam - _mówi i,lani 
Stefania - na pracę społeczną nie 
miałam czasu, władze mnie nie znają. 
To chyba przez dzieci; wychowałam 
ich jedenaAcioro. Dzisiaj jeden S1Jfl. ;�st 
już po studiach i mieszka w Dąbrowie 
Tarnowskiej, dwoje skończyło techni­
kum,_ kilkO'To - ,zkoly zawodowe, tyiko 

najmłodszy, Stefan, uczy się jeszcze w 

szkole podstawowej. Ciężko mi było, 
mqż - traktorzysta w POM-ie nie za• 
wsze był w domu., musiałam obrobić 
15 hektarowe gospodarstwo i dać zjeść 
swojej gromadce. Nie żałuję, dzieci wy„ 
Tosl11 na porzqdnych ludzi, pamiętają o 
rodzicach, nie wstydzą się nas. Ciy 
mam wszystkich w domu: siedmiu: sy• 
nów i cztery córki, czuję się napraw­
dę szczęśliwa. Dobra. rada dla młodych 
matek, żeby dużo mówiły do dzieci, 
n.ie zloiciły się, nie klęły, ale też n.ie 
pozwalały dzieciom na wszystko - to 
co matka powie, powinno być świ,:te. 
Ze Stef':"nią Kopeć rozmawiałam pod· 
czas. uroczystego spotkania władz poli­
tycznych i administracyjnych z kobie­
tami z okazji Dnia Matld. 

po ukazaniu się stosowneg,o ogłosiZenia 
w prasie. Wkładką należy wylegitymo­
wać się tylko raz w miesiącu i wiele 
osób niepotrzebnie no.si ją przy sobie. 
Czy jednak nie można byłoby całkowi­
cie zapobiec zaginięciu tego dokumen­
tu? Podobno niektóre tarnowsltie za· 
kłady pracy rozwiązały ten problem; 
wkładk1 są wyłącznie w posiadaniu 
osób zajmujących się reglamentacją. 
Wydając kartki zazna·c.zają ten fakt na 
wkładce i chowają ją w swoich biuro­
wych szafach. Czy nie mo,żna upow3ze­
chnić tej praktyki i u nas, szczególnie 
w punktach obsługujących emerytó\v i 
rencistów? 

B „Polsce niezbędna jest codzien.1i.a, 
systematyczna praca dta przezwycięie· 
nia trudno.ki wynikających z kryzysu  
spoleczno•gospodarczeao. Wszyscy mie• 
Bzkańcy naszego urokliwego wojewódz· 
twa powinni z-rozumieć, że tylko zaod• 
na praca i współdziałanie mogą zapew• 
,iić lepsze jutro nam wszystkim, w tum 
Dlównie dorastającym pokoleniom. Od· 
cinajqc iię od sil usiłujących poróżnić 
nasz_ naród - pomni doświadczeń z na· 
&zych dziejów - uczyńmy wszystko, 
a.by treści Oświadczenia Sejmu PIU .... 
przyjqć ;ako program działań obywa„ 

ielskich wszystkich środowisk spolecz· 
nych" - oto fragment stanowiska Pre­
zydium Wojewódzkiego Komitetu FJN 
przyj�tego na po.siedzeniu w dniu 19 
maja. 

. atrakcyjnych imprez, m. in. wysh�9Y 
teatrzyku „Rabcio", konkurs pod ha­
słem •• Mikrofon dla dzJ.eci", turn ie.j 
piłkarski • W galerii BWA w Zako­
panem otwarto doroczną wys-traw(! prac 
uczniów Państwowego Liceum S:t.tuk 
Plastycznych im. A. Kenara + Dzieci 
ze Zbiorczej S.llioły Gminnej z Ra by 
Wyżnej zdobyły puchar przechod!li 
Polskiego Związku Chórów. Słowa u­
znan:ia należą się dyrygentce chó:::-u, 
Mariti MOŻDŻEŃ-WÓJCIK i chórm;­
str:rowi, WLADYSLAWOWI KRU-. 
SZEWSKIEMU • w V Wojewód,;kim 
Przeglądzie Orkiestr Dętych w Gorli­
cach z.wyciężyła orkiestra z Ftasz:co­
wej + Zbowidowcy z Limanowej W'.:'aZ 
z Towarzystwem Mi?ośników Ziemi L:­
manowskiej rozpoczęli przygotowania 
do uroczystego nadania imienia gena 
Zy:gmunta Berlinga Zespołowi Szkół 
Zawodowych + Również w Limanowej 
z okazji stu czterdziestej rocznicy uro­
dzin Maa-ii Konopnickiej w szkole pcd­
stawowej nr 1 ,  która no.si 1mi� Poetki 
wmurowano pamiątkową tablicę. Od­
.sl0tniE:to także tablicę po,święooną pa­
międ budowniez.ego i pierwszego dy­
�ektora szkoły, Stanisława Ceglarz.a. +. 

a Już kilka dni wcześniej, przed no„ 

wosądeckim KMPiK-iem, ustawiały się 
rano kolejki kibiców futbolu w ocie­
kiwaniu na -specjalne Wydanie „Tem• 
pa'" poświęcone „Mundialowi - 82". 

a Coraz więcej ·osób przychodzi ,:Io 
Biura Ogłoszeń w nasz.ej redakcji zgła­
szając o zaginięciu 'lub kradzieży wkła­
dek do dowodów osObistych ' na karty 
aaopatrzema. N<>wę otrzywµJ'l dopi�t<> 

• Nasz stały in!oi;:ma.toc, pułkownik 
poż. MAREK AKSAMIT z Komoody 
Wojewódzkiej Straży Pożarnych w 
każdej ze swoich korespondencji nawo„ 
łuje do przestrzegania przepisó�v prze„ 

ciwpo7,.arowych. Jednakże mimo po<lej� 
_ l)}Oytania „e,egu akcji profilaktycs� 



poi;wolić sobie n.a wyprawiei)ie 
córc.:e czy synowi piękn�go wese­
la. Mają \\'lasne mięso • i  inne ar­
tykuły spożywcze. Alkohol też 
pot;raf.ią załatv/ić, czy te.i na.PG­
ddć bimbru - co nie jest rzad­
kością. To na  wsi. ale w mieście, 
gdzie naj częśc iej młodzi muszą l i­
czyć tylko na samych siebie, u­
rz.ądz:cnic Wl'!scla jest  nielada pro­
blemem. Toteż często młode pa­
ry chciałyby nawet zrezygno,vać 
z przyjęcia weselnego, ogranicza­
jąc się do samego ślubu i spqd'le­
nia kilku godzin przy kieliszku w 
wąskim gr,onic. Nie zawsze jed­
nak jest to możl iwe do � zre::ilizo­
wania, gdyż przeważnie ingeru­
ją w te sprawy rodz-ice jednej l 
rirugicj s trony. Tra,ktując oZcnck 
syna czy zamążpójście córki prP­
stiŻO\VO, wywierają dużą presję 
na prz�rszlych małżonków. Docho­
dzi więc do tego, że młodzi ulc­
ga.'.ą woli rodzicó,:v. Wyzbywają 
sI<� zatem }�·szc1k ich oszczędno�ci , 
czasem zaciągają długi ,  po lo je­
d.vui{' .  aby stało :- ię  zadość tra­
dycji .  

lo pt·ak(\rc?ine-. równie czę�ł-0 ·'°"' 
trzymuje się też po kił ka komple­
tów tych samych rżeciy, z któ­
rymi nic bardzo wiadomo. co 
zro'bić. Sumując, przeważnie 
zwraca się jedna trzec ia  poniesio­
nych kosztów. Ale wesele stano­
wf tył-ko preludium do znacznie 
wiqkszych wrdatków. Jeżeli mlo­

. dz.i mają mieszkanie. to już jest 
spoi-o. naj częściej jednak nic 
mają. Trzeba więc wpłacić wkład 
i czekać. Mieszka się więc tym­
f'Zasem albo u teśtiÓ\\'. al bo w 
wynajętym miC>szkaniu. I to, i to  
kosztuje. A jeżeli na świat prz:v� 
chodzi d zic-cko? Kupienie najpo­
trz�bniej-::zych mchl i ,  sprzętu go­
�p.odarczcgo. jakiejś odt.icży oo­
chłan ta ko losalne Rumy. Owszem 
- powie kt.oś. - a le  nie iest tak 
źle .  Przecież młode mał?:cństwa 
mają przyzna wane �l)ecjalne kre­
dvt�· do wtsokości 150 tysięc:v zł . 
Tak, je8.t to uht \\·i��n ie .  ale ni<:'ch 
ktoś spróbuje obf'cnie un.ądzk 
mie,szknn ie z�. te sum�!  Wie lu  n�t·­
cz.v nie n10�,nn po pros tu  do:-.Ui ć. 

�Lu·aC iii" nalei)'.�ie wy�·fą�ć � 
� wo ich zada i\� · Pracująt W, 
oszczędnie gospodarować swoimi 
pieniędzmL Myślę, że n ie byłoby 
głupie, gdyby kaidy młody czło­
wiek już  od pierws1.ych miesięcy 
pracy starał się nabywać dostęp• 
nc w danej Ch \Vili meble i s,przf!­
t .v .  Również obrączki można ku­
pić wcześniej, pozwol i  to w przy­
szłości unikną(: nagłego spiętrze­
n ia  w;.·datków. Uważam, Ż:f' tego 
rodzaju gospoda rowanie swoimi 
pien iędzm i jest bai·dziej prakty­
f'zne niż. składanie id1 na k.slą;i;e­
c ,.k� ,o:-zc 1.ędnośc iov,ą. Oslczędza­
i:tie ,..., PKO jest kon�ystne jcQy­
nie w po�tac-i wkładów długoter­
minowych i opro('cnto\.vanych. 
Oszczędzanie jako takie jest s;,,.tu­
ką . i tD dość trudną. Niektórym 
się w.vdaje.  że są bardzo os.zczę-d­
ni, joże1 i każdą z.łntóv,kę , odkła­
dają do skrytki cz.v na lrn ici.żee,.­
kf,'. A dokładn ie nic wiedzą na­
wet.  na co sklada.ią. Ta!{ie ciu­
laćt wo jest według mnie n<:msen­
sem. Dla mnie odkładanie na 
. .  czarną �odzinę" ma ·sens .ied.v­
n tc wtedy ,  jeżel i rzccz.v\viścic nie 
mam hle:%ących potr:-:cłJ i i .Jka� 
część pieniędzy mi zbywa. Wsz�l„ 
kie na tomiast ogt·an ic:.i:anie siE:, 
ode}mowanle sobie od ust, uwa­
Z::in1 zn bezs�nso ·wu•. 

WA ' AC "I NA 

P ZYGODA 

M 
o:ina pnewidzieć , ,;,e 'w tym roku sporo 
dzieci -z naszych mia.st i wsi nie wyjedzio 
na kolonie j obozy. Organizacją. wakacyj­

nego wypoczynku dzieci pozostaj1,cych w miej­
scu zamieszkania. zajmuje się od lat Związek 
Harcerstwa Polskiego. Nieobozowa Akcja Let­
nia nie obejmie jednak ,•vszystkich. Dlatego 
Komitet D·iiecka przy Froncie .Jcduo.Sci Narodu 
znTócił się z apelem do samorządów mieszkań­
ców, obywatelskich komitetó,\! odrodie,uia na­
rodowego, zakładów pracy, klubów sportowych, 
s.póldzielczości mieszkaniowej, wojskowych grup 
opcraey Jnych oraz osób mających czas i ochotę 
- by '''3'Sią.pily w miarę swych możliwości , 
inicjatywami wzbogacającymi organ izację waka• 
cji koło domu dla ja.k 1.rn.jwi(k:szcJ g- romady ma­
luchów. 

Wojciech Żukrowski, i,nauy pisarz, pnewod­
niczący Komitetu Dziecka, wyraził nad.zteję, ie 
nie zabraknie chętnych, którzy podchwye� ten 
pożyteczny apel. 

Wesele si� odbywa, mniej l u b  
bardziej udane. P o  jego �koń­
czeniu przychod,i czas rozrachun­
ku. skrzętnie ogląda się każdy 
prezent. l iczy każdą 7.lotówkę. 
Pl'ezen ty zaś często bywają ma-

.fa kie ks,t w:vjście z tej sytua­
cji? Przce ietn�, c: dowick n i c  ma 
wpł_vwu na sp('cyfikę cen. C7...v 
wzrost orodukc i i .  Zafo7,:V lQ. od 
skom plikowan�·ch otawidcł eko­
n omii i p\ano\ivania. centralnc�o. 
Każdy jednak może pracować i 

Druhowie z Komendy ChorągwL 
przeprowadzili przedwakacyjną 
sondę w.śród harcerzy. Oto kilka 
charakterystycznych odpowicd ·1.i 
na pytani e :  dlaczego jedziesz u� 
obóz? 

Pełnić wart� o północy 

Czasu na. pr..-;ygotowanie zostało niewiele, ale 
jeśli znajdą się chętni. sporo zdążymy zrobić. 
Nasza reda-keja. poddaje pod rozwagę naczelni­
ków miast j gmin pomysł przekonsuJtowauy 
n·stępnie z I sekreta rzem KW. Józefem Bro:i• 
kiem 'i prezydentem Nowego Sącza. Bolesławem 
Basifo�kim. 

Chciel ibyśmy mfa.nowicie namówić kilka zna­
nych z prężności instytucji i organizacji spo­
foc--mych. by zaoferowały dodatkowo - ponad 
to co robią od dawna - zagospodarowanie jed• 
ncg;o waka.cy,jnego dnia wartościowymi impre­
zami maso,,,rmi. Na początek zwracamy się 
z gorącą prośbą do dowódcy Karpackiej Bry„ 
c:ady WOP, t>łk. Stan isława Siemaszki, do Ko„ 
mcndanta \Vojcwódzk,iego A10, p ik. Jerzego 
Grodeckiego, do Komendanfa Hufca ZHP, An­
drzeja Orehela, do Przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP, .Józefa K urka, by ze­
chcieli źyczlhvie rozpatrzyć ewentualność patro„ 
nowania w dowolnie wybraną mbotę lipca naj­
różn iejszym zabawom, wycieczkom, zawodom 
i konkursom dla najmłodszych. 

Chemłbym pr:ei11C::· ja ką� przy­
godę, po.:n.ać now11ch p r:uja ciót. 
i u.ro.:.moicić sobie wol n y  czas • 
7�1 \-Hz.e jei.dż� na obóz, by zdo­
byc': nm,·e stopnie harcerskie: i 
poznać nowych przyjaciół • 
Jadę po raz pierws::.y; z opo wia­
dafi koleżanek wniosk uję, że jeRt 
ba rdzo fajn ie ' l chc iałabynt pr::e­
:!:.yć.· takt{' TJtzygoc1u Jak one • 
Moj� jedyną szan:::ą . by przc:i.yć 
jakqś przygodę jest tylko obóz • 
Ba rdzo bym chciała pd.n ić wa rt" 
o północy i wyk ra�·t 10 1ent in 1 1ej  
druź:11nie. 

'fatomiast ci. którzy n ie  jad ,1 ,  
odpowiedziel i :  N ie iubię cho<L li· 
po r;óracli , li zres:tq w l i pcu ick_ 
do pracu • Mimo że b:wdzo 
chcę, nic pojadQ, poniPwai. jf'­
stem po cieżkiej chorobie i 'VY­
hicr�� m  sic z. rndzic ri.rni nad mo­
rze • Nie jadę.  Im za braniają 
mi rod:ice. U wa :=aja , że w ta k ie .i 
s u tnacji. jak.a jest obec nie w 
k raj11 , 1>nicinnam by(� bl-isko do1 
mn • Rndziee n-i i nie pozwala­
ją .  bo u ważają. że obóz jC'st :st .'l.­
n(Jwczo za drogi • Mam u  dn::e 
gospodarst wo i w tum c:asie . bę­
da pilne prace ·w pol'l.l , mus::.ę po� 
móc rodzicom • Gdyhyśrny mie­
:::zl-;al i w jakimś pen�jonac: ie.  to 
rnoże bym pojE"chafa. ale pod 11a-
mioty - nic .  

Po b l isko półroczn,ej przerwie ukaza·t 
s:lę pierwszy numer ,,Gfosu ZNTK" -
gnzł".ty nowosądeckich kolejarz..',' . 

fll Mówi ANTON! SKWARCZEK, 
prze"\vodniczący l imanowskiei;O 
OKON-u:  W Lutym i marcu przep.f'O„ 

wadzil i:hnu kontrolę magazy nów R.ejo• 
nowej Spóldzidni Zaopatrzenia i Zby„ 

tłi GS zal.ecajqc uporządkowanie oraz 
Wycenę zalegajqcuch place ..,.. uszkodzo• 
nych materiałów. Przyld.rtdowo w ,Pis11.·  
rzowej usunięto złom i p rzeceniono 
p!ytki eternitowe, w Limanowej -
Sowlinach spot.:ądzono spis zni.szczo· 
'fl.1.ich towarów. Po naszej interweP..r:ji 
zmieniono god::in.y urzędowania apte.'-ci 
przy 'U.l.icy Zygmunta Augusta. Byliśmy 
obecn.i także przy rozri::'iaLe da rów i 
zwrócil iśmy uwag(! PKPS-owi o kon!e• 
Czności l epszej dok1.ane1i tacji ro:::dz'łf:!fa„ 
nueh produktów. OsLat.ni.o opracawaliś„ 
my tzw. rejestr potrzeb, kti':>re będzie• 
my  starai: Się konsekwcnude zaepo'ka• 
jaf:. Znalazły się tam m.  i11 . sp1·a wy 
zmiany  goclzin szczepieniu dzieci ·na 
popoh..ulniowe. r,-racy poradni  J,izykote• 
-r-a r; i i ,  uruchomienia pu n/aów ushigo­
wych np. naprawy sprzętu gospodar­
stwa domoweoo i usł ug gazyfikacyj• 
nych .  Co ponied::.:Ut telc od 10 • do 1 1  
członkowie naszego OKON utzęd H,:Jlł 
przy "1tlicy Swierczewsfdego 7. PtzyJŚĆ 
do nas może ka:f:dy - z pytaniem, 
wątpl iwością, swojq sp rawą , skargą 
czy poswla tern. Zap1·a�zarny. 

• O aktualnym stanie sadown.ktwa 
na Podkarpaciu oraz problemach in· 
ten1-;yfikacji produkcj i radzono pod­
c,r;�s spe.tkania sudowników w Brlłd.· 
nej + Mszalnica i Clwmranice wzbo„ 
gacUµ się o - wykt.n.ane w cz11nie sJJO­
łe�inym - IRzystainki PKP + 30-leci-e 

dz. i.:i. la lno�<.:i  vbchodr. i  LZS „.J.:i.strzębik.'' 
z Jadamwu ! i  (grnina Luknv.rica}. Zaio„ 

żony i kierowany niepn·:erwanie prLi:,-z 
RUDOLFA PA,JJ\KA + Nowemu Są­
czowi przy była kolejna p1acówka � lm;­
by zdrowia - izba wyhzeżwie11 wr«:. 
z kompleksem odwyl�owym + Z in i· 
cjatywy Młodz.lei.owej Wszcc:hnicy Hi­
storycznej ZW ZSMP przcprowadr.0;10 
a ukcję monety próbnej - 20-zlotowej 
przedstawiającej krakowski Ba,rbak:1n. 
Sprzedaho osie111 monet i „utarg.r)wa ... 
no'' 10 ty�o;. �lotych na o.dnowę �a byt 
ków Krakowa. 

• Zn;;: ny pol�ki r.ep.orte-r. J J�RZY 
LOVELL zgt-m; il kiedyś propozycJę, 
którą wai:to pov..1:ót"tyć. Chodzi n l'4 -
twor,.;enic prywatnych pensjonatów 
dla lud:1,i starszych. ,,W Rabce, Piwrii­
cznej, 1Wusz 1J 11ie wiei.u wtaściciel i ;Jn ... 
m ów . . zwłaszcza nowo wybudowa naf•h, 
nastawia się 'Ha wynitjmf!m "j)ok.oi, juko 
źródła. u t rzurnania,  spta.ty d ł u gów h ipo„ 

tecznych itd. W praktyce wynajm u.ją; 
je tylko przez ldlka miesięcy w rok u ,  
tyclt, sezonowych, poza tym stoją pn·  
ste. Czy  w pewnych waru?tkiteh 1d,� o„ 

p!acaJoby się im wy11.a. ;imować icJ1 ta„  
ni.ej. a le  za t o  p1_-zez cal11 role - wł.a „ 

inie l udziom. .. starszym ? · Zapewn i,': (n« 
żądanie lpkat'orów) wyiyWi,enie, e •vs n·· 
t italnie ok resowP dyżuru pieltJg n ian·:� ? '' 
Jer1.y LoveH proponuje, '*by st;.. t ui i 
regu \a,111in takich pensjonatów U!:,:ta I ić w 
porozumienju ze Zwiąukicrn Eml�ryt6w ; 
k.cmtr.olę zaś ?..apewniały ny odpowierirne 
wydzia}j.� urzędów rni.ej.skich i imin­
nych. 
a Zorgani7.,owa.ną przez '\Vojewód�-ki. 

IC·omil-et FJN na.radę pr?.ed;:,,tawlcieli 
org·aniz;Jcj i ma.Siowych z te.re.nu m\8Y.eta 
woje,,..vódz..tw� pośwłę:ęon.o Pf"'ktyCt'Jtlfr"' 

Jest w naszym micścje wicie boisk, placów 
i obiektów, na któr;ych moina by przygotować 
ciekawe spot.kania, najmłodszych. Sądzimy, ie 
powodzeniem cieszyłyby się np. wyścigi rowe„ 
rowe, turnie,j •. dzikjcb„ drui;yn piłkarskich, rajd 
turystyczny, wyprawa nad jezioro Rożn_owskie, 
cz�, zawody st.rzcleckie d la  młodzieży starszej.,. 

Ma.my prawo sądzić. ie nie odmówią wspar ... 
cia tej akcji LOK, PTTK, TKKF. kluby sporto­
we, Wydział Ku ltury Fizycznej i Turystyki UW. 
Liczymy na propozycje dużych zakładów praey, 
kt,Jre z kolei mogłyby zagospodarować cztery 
soboty sierpnia. 

Nie wątpimy, ·i.e równiei w inn;ych miejscowo­
ściach regionu s11oro da si� zrobić, by wakacje 
naszych dzieci przebieg ły możliwie <:iekawie. 
Prosimy zatem uprL.ejmle o sygnały od na.czeł· 
ników miast i gmin, od komendantów hufców 
ZHP, od inshtucji i osób golo\vych wyjść na­
przeciw idei „wakacyjnej przygody". 

O szczegółach programowych tej akcji bę­
d:demv sukces:rwnie informować, w miarę ni4-
plywa�1.ia ofert od i;rczlin•ych mecenasów. 

uspeklom Oświadezooia Sejmu PRL w 
.sprawie porozlfmienia narOOowego ora1. 
problemowi v,!ychowa.1iia mlodr.ie·iy. 
Więcej rnic-j sca w dyskusH zajął drv�i 
temat. Oto fragmN1t wJstąpienia HEN­
RYKA KOSTECKIEGO: - Młodzież 
jest zwie rciadłem. w którym odbijają 
się dob re i złe cechy 'narodu. W ciat1u 
osta tnich dwóch lat udało .1rię zasia{ w 
umusła.ch młodzieży zwątpienie ti:e 
wszystkie wartości , które dla stan:eqo 
pokoienia mfoty naiwit:ksze zriac::eni.e. 
Za lo spustoszenie w śwfu.domo§ci mło· 
dych ludzi ponosiml] �inę my - star• 
. .::ze pokolenie. 1Vni6wiliśmy młod.'!ie.'!y, 
że jest straconym pok.o1.enieni. Musimy 
baczyć, żeby do swoi.cl� sporów polit y ­
cznych n ie wciągać młodych ludzi. 

• Mila wiadomość dotarła do nas r. 
KI'ynl�y. D.l.iahljące przy FWP kulo 
PCK, któremu prezesuje lekarz ,JA·� 
NUSZ WOJ EW'ODA, przek.i7.alo d 1Nit 
ksiąteczki mieszkaniov,e z \vklade1:r1 na 
M-2 HALINIE KONSTANTY i BEA­
CIE DELIMATA z nowosądeckiego 
Państwowego Do.rnu Dziecka. Jest to 
ju·l piąta ksląż.eczka mieszka niowa u• 
fundowana prz.ez koło P.CK pn.Y kry„ 

nickim FWP dla wychowanków Pct1i„ 
sł w owego Dornu Dziecka.. Pi.erw.s,zy i 

obdarowanych, JÓZEF PANCERZ o­
trzymał już mie-szkan!e wra'l z wypo­
sa'lenimn również ufundowp.nym p-r lel 
Koło wraz z dy.rekcją F\VP. 

a Ubiegły tyd2iei1 obfitował w im· 
prety z okazj i Swięta Ludowego oraz 
Dnia Dz..iałfl.cza Kultury. Wielu aktyw­
nych ::;.polecr';ni:ków uhonorowano od• 
znaczeniami i nag.ro.dama, (fist.ę wyróż„ 
'ltimtych publikujemy '!'Ul st r. 2). Zjed„ 
noez.one StronnictWo Ludowe - gQrpo.:. 
dQri święta polskiej �i - W'-r.,malo 

w naszym regionie znaczące W8parcie 
od obu organb::ucj i młodzi-einwych; 
ZMW i ZSMP. Do chwili z3.mknięcta 
tego numeru napływały jes7.oze infor-o 
mucje o ciekawych impre.zach w te1·e;. 
nie. ·Koledzy z ZSMP sygnalizowali !11, 
m. festyn sportowy w Jadamwoli, hn• 
pr-ezy rekreacyjno-kulturalne oraz 
spartakiady sportów obronnych w kilku 
prężnych gm inach, sejmik młodych 
rolników w Łużnej oraz nawiązujące 
do ludowych tradycj i „Spis:ki.e Majki'' 
w Niedzicy. Z kolei Zw!ązek Mtod�ieży 
Vv' iejskiej - z którym pragniemy za• 
cieśnić współpracę - p.rz.ygo,towywał 
s ię do raz.palenia ogni;:-,k, uroczystyck. 
wicczo-rnic, festynów i s-polkań. N ie Zł:\• 
pomniano o weteranach ruchu . ludowe ... 
go; działacz,e ZSL i członko,V'le ZMW 
·odwiedzili wielu zasłużonych, star ... 
szych wiekiem ludowców. 

'Prezes WK ZSL, STANISŁ,\W 
SMIERCJAK, nawiązał w swym prz.e• 
rnówieniu na wojewódzkiej akadem:fi 
do tradycji chłopskich �rnlk, a także- do 
roli Strc,nnictwa w przemianach, jaki& 
dokonują si1 ;na wsi. życ,:enia 00: Pol� 
skiej Z.tednocy.,onej Partii Robot·niczej i 
Sj:ronnictwa Demokratycznego prz.e,k:a• 
zali TADEUSZ RABJAŃSKI i CZB• 
SŁAW GRZESIAK. Pelnomoenilt Ko• 
mitetu Oht'On�ir Kraju. płk:. HENRYK. 
BABffiSKI, dołączył do tych życzeń 
s.erdec1.ne słowa od towar? .. vsty w mun ... 
durach, natomiast WLAOYSŁAW 
MALCZAK mówi! o amb(cja<;lt ZM\V, 

3 . 



· - Przed rokiem wybierano do władz 
ludzi przede wszysktim uczciwych, nie 
,kompromitowanych. Nie u.względnia­
,io natomiast tego, czy ci wszyscy to­
warzysze mają doświadczenie w pracy 
pol itycznej i społecznej, lub czy mają 
na nią czas. Również większo§ć człon­
ków naszego komitetu to ludzie nowi 
- mówi JERZY SIERANT, I sekre­
tarz limanowskiego Komitet.u. - Są­
dzę, że niektórym towarzyszom b1"aku­
je wiary, konsekwencji i wytrwałości 
- za słowem nie zawsze idzie czyn. 

oI'ganizacja miejsko-gminna w Li­
manowej liczy obecnie 1495 członków. 
Od maja ubiegłego roku z partii ode­
szło (lub skreślono )blisko pięćset osób. 
Rozwiązano komitet zakładowy w Ło­
sosińskim Przedsiębiorstwie Przemy­
słu Drzewnego. 

Sekretarz jest śv.riadom, że n iepręd­
ko uda się zaktywizować szersze rze­
sze członków. Trudno jest zwłaszcza 
na wsi. Chłopa interesuje przede wszy-
1tkim konkret: cement, cegła, narzędzia 
rolnicze, obuwie. Brakuje środków na 
potrzeby komunalne. Cóż robić, k iedy 
roczny budżet wiejski wynosi, dziesięć 
tysięcy złotych i ledwo wystarcza na 
jedną. wywrotkę żwiru ! Zahamowane 
z.ostały świadczenia zakładów na rzecz 
środowiska. Trudniej dz.iś podesłać sa­
mochód, pomóc przy zakładaniu wodo­
ciągu czy drogi. 

- Przekonałem si�, że dla ożywJe-

W stronę konkretów 
nia organizacj i podstawowych - mówi 
sekretarz - konieczna jest nasza czę­
sta obecność W terenie. Dlatego ucze­
stniczymy jak najczęściej w zebraniach, 
pomagamy w bieżącej pracy POP. O­
statnio, wspólnie z naczelnikiem, mo­
cno napociliśmy się na zebraniu o­
twartym w zakładzie MERA-KFAP. 
Ludzie mówili o materiałach budowla� 
nych dla zakładowego osiedla „Meta­
lowiec''. o ogródkach działkowych i ta ­
lonach na artykuły przemysłowe, o 
miejscach w przedszkolu i... dziurach w 
chodniku przed fabryką. 

Sekretarz widzi potrzebę ożywienia 
szkoleń ideologicznych. O ich efekty­
wności decydują dZiś nie tylko atra­
kcyjne tematy. Chodzi także o formę 
i poziom. Argumentacja musi być przy­
stosowana do poszczególnych środo­
wisk. Ludzie są wrażliwi na fałsz, nie­
ufni wobec gołosłownych deklaracji. 
- Grzech najwit:kszy - dodaje ·- ło 
nie:spelniona obietnica. Pod takim ką­
tem toczyła się dyskusja wokół dekla­
racji „O co walczymy, dokąd zmierza­
my". Ogólnie przeważał pogląd, że jest 
to dokument zbyt obszerny, napisany 
nieprzystępnym językiem. Podkreślano, 
że słabo skonkretyzowana została rola 

I ranga POP wobec administracji p,m­
stwo.:wej i gospodarczej. Sprzeciw bu• 
dz.iły sformułowania mówiące o roli 
nauczycieli i twórców. Uznano za nie­
trafny ·zwrot o tych, 'którzy „chcą i po ... 
trafią'-' - postulując użycie z.dania, ie 
nie może być wśród pedagogów i wy­
chowawców miejsca dla ludzi, którzy 
nie potrafią lub nie chcą kształtować 
umysłów młodego pokolenia zgodnie z 
wartościami socjalizmu. Inne uwagi: 
należy skrótowo przedstawić wyniki 
badań nad kryzysami 1956, 1970 i 1980 
roku oraz dołączyć pełny tekst dekla­
racj i PPR „O co walczymy 11 z 1943 ro­
ku. Od siebie dodam, że w deklai-acji 
odnalazłem wiele powtórzeń i niejasno­
ści. Warto np. objaśnić ponownie for­
mulę „uniwersalne prawidłowości bu­
downictwa socjalistycznego". 

Przeglądając plan pracy komitetu ła­
two dostrzec w nim sporo tematów go­
spodarczych. Kilka z nich odnotowuję. 
A więc druga nitka wodociągu, remont 
oczyszczalni ścieków, mieszkania. Od 
trzech lat w Limanowej nie wybudo­
wano ani jednego bloku mieszkalnego. 
Na własny kąt oczekuje 1247 rodzin. 
I nie będzie to czekanie krótkie. Na 

realizacji planów ciążą te same co wszę­
dzie trudności: br�ki w materiałach i 
siłach produkcyjnych. Postawiono więc 
na budownictwo jednorodzinne. Na o­
siedlu „Działy" miasto zaoferowało 
mieszkańcom trzysta działek budowla. 
nych. Trzeba jednak doprowadzić tam 
wodę i gaz, poprawić drogę i nie za- .,. 
pomnieć o ... kolektorze ściekowym. 

- Oczywiście nie mamy zamiaru wy­
ręczać administracji - podkreśla se­
kretarz. - Nie możemy jednak p'Jmi„ 
jać spraw gospodarczych. Organizacja 
partyjna musi zajmować się tym. co 
dla człowieka jest najważniejsze, zgoc..,­
nie ze starą prawdą, że „byt określa 
Awiadomość". Dziś na egzekutywie roz­
patrujemy funkcjonowanie Rejonowej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu. N-ie 
obejdzie się bez kilku cierpkich stów. 

Jerzy Sierant ma trzydzieści siedem 
lat, w aparacie partyjnym pracuje o­
siem .lat. Sam stwierdza: - Nie chcę 
być sekretaTzem za wszetką cenę. Uwa­
żam, że rotacja jest konieczna. Po dzie­
sięciu latach pracy w aparacie istnieje 
niebezpieczeństwo popadnięcia w sche­
maty i niezdrową 1'Utynę. Myślę, Że! 
wrócę do swojego zawodu, wszak nie­
gdyś uczyłem ponoć dobrze, chemii i 
biologi-i w Technikum Ogrodniczym w 
Mszanie Dolnej. 

JERZY LESNIAK 

Kto 
, . 

17 milionów złotycli ? zwroc1 . 1e:ifu · ti.sr_ st�'f > 

Tak bardzo przyzwyc,ailiśmy sJę ju:l 
do otac.z.ającego nas brakoróbstwa i 
marnok'aW6twa. że byle co nie jest w 
stanie kogokolwiek zadziwić. Oczywi­
ście z wyjątkiem. k.iedy w gcę webo­
� duże pieniądrz.e. W pnypadku no­
.,.otarsltich kolektorów jest to 17 mln 
lllotych. 

Jesieni'! ubiegłego roku zje<:hała de 
Nowei:o Targu komisja, w której -
oprócz. pned,;tawiciela projektanta -
wz.ięli ud'".ciał wsz.yscy zainteresowani 
łpn.edstawiciele zleceni oda wcy - no­
:wotart;kiego Rejonowego PrzedsiębiOł' .. 
atwa Wodociągów i KanalilZacji, wyko­
nawcy - Zakładu Robót Inżynieryj­
nych z Nowego Sąoza orai; Urzędu Wo­
jewódzloiego) lą=nie z prokuratorem. 
Komisyjn\y werdykt był jednoznaczny: 
kolektor - .z uwagi na wady techni­
czne - nie nadaje się do odbioru. Nie 
będę tutaj wdawaf się w technic:zny 
opis owych usterek, obra"ZOWo .można 
ekreślii, ie nowotarskii kolektor za­
mi,...t odprowadmć ścieki, pracuje na 
zasadzie drenu. Wprawd!l.&ie zdarz.:-iły 
•ię - tru<ie u nas - przypadki odbie­
rania tego typu niewypałów, ale tym 
raz.em RPWdK powied>:ial twardo: nie. 

Nie bez znaczenia dla tej decyzji było 
stanowisko ówt-zesnego dyrekto1·a Wy­
działu Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Srodowiska UW, 
FRANCISZKA WEYDLICHA: - Jeżeli 
odbierzecie ten kolektor, obiecuję wam, 
że za spMzczanie ścieków do Du.ru,jca 
będziecie płacić kary do końca życia, a 
wasi pracown.ic11 wyjdq bez poTtek0

• 

Ta groźba pod adresem RPWiK poskut­
kowała, kolektora nie odebrano, a spra­
wą i.ajął się prokurator. 

Starałam się znaleźć chociaż cz�ścio­
wą, odpowiedź na pytanie: kto zawinił? 
\Vi� moich rozmówców odpowia­
dała zdecydowanie, ie wykonawca. Za­
•tępca dyrektora ZR!, JANUSZ MU­
CHA �wiadezył zaś, że oczywiście 
oz.ęść w1n.y spada na nich, ale z dru­
giej st,-ony dlaczego w ciągu kliku lat 
nikt z przedstawicieli inwestora nie 7,a.." 
interesował się budową, nie sprawdził, 
jak postępują prace? Najwięk= jed­
nak odpowiedzialność spada na projek­
tanta - Krakowskie Biuro Projektów. 
Plany kolektora zostały opracowane na 
podstawie dawnej nie -obowiązują­
cej obecnie - normy, użyto niewła­
ściwych materiałów do budowy, Jl>ikt 

nie sprawdzał stopnia ich wodoszczel­
ności. Ostatnio :l.itl wysL�t.Pił do sądu 
a1·bitrażowego, żeby uwolnić się od od­
powiedzialności, ponieważ. błąd pojawił 
się już na etapie projektowania. Wyni­
ki arbitrażu mają byt wkróke. Nie 
zmienią one jednak podstawowego fak­
tu: Nowemu Targowi pot�ziebny jest 
kolektor, oczywiście sprawny. 

Naczelnik miasta, STANISŁAW $LI­
MAK powiedział mi, że urzqdzenie bę­
di.ie odbierane etapami; od studzienki 
do studzienka - moie coś da się ura­
tować ... Resztę kolektora trzeba będzie 
zdemontował i zacząć budować od no­
wa, to kwestia kilku lat i ... kolejnych 
funduszy. 

N&!uwa się gorzka reflek.sja: jak dłu­
go jesz.cze w nas:2.ym kraju będzie miej­
..,., na podobne pn.ypadki brąkorób­
stwa i marnotrawstwa? A może, gdy­
by wprowadzono jednoosobową odpo­
w,iedzisJność za daną pracę, uniknęli­
byśmy tailmch historii ja,k z. nowotar­
skim kolektorem? 

DANUTA BINEK 

. • �, CHE('( _Noat. · · · , 
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llys. M. POLA�SKI 
,,Gazeta Robotnicza." 

1�!9 i�1 
zmierzamy" członkowie PZPR z nowosądeckiej 
DRKP stwierdzali, ie „podp.iianie się pod de­
klaracjq, to -urocz11ste PTZ111'Zeczenie całej partii 
poprowadzenia narodu drooą soc;alizmu" ... Po­
stulowano, by deklarację po ponownym opraco­
waniu, zgodnie z wynikami ogólnopartyjnej 
dyskusji, skierować do powtórnej ostatecznej 
konsultacji w organizacjach partyjnych. Ta do­
datkowa konsultacja . musiałaby jednak zostać 
dokonana sprawnie i w krótkim czasie. 

• Na wielu zebraniach organizacji partyj­
nych na terenie Gorlic proponowano zastąpić 
zapisane w projekcie Deklaracji stwierdzenie: 
,, . . . odejście od uniwersalnych zasad socjalizn�u w 
praktyce polityc·znej prowadziło do zrywania 
więzi między partią a klasą robotnic7.ą i społe­
czeństwem ... " następującym z.apisem: ,, ... odej­
ście od uniwersalnych zasad socjalizmu w ptak­
tyce politycznej prowadziło do z-rywania wi�i 
między kiei·ownictwem pa.rtii a klasą 1·obotni­
czą i społeczell.stwem ... ". Postulowano 1·6wnież, 
by Deklarację wyraźnie skrócić i :zredagować 

.Językiem prostym, zrozumiałym dla każdego. 
przemawiającym do wy.obi-aż.ni. Zaproponowa­
no nakreślenie w nie; wzorca członka part.i-i - · 
prawdziwego komunisty. 

lizmu nie buduje się w abstrakcji. Partia musi 
d;dalać wśród ludzi takich, jacy są, na realnym. 
konkretnie ukształtowanym gruncie społecz­
nym ... " Takie stwierdzenia padały na plen�r­
nym posiedzeniu Komitetu Miejsko-Gminnego 
w Rabce, które obradowało nad rolą i :z:adania­
mi POP w umacnianiu jedności ideowo-pdl­
tycroej członków partii. Uczestniczył sekretarz 
KW, Grzea-on Jawor. 

• Nowotarskie Zakłady Kamienia Budowla­
nego w Nowym Targu zadania planowe za I 
kwartał br. wykonały w 120,1 proc. Problemy 
związane z ich realizacją były tematem posie­
dzenia egzekutywy organizacji partyjnej. Zwró­
cono uwagę na trudnośei związane ze zbytem 
wyrobów ze względu na wysokie ich ceny i 
trudności tran�:portowe oraz wskazano na po­
ti'i.ebę reaktywowania samorządµ robotniczego.. 

w]fiAtANiU 
• .sekretariat Komitetu Wojewódzkiea:o 

przyJął hairmonogram zadań wojewódz.kiej no­
wosądeckiej organizacji partyjnej wypływają­
cych z referatu Biura Politycznego i uchwały 
VIII plenum KC PZPR. Wynikają z tego har­
monogramu konkretne zadania dla instancji i 
organizacji partyjnych w sferze intensyfikacji 
d�iałań gospodarczych i społecznych, wdraża­
nia reformy gospodarczej, poprawy wydajności 
i dyscypliny pracy, rozwoju samorządności pra­
cowniczej, obniżania kosztów produkcji i cen 
Wyrobów, aktywiz.acji produkcji eksportowej i 
współpracy zagranicznej z krajami RWPG, roz­
woju produkcji na rzecz rolnictwa oraz budow­
nictwa mieszkaniowego. 

• W d;rskusji nad projektem Deklaracji kle-­
ewo-programowej „O co walczymy, dokąd 

• " . . .  Dla każdego działacza partyjnego z.dają­
cego sobie sprawę z powagi sytuacji, jest zro­
zumiałe, że partia, która izolowałaby sic;: od 
bezpośredniego uczestnictwa w życiu, czy to z. 
obawy przed ciosami wroga, czy też z nawyku 
do administracyjnych metod funkcjonowania 
- stanęłaby na pozycji straconej... W toczącej 
się bezkompromisowej walce o socjalizm w 
Polsce, o możliwie najszybsze wyjście z gn�bią­
eego nas kryzysu, potrzebna jest żarliwość i 
aktywność wszystkich członków partii... Socja-

• Założenia programowe budownictwa mie­
szk-.aniowego w województwie nowosądeckim 
do 1980 roku były przedmiotem konsultacji, k tó­
l'e Wydział Ekonomicmy KW J>t'OWadził z dy­
rektorami oraz I sekr-e-tarzami KZ i POP wy­
branych dużych iakładów pracy -0:raz jednostek· 
swią:z:anych z budownictwem m1eszkaniowy·m. 

• &>czegórowa anaJ.iut mat..-iałów na wspóJ. 
ne potliedzenie Komitetu WojewódUiego PZPR 
i WojewódzJ<iego Komitetu ZSL była tematem 
obrad połączonych komisji rolnych obydwu 
instancji. 

• Komisja Wewnątrzpartyjna Komiitetu Wo­
Jewódzkiego pod pr:z:e-wodnic-twem członka KC, 
AlekRndra Kuinierza, )X'acowała nad o,kreśl '.:!­
niem swego stosunku do projektu DeklaraCji 
i<.)eO\Vo-prog:ramowej „O co walczymy, doka.d 



Andrzej Szymoński (3) 

Pien iądze leżą na u l icy 

wysoką stopę !;yciową dzięki =zędzaa 
niu. Rz.adko który kraj pozwala sobie 
na niamowanie surowców wtórnych, O• 
pakowań. Czemu u nas nikt nie wpadł 
na pomysł, żeby je-!dzić po domach. 
choda..ić po mieszkaniach i zbierać ma• 
kulaturę, stare s.zmatr, butelki, a na• 
wet tubki po paś-cie do zębów i żylet. 
k>i, Jak Io dawniej bywało! A }uż na 
pewno nie _ wolno !"am r.;�ze:iyć goto• 
wych, c:hoć w pewnym r,.tf'pniu z.uży• 
tych, ale nadają,cych si<: je:nc:z.e do eks..i 
plY.ttac)i wyrobów. 

· D'dś sygnalizuj� dwie "l)t!""aW')', dwa 
pnyklad:r niegospodarności i mamo­
trav.'l>twa. Pr<:r obecnych brakach w 
uu.patrzeniu każda ił� towaru li�7 
się na wagę złota. Niestety\ nie t,aiwa.ze 
tak bvwa. Wiemy wsz.ysey do..<dtonale, 
Jak wielkie jest upotruobowame na 
ws7.e!kiiego rodzaju sprzęt sportowy, 
rnrięd7..y innymi - t.aki:e na.rty. � 
głowę chyba nikomu by nie przeszła 
myśl, ie można eałkiem świadomie, s 
1·o�ysłem ni&ZCZył wcale dobre, wy ... 
sokiej klasy nacty. Używane, bo u.iy.­
wane, &le mogące jesz.cze z powodze­
niem przez parę lad-nych sezonów słtl­
żyć prz.eciętnym miłośnikom -.blałe-go 
��leństwa". Niestety, tak właśnie po­
stąpiono onegdaj w jednym z zakopiań­
skich klubów sportowych: komisyjnie 
spalono kilkadziesiąt par n.art. Pn;ypu„ 
szczam. :ro J(dyby o tym wiedxie.Ji cl 
wszyscy, którzy biegają po &klepach i 
be,.skuteemle poszukują dla siebie ,d.,_ 
sek", zall.grz.ytaliby zębami ze z.łośoi. 

kop!ańsld zamłet-.ał kupić od pańolw-o­
wego praedsięblorstwa „nygę„ pnezna­
czmią, do kasacji Chciał ten samochód 
w;r<emoo.tować i prawdopodobnie siu• 

tyłyby mu jeszcze bardli.G długo. Na 
pnz.eszk..,d:-ie stanęły jecilł.ik, podobni\l 
jak w poprzednim przypadku, przepi„ 
sy. Pri:z.ed.siębiorstwo prywatnemu na.• 
bywcy nie mogło ,,.nysy" spi,zedać, na„ 
toania&t, żeby być całkiem w porządku, 
zaangażowało dwóch pracowników, lttó­
n.y w pocie czoła przez parę di.ni cięli 
palnikami nieszczęsne auto n,a dł'Qbne 
części, ż.eby - broń B<Y.i:e - ktoś p,ri1.,y„ 
padlci.em nie wykorzystał najmniejszego 
nawet detalu. Zapytuję: czy to jest go­
sµodarność? Czy takie przypadki po• 
winny mieć miejsce, w kraju. który 
.znajduje się w tak trudnej sytuacji? 

A teraz drugi przykład, bardzo ....,. 
,�tą podobny. Pev.rien rzemieślnik xa .. 

Wydaje mi sic::, że zaI"Ói,Ą7flo pierwszy, 
jak i drugi przypadek prz.eze mnie o­
pisany powinny m.aletć swój epilog w 
prokuraturze. Byłaby to pnestroga dla 
tych wsz.ystkich, którą pragnęliby w 
pnzysxłośd J)Odobnie po.;tf.;po".VU'1:. 

Ni� wolno na-n.1 n,isz.c-z.yf n:1s�o r:"1:­
jąiiru narod<JWe,:o w tak bezmyślny 
wpasób! W najbogabri:..rch kraJach nie 
robi się •akiC'h głupst ·N. Na! ',t1a lziej za­
możne społeex.e1tu;twa· osiągnęły swojft 

N.,: kazem chwili po\vi. 1!.l:O eit: dla naa 
stać szukanie· rez.e.:w materiałowych i 
swrowcowych, sz.ukanie pieniędzy, nie 
tylko w wielkich przedsię�ęciach, 
inwestycjach, lee.z przede v.rs.zystkim ""' 
lyeh !)01'0rnie drobnych os=ędnościach, 
w lep.w:.ym i bardziej racjonalnym go,. 
spodarowaniu tym, co alktualnie posia• 
damy, czym w obecnej chwihl dyspo• 
n.ujemy. 

Pieniądm leżą na ulicy, musimy si:• 
tylko nauczyć je dostrzegać i podnosić. 
Beg wielkich nakładów i ścodk6w mo­
żemy pol.ep<l,.;rć na•"'I trudną sytuacj"­
ale musimy tego naprawdę pragnąć i 
chcieć. A to Jui może być pierwszy 
krok na na"""j długiej i \rudnej dlrodz• 
w przez;wyciężaniu trudn.ośd, w wy• 
chodzeniu z kryzysu. 

ANDRZEJ SZVMA,.-.SKI 

Pojęcia „inwalida• i „spMto"'1ee·.JI• 
zdają .!lię nawMjem wyklucuć. Tak są„ 
dzi większość społeczeństwa. Tymcza­
sem wśród inwalidów mamy wielu 
sportowców zdobywających medale nie 
tylko w Polsce, ale i za granicą. Spor­
tem inwalidzkim w naszym kraju z.aj ... 
muje się już od jedenastu lat Zrzesz:e ... 
nie Sportowe Sp61d:r.:ielczości Prac:, 
• ..Start". Prz.y każdej Spółdzielni Inwali .. 
dów działają Jego ogniwa - koła �yo,r„ 

cznymi przy Spółdzielnieh Inwalidów 
organizuje wiele imprez sportowych j 
turystycznych. Wśród reprezentantów 
naszego województwa w sporcie inwa ... 
lidzkim wypada wymien-ić Józefa .Ja­
&ielę (medalista ostatnich letnich 
Ig.-,ysk Olimpijskich), Słefana Srokę, 
Marian:l Damlana,r Siansław11 Jawora i 
Małgorzatę s�czypiaJ. Józef Jagieła 
przygotowuje •lę obecnie do wyjazdu 
na letnie Igrzyska Inwalidów w USA, 

· Remanent w biurkach 
,,Marzv mi gię wyp,o..dek kogoś waż• 

nego, komu dałabym skierowanie do 
szpitala i n.a karetkę, stwierdzając, że 
fl,(1 tym mo;je możliwości się kończą. 
Wtedy miałabym całodobowy telefon i 
rad-iotelefon, pełne zaopatrzenie w leki 
! materiały opatrunkowe> a kto wie, 
czy ?t� nowv o§rodek .•• Niestety

> 
pTo­

minenci nie za.glqdają na ten teren. A 
szkoda'- - takie „zachcianki'' ma Je-, 
kama JANINA BANACHOWSKA. któ• 
ra od sz.eściu lat bezskutecznie stara 
się o poprawę warunków lok:alowyeh 
Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w Jurko„ 
wie. Obecnie zajmuje on trzy pomie­
szczenia w parterowym domu, obsługu„ 
jąc prey tym dwa i pól tysiąca miesz­
kańców. 

złotych. Decyzję o zmianie ceny można 
podjąć dopiero na swzeblu centralny1n.. 
W tym celu należy wystąpić do kom. 
petentnego ministra. Niestety, właśn.ia 
owo wystąpienie przekraczało do tej 
pory mO'.lliwoścl naszej admini9łiracji,,.­
Od czasu podjęcia sprawy miieniło si• 

, dwóch lekarzy wojewódzkich ora6 
trzech dyrektorów limanowskiego ZOZ. 
Kaidy z nich zapewniał, iż zajmie sif� 
problemem, że wystąpi i.. na tym s.ię 
kończyło. Jeszcze o inwal idach 

a pozostali wymiell!ieni zawodnicy tre­
nują już przed Olimpiadą Inwalidów 
w narciarstwie, która odbędzffl: się !ia 
dwa lata w Austrii. 

towo-turystycz;ne. które oprÓC'.z. zaj�! 
podnoszących ogólną sprawność ludzi 
kalekich: �imnastyki rekreacyJnej, un­
prez tllf°)'"styOU1ych - prowadzą także 
szkolenia przygotowujące pos7JC'tegół­
nych zawodników do rywalizacji spor­
tm.'\r-ej. Co roku odbywają się w nasr.ym. 
kraju Mistrzostwa Polsiki Inwalidów w 
wielu dyscyplinac-h sportowych. Pon2id­
to nasi zawodnicy biorą udział w ,zawo­
dach międ:z.ynarodowych włąc-mie s 
lgrzy-skami Olimpijskimi Inwalidów 

�a terenie województwa nowosądee .. 
kiego działa Wojewódzkie Zrzeszenie 
Sportowe Spółdzielczości Pracy „Start", 
które wraz z kolami sportowo-turysty„ 

Zdaniem prezesa ,.Startu", Słani,ta ... 
wa S!ęzaka moglibyśmy w Nowosądec· 
kiem mieć jeszcze więcej sportowców• 
inwalidów, gdyby lepiej pra..-owaly ko• 
m61'lti ds. rehabilitacji w poswzegól­
nych Spóld:<ielnJach Inwalidów. To wła­
śn.ie do nich nale'Ly propagowanie 
s,portu i turystyki wśród osób niep.e-łm, .. 
sprawnych, wysz.ukhva-ni,e chętnych do 
\łPl'i:�i\,u;iania sp-ortu. 

(D. I.) 

Nieopodal OWego „ośrodka" stoi pu. 
sty od dziesięciu lat i czeka 11.a kupno 
nowy. jednopiętrowy budynek, idealnie 
nadający się na cele służby zdro..wia. 
Jego właściciel jest zdecydowany na 
sprz.edat domu, sprawa rozbija się je­
dnak o cen<:; władze wojewód;:d.tie mo­
gą - �odnie a obowiąz:.ującymi I)l'ze.. 
pitiami - zapłacić cenę szacunkow'I 
(około 618 tys. <lotych), za:I właściciel 
domaga się kwoty odpowiadającej fak­
tye�nej wartości budynku - !,S mln 

Ostatnio w Urzęd.,cie Wojewódzkim 
poinform.owano mnie, że wojewoda za„ 
m,ierza wystąpić w sprawie jurlcow• 
stk.iego ośrodka do ministra administra ... 
cji, gospodarki terenowej i ochroni', 
środO'W'.iska. 

Zamiast �kończenia.: cz.y zdaje sobie 
ktoś sprawę. ile s[)l·aw czeka na za„ 
łai\'\1ienie w segregatoi:-ach i biurkach. 
urzędników'! O ile dni, miesiięcy, a mo,. 
że I lat bylibyśmy dalej, gdyby wszy•• 
lkie sprawy leżące w gestii urzędnil<óW' 
od ministra pocz.ą\Vszy, a ne referencie 
kot'ioz.ąc, były załatwiaine porządnie I 
choć o jeden dzie1\ wcześniej! 

' 

(D • •. , 

nnierzamy". Więlrsr.oś� cdonk6w komisji wyra­
ziła pogląd, że dokument ten n1usl być napisany 
bardziej zrozumiałym i komunikatywnym j(:­
zykiem ora1; powinien być zna<"znie ·Sikróeony·. 

• W nowosądeckiej filii Wiecrorowego Uni-­
wersytetu Marksiżmu-Leninizmu odbyła się 
uroczystcś� wręczenia dyplomów absolwentom 
tej formy szkolenia partyjnego. 

• Zadania_ gminnej organizacj,i partyjnej w 
umacnianiu ładu, pm-zą'dku i dyscypliny spo­
łecznej były tematem plenarnego posiedz.e·nia 
Komitetu Gminnego partii w Łącku. 

• Wojewódzka nowosądecka organizacja par­
tyjna liczy 27250 członków i kandydatów PZPR, 
z czego robotnicy i rolnicy stanowią 51,4 proc. 
W okresie od 13 grud.nia ub. r<>ku wstąpiło do 
organizacji partyjnych 27 nowych kandydatów. 
Jak wskazują doświadczenia z przeszłości lu­
dr.ie wstępujący do partii w trudnym dla niej 
i dla kraju okres.ie stają się jej najlepszymi 
członkami i działaczami. 

• Komisja Ideologiczna Komi1.etu Miejskie­
J!O w Zakopanem przedstawiła na plenarnym 
posiedzeniu KM solidną analizę wyników dys­
kusji w· organizacjach partyjnych nad Deklara­
cją ideowo-programową partii. Polemizując z 
niektórymi błędnymi ocenami prezentowanymi 
w dyskusji komisja stwierdziła: ,.Nie możem11 
-się zgodzić z poglądem, że społeczeństwo Pol­
skie nie przujęto socjalizmu ;ako ustroju. 
Prawda jest inna. W 1956 ,._ pluralistyczne spo­
łeczeiistwo polskie przyjęto program komu.ni ... 
sty, Władysław«" Gomułki, t jego partti za swój. 
ale n'tgdy nie przyjmowała zakłamania, glupo ... 
ty, urypacze{i t błędów, nie akceptowało selw• 
rzeń i deprawacji teoo ustroju ... '' 

• Podsumował:, na plenarnych posiedze• 
niach dysku&j� nad projekt.em Deklaracji ideo• 
"11.'o-programowej Komitety Gminne w Łososi­
nie Dolnej, Łabowej, Lubniu i Łużnej. I sekr� ... 
tarzem Komitetu Gminnego w Łososinie Dolnej 
wybrany został Stanisław Gieniec. 

• ,,Działalność Mgani:mcji partyjnych musi 
być bardziej public:ma. by s:połeczellstwo mo• 
gło się pnekonać. że partia działa w jego inte­
resie. Praca pa!'ty jna n ie może się t37lko ,ograni„ 
czać do zebrań, winna ,być kontynuowana mię• 
dz.y · zebraniami w formie realizacji podję,tych 
ustaleń. Skuteczne działanie to działanie DO• 
prze1; wsz.ystkich członków partił...n - powie­
dział Jóxet Brożek. I sekretarz K\V, na spotka­
niu z kie:rownikami wydziałów KW i - Rejon.o• 
wycli Ośrodków Pracy Padyjnej. 

ROMAN KOSTANECK1 

list z Zakopanego 
Plenarnym posiedzeniem zakopiańska instan„ 

cja partyjna zakończyła dyskusję nad projek­
tem Deklaracji Ideowo-Programowej KC PZPR 
"O eo walczymy. dokąd zmierzamy". Referat, 
który przedstawił Przewodniczący Komisji Ide„ 
ologicznej Tow. Tadeusz Szczepanek,- miał cha• 
raktet" komentarza do dyskusji POP nad pro-­
jektcm Deklaracji. 

Oto naiważniejsze wątki zakopiańskiej dys;ku„ 
sji nad tym waZnym dokumentem partyjnym. 

Przedstawienie członkom partii projektu De• 
klaracji było słuszne, ponieważ w złożonej sy-­
tuacji politycznej i społecznej kraju taka pow„ 
szechna dyskusja sprzrja konsol idacji pa-rtii. 
Jednocześnie prawie wszysey_ zwra,cali uv.:_agę. 

że Deklaracja napisana jest mało czytelny·m I 
niekomunikaty\vnym językiem. Wielu dytku­
tantów na plan pierwszy wysuwało konieemo� 
opracowania historii polskiego ruchu robotni­
e1.:ego, gdyt }est to jeden z najwatnejsz.ych wa. .. 
runków programowania perspektywicznej pra­
cy partii. Wyraźnie widoczne też było oczekł­
wanie rzetelnego kontynuowania procesu rozU­
e·teniowego, poszukiwania dróg i środków wio-­
c!ąeych do przezwyciętania kryzi-su gospoda!'• 
ezego, podporządkowanie lm spraw kraj.u, re­
gionu, miasfa, zakładu. Podkreślono też, że nacl­
mie.:rna koncen;tracja na rozH.ezeniach mote 
przesśodzić sprawie umocnienia partii i pań.• 
st.wa. 

Z krytyką spotkało się niezbyt jas.ne przedsta• 
Wienie w projekcie Deklaracji s.prawy ś-wiato• 
poglądu członka partii, ściśle pnceiet wią.i�ce­
go się & ideoWym obliczem partii. 

W trakcie dalszej dyskusji mówiono o g.pra„ 
v.•ach młodzieży, wyrażając nadziej�. fe wiele 
wniesie w ich rozwiąr.anie planowane Plenum 
KC PZPR. Podkre�lano tet małą akltywno/l� 
członków Egzekutywy I Plenum KM w tyciu 
POP, brak ich szerszego kontaktu z POP. Wska­
zywano drogi odzyskania przez partię wiary­
godności społecznej; np. Jci·zy Skotnica - nau• 
czyciel z ZSZ pO"\-\dedział m. in. ,,autorytet par­
tia będzie budować tylko na faktach. ozyna-ch, 
a nie na słowach". 

W zakopiańskim Plenum KM ucze&:tni.cz.yll: 
sekretarze POP, te!dorzy, członkowie Prezy ... 
dium Komisji Problemowych KM ora,z Sekre­
ta.rz KW PZPR w Nowym Sączu Tadeusz Ra­
biański. 

STANISŁAW KAlAMACK1 



Jerzy Masior 

Po zawietrznej 

Fal klandów 
l{ rzyśJJ.owi 

Jeśli rodar w nawigacyjnej 
ma skalę zbliżeń ciepłego domu, 
jeśl i  sonda twojego statku mówi ,  
ie  jesteś już poza szelfem, 
jeśl i  tra/em zaciągasz 
całą gorycz oceanu,  

J
eden uezerl powiada: , ;w mołeJ szkole", ,,nasza 
szkoła", ,.n1oj.a pani nauczyclclka". Iru1y n.n ó­
znacz.enie &zkoły ui.:ywa określenia II buda", 

,,szczypawą" przezywa .szczupłą nauczycielkę rtp. 
Pierwszy z tych uczniów cieplej wyraża się o szko­
le i nauczycielach, znać, że czuje si� z nimi emo­
cjonalnie związany; drugi p.rzyjmuje wobec szkoły 
pewie.n dy$taris, być może czuje się w niej obco. 
Te drobne przykłady dotykają problemu \.vażnr:go 
i trudnego do rozwiązywani::i na co dzień : w jaki 
sposób przybliżyć szkołę uczniowi, spowodować, by 
czuł s ię  w niej swojsko, aby mógł z przekonan\ern 
mfrwić o niej ciepło „nasza szkoła' '?  

Niejeden z dorosłych odpowie: ,,Dzisiaj młodzież 
nie pal i  się' do roboty, wszystko chce uzyskać tanlm 
kosztem, bez zbytniego wys iłku, dlatego n let:h�tna 
jest wymaganiom stawianym pr7.CZ nauczyciel i :  po 
pros.tu nie lubi szkoły, w ktĆJ:rej trzeba pracowac··. 
Być może wygodniej jest przyjąć takie tłumac:w­
nle, le-cz jest ono mocno ułomne, jak każde po­
chopne uogólnienie. Jak bowiem wytlum:1czyć fakt, 
że w szkołach stawiających nawet nadmierne wyma­
gania (z tych szkół na ogól wszyscy absolwenci dosta­
j,1 się na. wyżf.ze stud ia) znaczna część mlodzie:ły ;.,_;:-a­
cuje ze :-porym zu pałem? Jak wyjaśnić i t-'..\ z� w 

Stanisław Pałka 

NASZA 
początkowych klasach szkoły pod.stawowej, gd&ie 
wiele wiadomn�ci i umiejętności pn.yswajanych j,.�s 1 
w sposób ..:abawowy, niemała część dz leci czuje s ię 
źle, niech�tnie uczęs1.c:r.a do sz.koly'? Jak wres;:;ew 
ro.z umieć · dość l iczne przypadki uczntów, Którty 
w szkole z trudem i n'i�ką podążnjq za nc.'l. uczydC'­
lem, zaś w toku nauki własnej zdobywają wi t;cr�j 
wi.adomoSci. nii. o.kreślają to rc1.my zadań domowy<:h'! 

Aby uczeń mógł w szkole czuć się dobrz.c, musi 
m ieć poczucie swych sta1ych mo;;li\vości uzy:-;k iv,.ra­
.nia pozytywnych wyników, być przekonany, że na­
uczyciel jest I jego przyjacielem i chętnym ct , ,  tio­
mncy doraQ,cą, mieć świadomość, i,e w klasie ma 
wielu serdecznych kolegów. Uczeń cz.uje si� I.le w 
szką-le, gdy nie odnosl sukcesów, napotyka n,, ro:i ­
nol·odpe przeszkofł-y, których nie jest w stanie r,o-

jeśli rytm si ln ika 
ta nie tyłka zapłony dieslowego porządku : 
sterowanie na Krtyi Potudnia 
jest nawigacją powrotów od początku. 

, ,Skarbczyk Bibliofila ° ' 
'Jesteś w namiarach przyczajonych fregot S 

tlra ksiątka iaciekawia, a posiadanie jej sprawia 
satysJ'.akcję, powoduje długie rozmowy o przl'­
szlości. StaTe książki to osobl iwy świat, niemniej 

pa.sjcnujący od podróży - ale już odległy i mało 
dostępny. ,,Białe kruk i" rzadko bywają w anty­
kwaxiatach, pon ieważ bibl ioteki,  ogołocone w ostat­
niej wojnie, gromadzą, co się jeszcze cenniejszego 
irafi. 

Jui wtedy prawic wszystl;:ie nasze wydawn ictwa 
zalnteresowały się rep1·odukcją ks ią:t.ek, waż.nyl'h 
druków ulotnych i dokumentów. W iedza Powszech­
na wydała znakomitą 11Encyklopedię sta ropolsf...qt 
Zygrnunta Glogera w dużym nakładzie. Polskie \Vy­
dawnictwo Muzyct:ne i Ludowa Spółdzielnia VVy­
dawt'l.icza zajęły się 1·ecdycją .,Dzieł wszy:-;tkich�' 
Oskara Kolberga. Wydawnictwa Artystyczne i Fil­
mowe rozpoczęły realizacjt: całego programu re­
produkowania d ziel historycznych, literackich i 
słowników. Tych pozycji

1 
często wielotomowych, 

jest jui kilkadziesiąt. 

rekinów maj,, 82 roku -
ty, obojętny, chłodny, utrud1ony 
milami oddaleń od powtarzalnej uległości. 
Twoje młode ojcostwo Talrn sytuacja zmusza do szukania s-posobu, ieby 

przybli'i:yć postać starej książki. Skoro robi siĘ,: zdję­
cia człowiekowi, to i książce można. Zaczęto więc 
odtwarzać m'yginały dzieł unikalnych w bibliote­
kach naukowych, do których dost�p jest praktycz ... 
nie niemożliwy. 

wykreśla swoją i naszą poiycję 
po zawietrznej Falklandów. 
Tylko pr1ed świt<:?m rotwaioj, 
pod którą gwiazdę równika 
położysz kilwater północnych namiarów. 

Edytorstwo dolrnmentarne pojawiło sic; w Pol­
sce na początku lat trzydziestych naszego wieku. By­
ły to biedne początki. Reprodukcja książki koszto­
wała bajecznie drogo. Przerninęło dwadzieścia lat, 
zanim V•lydawnictwo Ossolineum. wykonało podobi­
znę rę_kopisu "Pana Tadeusza" Adama Mickiewi­
cza, a Państwowy Instytut Wydawniczy udostępnił · 
,,Słownik języka polskiego" Samuela Bogumiła Lin­
dego, ,.Słownik języka polskiego" Jana Karłowicza, 
Adama Kryl'1skicgo, Władysława Niedźwiedzklego 
oraz ,,Teatra w Pol sce" Karola Estreichera, Ossoli­
neum kontynuując podjęte prace wydało k ilkana­
ście dziel głównie z. l iteratury staropolskiej, prze­
znaczonych na użytek badai'l naukowych. Jednak 
w 1967 roku sic;gnęło też po „Promethidiona" Nor• 
wida, "Nic-Boską komedię" Krasińskiego, .,D::::iad11 
część 1 1 1" Mickie\.vicza i uKordiana" Słowackiego 
- dziedzictwo kul turalne bliskie każdemu oku,  nie 
tylko biblioiila. 

Książka reprodukowana lub, jak kto cbCc, re­

print upowszechnia się. Można mówić o pcwn,�j 
modzie, mimo fatalnego stanu  poligrafi i i braku 
papieru, P<1tviedzmy wi�cej - trafiają si� cuda ja k 
.,Odprawa posłów greckich" Jana Kochanowskiego, 
wydana w Czytelniku w 1 974 roku na 500-leeic dru­
karstwa polsłr iego, Mój niepokój 

na błękitnym k ręgu z iemi ,  
po zawietrznej południowych wysp, 
nie ma róży wiatrów : 
jest lękiem o ciebie 
i o coś więcej. 

25 maja, 1 982 

OD REDAKCJl :  Syn Autora - Krzysz. 
łof - oficer połowów dalekomorskich -
analazł się podczas konf l iktu  • Fa.lk l andy 
na. ta.miejszych wodarh n•  polskim sh.1.ku 
rybackim 

... EgzekutJwa- Komi te tu  ,uej-;kiegu PZPR w 
Nowym Targu �na plenarne posiedzt>nie.  • Ko­
menda Nowos�deckiej Chorągwi ZHP na u ro­
czyste zakończenie Manen row Tecłmic1110-
0bronnych, • Rada D:ticwrząt i Mlod�j R od2,i­
ny przy Za.rządzie Gmilrnym w Niedzicy na. 
spotkanie z zasłużonymi  d(tia.tac1,kami społe<' 1.uy„  
mi organizowane z okazji Dn ia  .Matki, • Wo­
jewódzki Z wiązek Od1otni c:zych Straż,, }10-iar­
n :ych na. plenarne posi edzenie. 

J
est w Limanowej, h\:/. obok �l<Are.go 
browaru ,  pośród d·obrze utrzymane­
go parku, dwór rozJoży�ly, pamięl.a­

jący początki XIX ,vie ku; po czę�c,i 
d-rewniuny, po części I mm·owany, par­
ter-owy, . z ryzalitami, z czteroiilar:J­
-wym portykiem .od północy i &a1er i ą  
Ogl'odow� od  polud.n.i.a. Nakrywa go 
'6tromy dach mansardowy. Obok stoi 
tJ�ewielka murowana neogotycka. kapli­
ca. Jest to dwór Marsów, który nazwa­
nł-e zachował po dawnym s\voim wla­
śeiciel'\4 Antonim Józefie Marsie, czlr::• 
wieku zasl.u.;..-onym wielce n ie  tylko dla 
Limanowej, ale dla całej .sądecczyzny .  
Obecnie Zlnaczną część dVl-'Oru (.cszkoda. 
że nie cały} zajmuje J\luieum PTTK 
Ziemi Limanowskiej za łoL.onc . około 
1970 Tok,u prze� kilku działaczy f)etetc­
kowskioh, r-ozmi1owanyc:h w Limano­
wej, jej historii i okolicach.  Godzi sJQ 
przypomnieć, iż inicjatorami i współ­
twórcami limnnows.kiego muzeum by­
li mlędzy ir.nymi: Tr1dcusz Ociep!rn , 
Józef Stanisze-ws.ki i Wnlenty Gawron 
- nauczyciele micjsco\vych sz.kól. Do 
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nich dołączył pó:lniej J a n  Wielck, <)d 
kilk·u J.a t k ieJ\ujący tą pla,c6v .. -ką z pe-ł­
nym oddaniem i d ut:ą zma jomo.ki<l 
J.'Zeczy. 

Ktokohviek znajdzie sJc;, dziS pośrod­
ku li,manowskiego rynku, na próż.no 
sz.ukać bf;><'lzie- zabJ1ków pr;,.eszlośd te„ 
go miasta. Otocw.ny natomiast zosta­
nie archHekturą współczesną (najstar­
szy o bjek,t z początków XX wieku), 
sto.sunkov\.'o nieźle się prez.ent,ując�\, 
ale poz.bawioną pat:rny wieków. Tu 
nawet kościół pa-rnfialny posiada ki-1-
kunastu,letniłl zaledwie metrykę, lecz 
utrzymany jest w siJrlu architektury 
regionalnej. To dDhrze. Przy-k łady da­
'" niej�zej a1·chi-tekitury Limanowej 
znajdujemy na ulicach przyrynkowych, 
na obrazach T. Ociepki, E'. Mrai.ka, .M. 
Brożka, no j oczywi.śe:ie na starych fo­
tu..grafiach. Tc zaś ogh1dać mo.lemy w 
salkach l imanowskiego muzeum. Tam 
też, obok innych pamiątek historycz­
nych, w sąsiedztwie zamy:ilonYch dre­
\Vnianych śv.1U.ętych z przydrożnych 
kapliczek, pośród malowanych sk_1·zyl1 
posagowych, p-owyciąga·nych ze stry­
uhów nie istniejących ju.i. chałup kry­
tych sł,rzechą, znajduje się dla Lima­
no,wian i miasta rzecz najcenniejsza -
akt lolrncyjny miasta J lmanowej (da­
wna na�wa L irnano\vcj )  2. 1 505 roku, na 

Pod koniec 1 981  roku otrzymaliśmy z. Os:::o l ine­
um „SKARBCZYK B1BL10Fll.,Ll", obejmujący dzie­
s ięć tytułów utworów poetyckich i dramatycz.nych. 
Pierwszym rarytasem „Skarbczyka" jest „Ż,ywot 
Ezopa Ftyga męd1·ca obyczajnego„ Biernata z Lu­
blina, reprodukowany z wydania drugiego (1578 r.). 
Pierwszego wydania brak. ,,żywot Ezopa Fryga'' 
znany tylko wśród polonistów może tym raz•2m 
wzbudzi szersze za i nteresowanie. Słynne , ,Piel1u" 
Jana Kochanowt,;kiego re-produkowane S<\ z wyd�1 -
nia pierwszego (1586 r.), którego trzy egzemplarz -"" 
doc.:howuły się do na:-.zych c·lasów. Jeden egzernplar.1. 
posiada Osso l ineum, dwa poZ(}.':itałe znajd uj<1 dE: w 
bibl i o tekach w Dreźnie i St uttgarcie. , .,Zabawk i  

Andrzej B. Krupińsk i  

Limanowski 
mo·cy które.go król Zygmunt August ze­
zwala Ahacemu JoTdanowi, stolnikowi 
krakowskiemu założyć miasto na pra­
\V ie magdeburskim. Jest tu też fotoko­
pia jednej stronicy Księgi sądu ziem„ 

skiego w Czchowie, w której znajduje­
my pierwszą wzmiankc; o Limanowej, 
Dow:aduj1.;my się z niej, że w roku 
1 498 wieś Ilmanowa była w posi o (. la­
niu braci Pio lra i St.rn isława Slu„p� 
sk1i<:h. Ale  to już dzieje bardzo odle­
głe, a dla rnia-steczka tego prehistory­
czne. 

Za micjsl'.owymi kron ikarza rni odno­
tujmy ki lka b l i ż:::;zych mun i'ąJ.dów i 
wydarzcii. z h istorii mia:,ta. Q1;6ż już 
w XVI wieku warzono tu doskonale 
piwo. W roku 1595 założono w Lima­
nowej szkolę pai·afialną. W rok u 1 769 
miusto zniszczył wicll,{.i po.żar, po któ­
rym odbudowywano je do początków 
XIX wieku. W roku 18.16  Limanowa 
:::.tala się siedzibą władz pov,riatO\ '>·ch 

i była flią at; do roku 1975. Tu \.\. 1 ok u  
1 89t:i u rodził si<; gen0ral Zygnwnt Ber­
ling. dowódca 1 Dywizji im. Tadcu.sza 
Ko§C.iuszki, a w roku l919 Janek h.. ra­
sicki. Niegdyś, jeszcze „za powia tu ''. 
Limanowa zdobywała tytu ły ogólno­
polskiego Mistrza Goi;;podarno:ki .  A i 
dziś je.st to miasto czyste i sch l udnie 
utrzymane. Można je polubić. A li ma­
Qowianie twierdzą, ż.e i k-0cha6. 

Muzeum limanowskie to typowa pJa. 
cówka regionalna,  ze wszystkimi,  wy­
niknjącymi z tego faktu,  kłopot.ami i 
niedostatkami, ale też i nadziejami, Zn­
winduje nim rni..:::jscow.v oddział PTTK. 
Stąd kl chronic;,..ny niedoshtck picn : « · ­
dz.y. Brak ich na p�nsje dla  nL•z.bc­
dnych prac:o\vnik:ów mcrytol'ycznych i 
obsługi ,  n:l remonty bieżące, na sprzęt 
·wystawienniczy, na zakup muzeal iów. 
Cóż bowiem znaczy te 200 tysic:cy z ło­
tych ro("znie,  jakie jest  w sto.n ic wysu­
płać PTTK? Nieswpólmicrnie m�1 la  w 
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ko.nać, ::i n ikt mu w tym n ie  poma ga : gdy rn1pr>t) �<a 
na szereg przykrych dla niego doświadl:�en, ·1Jo­
śl iw06ci ze strony nauczycieli i koh;,gów. Niematy 
wpływ na stosunek emocjonalny dziecka do :�zkoły 
,vywierają także rodzice. ZachęcaJ�lC do wysiłku, 
chwaląc postępy, wybaczajl!C ci1wilowc niepow o­
dzenia, uświadamiając sobie, na co faktycznie dtie­
clw stać - stwarzają abnosferę mobil izującą do 
wysiłku, sprawiającą, że uczeń zac1.;yna szkołę lu­
bić. Natomiast nadrnicrne wymago.ni:.t rodziców �ich 
dziecko musi być najlepszym uczniem w kla::;ie!) ,  
ciągłe niezadowolen ie z wyników pracy , nadmierny 
krytycyzm wobec ni-epowodzeó. i obojętne tn1ktow. 1 -
n ie  :mkcesów rodzą nied1Qć do  szkoły. 

Co zatem jest niez:bfć!dne, by dziecko czuło s ię  d o.­

brz:e w szko.Jc? Można to ująć w form ie dwóch e \e-

Ossolineum 
wi.erszetn l prozq '' Franc iszka Karpi ils.kcgo �l p:·c­
I.entow;.1no z. wydania t rzeciego, ,\l·an;zu.wskie�o 
( 1 782 r.). W „Skarbczyku" z.decydowanie faworyzo­
wano druki z XIX wieku. ,,Cud c:yl i  K rakowia ki 
i Górale'' Wojciecha Bogusłuwskiego, chociaż. �rany 
na scenie w 1794 roku, ale drukowany by} dop iero 
w 1841 r. Reprodukcji doczekato sic: ,,Ziemia1lstwo'' 
Kajetana Kofaniana wydane za fundusze ' Edwarda 
Raczyńskiego w 1839 roku. Pozostałe pozycje 
,,Skarbczyka" to piśmiennictwo romantyczne: .,Ma ­
ria" (1 825 r.) Antoniego Malczewskiego, poemat do­
skonały przez pokolenia, ,,Zemsta" ll838 r.) Ale':C­
sandra Fredry, nieśmiertelna sztuka teatrów ;�o.1wo­
dowych i amatorsk ich. Skromni{' przedstawia sic: 
,,Pan Tad.eusz.1' (1 834 r.), podr.ielony w pierw8t.j·m 
wydaniu na dwa tomiki .  Jeszcl.e 1-ikromni..ej wygl4da 
,,Beniowski" ( 1841 r.). Na tle tych poemató,v impc­
nują wygl ądem , .Poezje'' ( l ńU:3 r J Cypriana If or­
wida. 

Każda rcf)rodukowa na ks:qżka wopatrvm..1 jest 
w posłowie historyka l i teratury, Claj:lcl� pojęC'i12 o 
autone, puwstaniu i druku dzieła. U jednol icony dla 
wsz.ystkich pozycji ten sarn typ okł�dki  w tym 
przypadku jest  uzasadn iony, jedn:1k poza „Skarb­
czykiem" wypadałoby odtwa rzać pierwot ny wygi;id 
całej ksiqiki. Również posłowia powinno s ię załą­
czać w postaci samodz ie lnych druc:Gków ulotnych. 

Jaką wa rtość ma to i."dytorskiC' przcdf;iqw'l..ięcie? 
Każdy to,m imponuje  wartościu urtyHtyczną i g:od,1y 
jest uczenia się na pamięć .  \Vyjątkiem jest. . Zu•­
mimistwo" Koźmi.nna, rzel'Z nud  nu w rhwili  pow.::ta ­
nia, i należało jl) zasttU)il· ,,Ballacl y nq" Słowackie ­
go lub  , ,Konradem Wallenrodem· ·  M ickiewicza. i\;lo­
i.na było wlqczyć do „Skarbczyka' ·  ,, Wesele" Sta­
n isława WyspiaJlskiego, utwór przełomowy dla te,1 -
tru i sztuki druko.rskieJ . . ,Wesele' '  ponadto jPst 
wie lkim dramatem na rodowym. 

Reprodukowanie wartościowego d?-ieht d la ltultu­
ry narodowej ma ogrornne znai:zen ic._ Pierwot;1a po-. 
stać książki, ukazanu w jej · po'dobi.'l.liic, daje· pokcic 
o życ iu l iterackim i wydawniczym w danej t:pocc-, 
hisl(}rycZ11ej. Dawna· książka pD\1.'stawala jc1ko dzi C'.: 
ło sztuki plastycznej i m i ała wa ito�ć moralną. 
,_.Skarbcz:yk Bibliofila'' te zalety uświadam ia , d la­
tego, tak bardzo był poszu\ iwany na rynku k�iQ­
gurskim. 

. ,Skarbczyk Bibliofila" i co po nim? Jest d tny 
księga.zbiór do rPprod ukowania .  Ut wory nas.zych 
największych poetów. Do najp i l niej�zych należy re­
produkcja wszystkich p i erwodruków Norwida, które 
ukazały się w X[X wieku .  Również antologie, zbio­
ry wierszy z lat okupacj i h i t lerow�kicj czckajq .rn, 
'l.u interesowanie. Jest potrzebny �karbiC'C bibl ioI1la, 
1 to  bogaty. 

PIOTR NOWAK 

mentarnych warunków: dziecko musi rn ieć ,:;t �lą 
s .... ,u:-. '< sw..-c1.:su w pre1.cy sz:rnlnej i musi f.pntJkclć -:ię 
w szkole z 2,YCZliwością. Speiniaule tych \\·arunków 
wymaga od nauczycieli indywidualnego podchod?c­
ni.a do uczniów, uwzględniania jednostkowych mo­
iliwo-ści, za interesowań, ambicji, lęków, doświad­
.c:z.eń, oczekiwań. Trzeba po prostu umil'"Ć schy lić 
s)ę nad każdym dzieckiem, okazywać mu iyczli�  
\\'OŚĆ nawet wówcL.a::i, gdy jest niesforne, krnąb:·11e, 
nadąsane. , il to wszystko? - zapyta niejeden z 
Czytelników. - Przecie-l to proste i oct.ywiste, 
wszak taka ma być rola nauczyciela !". Ta pozornie 
prosta sprawa jest w rzeczywistości dość skOlll!)li­
kowana. żeby móc indywidualizować, tn;cba mieć 
gruntowną wiedzę dydaktyczną i psychologic;mą, 
doSwiadcl.enia praktyczne, motywację do prac.)'" z 
każdym dzieckiem, a nie z tzw. uczniem przed,�t­
nym, odpowiednie warunki bazowe (pomieszczenia , 
pracownie, pomoce naukowe) , trze-ba nadto pTowa­
dóć zajęcia w klasach niezbyt l icznych, by m ieć 
s7,ansę poświęcenia uwagi poszczególnym jcdno­
stkor:n. żeby być życzliwym . . .  tego żaden un iw{'r­
sytet nie nauczy, to już jest sprawa wh)śc:iwP.go 
naboru kandydatów do zawodu nauczyciel:;;kiego. 

Poruszone wyż.ej zagadni-enia nabierają dziś po-

ważnego znacz1>nia. S7.k.ol-a staje �ę w con{,., wi .. ..:łt ­
szym stopniu miej8cem b.r:towonia dzieci. i mloJ 1. ie,iy. 
ilość god:.dn opieki szkoły ncJd uczniem w dni r�­
�oc:te wzrasta, m. jn. zwiększ.::i. sjf,' zakres pr�,. cy 
ś,viet l ic sz.kolnych, półinternatów, internatów. �V' 
jest wię� obojętne, jak  dziecko czuje s i ę  prze1. \V : ::? rl.­
szą część dnia, czy znajduje się „ w nas?ej szhole' ' .  czy 
w ,.tej strasznej budzie''. \V środowisk::ich wielkomieJ­
">kich funkcjonują szkoły-kolosy, nauka w nich od­
bywa się na dwie lub trzy zrniany Dr.iecko rn ()�e 
czut. sie. tam zagubjo-ne, obce, trzeba w ięc: tnc:1 czne­
go kmu;/.tU pedagogicznego, by nawet w tych „kr:·'·n­
binatach" szkolnych stwarzać atmosferę c iephi e­
mocjonalnego. \V poważnym stopniu zule).y t�i od 
nauczyciel i. Warto w tym miej!'.4c:u prt.ytoGyć m, ­
stępujące stwierdzenie świetnego pedagoga pol-;j.{ i �­
g-0 Zygn1unta Myslakow;;k iego: ,,Zachowując , .vą 
postawę kierowniczą, nauczyciel nigdy n ie pow i r<�·n 
upom inać o tym, że ta jego rolci jest pn,;ed� w:-:zys ­
t,k im służebna ; szkoła bowiem nje jest. d la mwc1..- v ­
ciela ,  lecz dla ucznia ."  
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N
asze my:Di biegną już k u  
boi:.kom Hiszpanii.  Rozważa­
my szanse poszczególnych 

drużyn.  Są lacy, którzy typują 
na medalowe miejsca obok RFN 
i Brazylii ,  takż.e Argentynę i 
Anglię. Zapomnieliijmy, że ro1.­
darty konfl i ktami świat może 
przekre�l ić te rachuby.  Przecież 
na Falklandach bój idzie na os­
tro i kiedy pi87.C� te słowa, gi :ną  
tam Szkoci ,  Irlandczycy, Angl i­
cy, Argentyńczycy. Komentatorzy 
mówią, że jcf;t jakiś cień nadziei 
na zawieszenie bron i .  A jeśl i na­
dzieja za,\.·i.edzie? Czy ze, hcĄ 
wc;pólzn w:o<ln i czyć ze sobą na 
boisku nacje „ potykajq('c ,;ie nd 
bomby, torpedy i inne w,vmyślne 
bronie?  W:::;trz:ymam się więc z 
t;i,· powaniem 7,wycic::zców, póki 
nad sporn�·mi wyspc1mi t.vle ni€­
wiadomych. 

Badacze przeszło:'.ici t wicrdzą.  
że w p i łkę  nożną grano juź. przed 
tysiącami lat w Chinach,  że u­
prawiali  tę zabawę japo{rncy sa­
murajowie, starolytni  Azteko­
wie. Egipcjanie. Majowie, Inko­
wie i Grecy .  Rz:ymskie legiony 
spopu laryzowały piłkę na te1·y ... 
toriach rozJegle.e;o imperium, u„ 
ganiali s ię  za nią s ławni  \.VOd'/..-O·· 
wie, uczen i .  papieże i literaci . 

Zwycięskiej drużynie wręcza„ 
no ongi{; nagrod� rzeczową, naf.o„ 
mi:.'st pokon�nym kibice sora­
wiali publiczne lan ie. W staro­
:ż,vtnej Sparcie z.a faul  karano 
zawodnika chłostą . Aztekowie o­
fiarowywaJ.i swym bóstwom gło­
wę kapitana pokonanej drużyn), . 

Nosze muzea (4 ) 

ZaS \Vikingowie - pod.czas gra­
bieżczych wypraw do Angli i  -
grali ponoć obciętymj głowałni 
pokonanych tubylców ... 

K iedy futbol upowszechnił  si, 
w Anglii . grały cale wsie,  sta­
wal i przeciw sobie wszyscy : tak ­
L.e dziec i ,  kobiety, starcy. Merz 
trwał kilka dni. Zwycięshvo o„ 
siągala gromada, która zdołała 
dotrzeć z piłką na r;ynek w micj­
scowoSci przechvnika.. By ły t-0 
regularne bi twy. wszystkie chwy� 
ty  dopuszczano, grano także r(;'­
kami. Król Edward II ,vydal 
wreszcie �necjalny ed�•k t  zaka1.u­
j::1cy tej gry. 

W roku 1863 podjęto próbc:: na­
rz.ucenia pie1·wszych przepi:,;ów. 
W Cambridge powstał Związek 
Pi łkj Nożnej. I znów doszło do 
awantury : jedni cłlc iel i  wych1g­
nąć pi łkę  z rynsztoka, uwolnić  
ją od brutalnoSci .  zakazać użv­
wania rąk;  inni upierali �ię, 1e 
straci ona wtedy swój urok. W 
rezultacie obok Zwląz.ku P i łki 
Nożnej powstała druga organiza­
cja , która dała f>Ocz:.}tek rugby. 

Od roku 1 870 wystęnują zespo­
ły jedenastoosobowe i pojawi.a. 
się sędzia z gwizdkiem. \V ostat­
nich latach poprzedn i ego stul.P­
eia ustalono też., że boisko musi 
być ocz.yszcz0ne z drzew i k rze­
wów. Odtąd za<'zyna sic; eksplo-

zja fu tbolu .  M iędc-yna ro<iowa .Pe­
deracja P i łki No:i,nej - w skró­
tie l<'IF A - skupia więce j człon­
ków niż ONZ. Bodajże nawet 
Watykałl ma dwie d t·ul:...-ny pił­
karskie , co padaję ,1..a n1.agazy­
nem 'l.acho<in ion i ernieck im 
,,Stern" . . .  

Od roku HHi4 da tuje :::. ię -;zc:ze­
gól-na eskulaeja fu lbulow·yl 'h u..1-
miętnoscL na :,tadionv wkracza 
telewizja. Podczas ·atrakc.v jnych 
spotkali pu,...;tosz.eją ul ic-e wielkich 
miast,  normalni na c-0 d�iell lu­
dzie vvpadają w amok. rozb i jają 
odbiorniki lelewiz.vjne. gdy dru­
i.yna.  której kibicu ją ,  Pl'Z-1:�gry­
wa. W Bi·at..v!ii młoda dz:iewcz.)·­
na skacze do mocz.a z okrzvkicm : 
- Nienawidz� Pcle�o ! - �dy jej 
s lav.m i rodacy odpad.aja w eli­
minacjach. Doro.; I i  rnężczyZni U""  
kradkiem oc iernjt� lz,v, gdy w da­
lekim mieście .  na obc�·rn stadio­
nie ro,;�b rzmiewa :vt.a1.urek Di:) ­
browskic�o. O{x1wiada l - k i edyś 
Luba(1:-ski : . . · C1.łowiek po me­
c·zu \,:padł  l)O<l t ramwaj. Został 
poważ.me poturbo,...,an.'· , a le  ostat­
n imi  f;łowami, jakie PO \viedział .  
były : dobrze.  ze nas;  w�·gral L .  
I 7. tymi  s ł owarn:  zmarł.  Do 
dzisi ejszego dnia Ol) i�k� nad gro­
bem tego et.łowi.eka sprawujq 
nasi  dzi ałacze. Smutna to h i:-::to­
ria. ale dla pQświęf'en i a  k ib ica na 
pewno \.\·ymowua." 

A sławny Di Stefano. �dv p1·ze­
szcd1 na eJneryturę. prz.en'·:;wojq 
willą wy,.;tawil pomn i k :  na po:-;­
tumencie -..vielka fulbol6\,-ka  i 
podpis „D:ięl..: uj� Ct P i l/i:.()  .... 

clwór Marsów 
sto:-.unk u d o  potrzeb okazuje się le't 
pomoc Towarzystwa Mi łośników Zie�  
·mi Limanowskiej, bez k tórej zresztą 
n1uze u m  nie mogłoby prawdopodobnie 
w ogóle egzystować. I to lym bardzkj,  
:le min�ły już te wspaniale dla muzeów 
cwsy, gdy ludzie znosili do  nich na 
wy.ścigi i bezinteresownie najprze­
Tóżniej s.ze eksponaty i pamiątki h i sto­
ry<:znc, poczytując sobie za za!-;zczyt, 
że znajdą si.ę one w muzea lnych ga­
blotach. Niestety ! . . .  

W czasach organizowan ia  limanow­
�kiego muzeum jego twórcy mieli  pję .. 
lrne, dakkos ięt:nc p lany. Marzyło i m  
się obj�cie w posiadanie całego d\,·o· 
ru Marsów, zagospodarowanie go za­
bytkami  kultury artystycznej i mate­
·rialnej \.VSi limano,v:c,,kicj , jej historii, 
jak również h istorii samego miasta . 
Więl.'ej nawet : nosili si� oni z zamia­
rem zoroganizowania na górze Lipo,\·e 
llicwiclkiego rezerwatu da\\ nC'go b\1-

down i d \va dre",·n ianego. Te-ren ju� na� 
wet ,iest  przygotowany, a i obiekty by 
się zna lazły, sporo ich bowic-m zacho­
wało się jeszcze w okolic.ach Rybja, 
J odłownika,  Zasadnia i w innych 
w�iaeh.  No ale na przesz.kodzie wszy­
�lldm ty m planom stanął brak ś1,o­
dków finansowych. My�lę jednak, że 
winno się czym prt;dzej dawne plany 
odświeżyć, zamierzenia reanimować, 
Coraz m�iej bo\i..·iem istnieje szans na 
uratowanie przed całkowitą zagładą 
chałup krytych słom<:\, starych stodół, 
obór, .świ ronków, Odchodzą one w ni­
cość, ust�pując miejsca obiektom mu­
rowanym. Za kilka lat,  gdy jui.. będą 
moż.liwości na organizacj� skansenu, o­
kazać si� może, ż.e n ie ma co do niego 
w�tawić. N iechże zatem pomyślą o tym 
limanov,: scy społeczn icy i l imanO\vskie 
wladz.E>. 

ANDRZEJ B. KRUPIŃSKI 

Rys. AUTOR 



W 
latach I wo,jny światowej synowie podhaJaA• 

skiego lud u  walczyli w szeregach brygad Le­
girnnów Polskich u "'bok-u wojsk a us,triacki-ch. 

%. wiarą odbudowania Polski niePodległej. O kilka 
dni wcześniej niż do Warszawy zawitała niepod­
ległość do Krakowa, a stąd pod Tatry. Organiz.'.'l.to„ 
rem niepodległych władz polskich Zako,panego był 
Stefan Żeromski. 

W pierws,z.ych miesiącach niepodległości roxgo­
rz.al spór polsko-czechosłowaoki o granice na Spi ... 
si;u i na Ora,vie, zakoóc.z.ony decyzją Rady Najwyż. ... 
szej moearshv koalicji, która ze si)Ornego teryto­
Ti<wn (H"Z.yz.nala Polsce na Górnej Orawie 12  \\łSi I 
na Spissu Zamagursk:im. 13 wsi. 

W okresie mi�dZJt\\-Ojennym tr'll.rało. nadal rozbu­
clowa Zakopanego, które ro�\\rijało się nie tylko 
jako uzdro�"l,sko i ba%a turysty·ki ta.trz.ańskiej: w 
lat.a-eh d'\vudziestych Zakopa ne ,vystąpiło w nowej 

l'CW.:i - zimowej. na-rci.airs.ki-cj s.toUcy Pot'Utl. Nie 
dorównywały Zakopanemu renomą pozo.stale u,dro• 
.,i9lca Podhala: S·P.C'&awniea. Rabka i Krościenko, 
mimo :łe -..- okre&ie mię�ywojenny·m rozwinęły się 
anacznie. 

W związku � kryzysem ekoU01nicmym w lat!ici1 
11!29-1934 na Nltrum Pod.ti.>lu za-0strz)'ly się kon­
flikty gpołecmie i poli.tyci!2ne. W roku 1936 oga.rnął 
Podhale strajk chłopski zocganiz"owany prze:& St.roa-­
nict.wo Ludowe. Walkę strajkową pro-wadzili w Za­
kopanem robotni�y budoT\\�lani „ pod politycxuyrn 
kierowniet\vem PoL*i&j Partii SocjalLS-tycmej. 
Przes tatrzallską granicę Komtmi.sty;czna Partia 
Pobki w-spólnie l Komun,istycz.1.1ą Partią Czecho� 
ałowaejł prz,e-rzuru2la ochotników polskkh d.o wal „ 
czącej "E fa.._<1Zyzmem republit.:a1\skicj armii h iS©Paft „  
skiej, zaś w. przeciwnym kierunku, d o  Polski, lJi„ 
bułi: kom..1łłllstycmą. W Czechosłowacji pnebywał 
na polttyc:1mej emi#f'a.Cji były wi�zień bn:�ki, pre .... 
zoo Stronnictwa Ludowego, Wincenty WLtos, u­
\rzyn1ujący z Naczelnym Komitetem Wylkonawczym 
Strorutlctwa Ludowego w kraju łączność za pośred­
nictwem. t.a.jnyd1 kurierów E Podhala. 

W 1939 roku - )Ut. 3 września - cały obszar 
·ówczesnego powiatu nowotarskiego doistal się pod 
okupację wojsk niemieckk.'1\ i slo:y.rackich. Szczu­
płe siły obroóców ulec mooialy wieł-o:k..rot.ne:J prze-­
wadu wroga, mimo interwen.cjł 10 Brygady Ka­
waledi unotoryzowanej, 

W pa7.dzierniku 1939 roku ołrupa,cja W-Oijsk:owa 
aastąpiona z.oota-ła oku.pacyjny,m aparatem admił1i• 
stracyj:ny·m. UtrY.o;o.IY.ono Kreishauptmans-chaft Neu. 
Markt (Słaros,t\,�o Kręgo,we N owy Targ) ?.e stolicą 
w Nm.vYfll Ta:r�, jak również. Sicherheistpoli Pei 

Gren7.l"komisariat (GraniC'Zmy KomMa·riat Policji 
Bez.pieczell.stwa) oraz. Gestapo z siedzibą w zako­
piańskim budynku z.wanym „Pałace". Tereny S.pi• 
sza i Orawy p-rz.yłącw11e z.ostały d<:> Republiki Sło­
wackiej 22wasalizowanej przez III Rzeszę. 

Fiaskiem zakończyła się podj-ę<ta już w paździer ... 
ni.ku akcja oderwania od na:rodowego pnia etnicz• 
nej grupy Podhalan. Poza gars,.tką karierowiczów 
góralskiego pochodzenia. którzy działali przede 
wszystkim w miejscowościach uzd:rov.iskmvych : w 
Zakgpanem, Rabce i Szczawnicy, masy ludności "' 
wiejskiej powiatu. nowotarskiego pow-stały wierne 
ojczyimie. mimo iż w wielu wsiach pod naciskiem 
terroru okupanta część ludności prz.yjf!ła gór.alskie 
kenkarty czyli dowody osobiste ze znakiem „G", co 
oznacz.al-o Gorale1n-ollt - naród g'óral�i. W s,u ... 
mie akcja kaptowania do GoralenvoJku skol1c1.yla 
si� calkovdtym fiaskien1., a działalność kilkunast\l 

zdrajców, przywódCÓ\V s Goralenvolku, przerwana 
zosł.ał,a prze?. podziemie wykonanitun wyroku ś-m.iec� 
ci na najbard?Jiej nicbez.pieczuy·cb. 

Od pierv,,s,zych tnieis.ięcy okupacji ludność a.uto• 
chtoniC:1JI1a - rdzennie góralska - n.a przekór 
okUl{)antom z.aangaWl\�lała się c&ynnie w, masowym 
ruchu emig:raCji :politycz.nej i woj,9kowej przez Sło• 
wację i Wę.gry do sojuszniczej Francji  ora!!" na 
Blaski Wschód. do sz.eregów rekonstruującego si!ł 
Woj;gl-:a Polskiego. Dla utnyrnarna łą-crmości kira­
jowego podziemia s emigracyjnym nądem: urucb3„ 
mion.o ti-asy tajnych kurierów. Odci,nki służby kur­
ierskiej w Ta.trach. na Spis� i Orawie należały 
do naj,sprawniejs-zyc-h w całej polskiej wojennej 
skitce przerzutowo-kurierskiej w kierunku połud­
niowym. 

Już w 1942 roku na POOhału organizowały się 
za-wiązki oddz.i.ał6,,� partyzanckich Związku Walki 
Zbrojnej i Batalionów Chłopskich. W Paśmie Gu• 
bałows,kim pierwszy na Podhalu rozpoC'z:ął walkę 
zbrojną. góralskl oddział porucz.nika Bolesława Du­
szy - Sr.aro-ty, w lasach Gorców m·ganizowal s4ę 
odd-,i,ał kapitana. Julian.a Zapały - LamP?�ta i 
poruczm.ika Krystyna Więck.'.)Wskiego - Zawiszy, a 
w rejonie Turbacza bechowsk.i od.dz.i.al Józefa Ku• 
ras-ia - Orl?i. 

Zanim jes�ze polskie. podfflemie uruchomiło 
\\iqks,ze oddziały pa.rtyzanakie i ro�ivineło akcje 
xbrojne na srerszą skalę, aparat okupanta rOLl)()­
czą.ł ma.sowe represj,e, udet1zając ce1nd.e w główm? 
ośrodki ruchu oporu. Zlikwidowana została d-ziałal„ 
ność Konfederacji Tałtz.ańskiej szeroko r07.iprze• 
stnenion-ej na caly-m Pod·halu. Aresz.towano cały 
bez. mała aktyw- ·  konfedc,rackl wraz z głównym 

p,rzy-1.vódcą Augusty�n Su,sloim z Szaflar, uwięzio­
nym 30 stycznia 1 942 roku. W kii.ka dni później-. 

23 lutego nad ranem, siły policyjne o,tocz.yly Cho• 
cholów i z.likwidowały tamtejszą placówkę ZWZ. 
11 członkÓ\v tej organiz.acji rozs-trzela.no, a 91 osób 
uwi�z.iono i wywieziono d·o obozów koncentracyj ... 
nych. Bardziej krwawe represje spadły na Waks.• 
mund, gló,vne centrum ruchu ludowego w powie ... 
cie nowotarskim. VI ciągu zakrojonych na szerok� 
okalę pacyjlikacj; prze,prc,wadm.nych w dniaoh %9 
czerwca i 28 września 1943 roku uwi�z.iono w ,.Pa­
łace„ i wywiezi,ono po zakończeniu ślech:twa do o• 
bc»;ów koocellitracyjnych %00 osób. Na mie}WU w 
Waiks.muruJ,z.ie rozstrzelano 20 osób. Na całym Pod• 
balu nie było gim.iny, w której �ant nie pr:rze­
prowad1.:i.,Jby akcji represyjnych, areszbowań i egze­
kucji. 

Walka zbrojOl'la "E okupantem I'OQ'..wł.jeiła !Jl� ,.., 
1944 roku w leśnym masywie Gorców i na jeJtc, 
obrz.e.i.acłt, a latem te,toż roku oo.iątt-ni:la aJ)Ołte'llm 
inte'Il:sywn05ci d"Zialai1 �rtyzanckich. We wneśnill 
zrekonstruowany został w nowej akow-skiej s.truk-­
tur-1,e nowosądecki 1 putk. strzelców podhalańskich• 
a jego II batalioo dowodzony prze"l kapitana Ju„ 
liana Zapałę stanął obozem w pobliżu. SlliC"Zybu Gor• 
ca. 

Póiną jesienią przybyły w Gorce dobr� uzbro• 
jone. formacje Armii Ludowe.i, oddział .. Podhale·• 
dow'Odr.:ony p� Tadeus-za Grze�occzyka - '1',-.:>dka 
Podhalańskiego, oraz oddział wyd.2llelony z. czę9to„ 
chows.kiej Brygady Armii Ludmvej im. J &zefa Be­
ma, ktÓ'l.·yin dowod:m.ł Zygmunt Gutman - Skuteli. 

W paidzierniku przybyli w Tatry dlug,im, k.iiku­
miesięczmym rajdem od Jasła partyzanci ka,p1tana 
Władymira ?l-łacniewa-Potiomkina. łącząc si� z in„ 
nymi. oddziałam.i pairtyz-antów radz.ieckich. Grup� 
Potiomkina przyjęła nai.;,,vę Bry�dy im. Sz.czorsa 
i założyta swój obó!. w szałasach górnego pie:tI·a 
Doliny KośCieliskiej. Zgrupowaniem. partyzant6• 
radzieckich w Gorcach dowodził major Iwan Zoło­
tar, . zrzucony wrax z jedenastoma oticerami 10 
wt"Ześnia 1944 roku na -polan� Jawonyna pod Ku. .. 
dloniem. Zołotar nawiąZal bojowe współdziałanie 
x batalionem Lamparta. W grudniu. 1944 roku zmie-­
nił Zołotar miejsce zakwaterowania i przenióiłl swój 
oddział w Beskid Sądecki. 

Na krótko przed styczniowym odwrotem Niemcy 
rozprawiłi się z gorczallską wsią Ochotnicą. Po kil• 
ku niefortunnych ekspedycjach karnych w okresie 
od października do grudnia 1944 r. uderzyli na o„ 
chotnkę w dzief1 wigilijny 23 t?rudni� 1944 rok.\l 
(w owym roku 24 grudnia była niedziela, a w takil"n. 
wypadku wigilię przenosi się na dzień pqprzedni). 
W tym wigilijnym dniu zamordowali Niemcy 53 
mieszkaf1ców wsi i spalili wiele zagród. W sumie 
w grudniowej pacyfikacji zgin�lo 70 mieszkańców 
Ochotnicy. 

WolnoU przyniosły Podhalu styczniowe dni 1943_ 
roku. W pasie podtatrzańskim, zarówno na Podhalu 
jak i na Liptowie, natarcie prowadziła 1 Armia 
Gwardii gen�rala Andreja Greczki. Wojska radzie­
ckie opanm.valy 29 stycznia bez walk Zakopane i oo 
boju na przedpolach Nowego Targu wkroczyły do 
miasta. Linia frontu w pierwszych dniach lute�o 
ustaliła się na kilka tygodni na czarnomorsko-bał„ 
tyckim dziale wodnym na zachód od Witqwa, Cho­
chołowa i Czarnego Dunajca. 

Lata walki i wojennego okrucieństwa odchodziły 
w historię, na Podhalu z wolna torował sobie drogt:: 
ezas pokojowej odbudowy. 

ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACJ I powodów - przecież ruch turystycY.ny 
był wtedy ograniczony, a dla Polaków 
wr�e� zakazany. Poza tym akcja na 
Zwierówkę, w kt.órej brało ud:t.lał 
ośmiu przewodników. zasługuje chyb:t 
na wrn1iank� choćby dlatego, że odbyła 
si� w niecodziennych waTunkach 
politycw.ych I pogodowych. 

Wreszcie. dużo uwagi poświęca autor 
artykułu Studenckiemu Koł11 Przev..rod• 
nik.ów Górskich w Krakowie. I tu ehy-. 
ba jest „pies _ pogrzebany". Mała ni:,­
prawka - Koło zaczt:ło działa� ofic­
jalnie w 1966, a nie jak podał rec�n­
zent w 1953 roku. Nikt nie neguje wv• 
ników pracy działaczy studenckich w 
wychowywaniu braci studenckiej, a ?e 
dztałalłlOOcią swoją obejmowali oni ł 
obejmują nadal Tatry raczej margine­
sowo, pracując prz}� tym w i.awę±onym 
stosunkowo kręgu społecznym. A że h :-. 
storia Kola zawarta została " .. ,na ied-­
nej kartce monografii omawianej .. .'' to 
można mieć trochE: pretensji do Zarza• 
du Kola, który, mimo wielokrotn.vch 
próśb, dostarcz)�! bardzo skromny ma„ 

teriał, i to dopiero w momencie, n..i�· 
praca majdov.rula się już w redakcj '. .  

-, ,Nauczyciele swojszczyzny" 
W nu.mer ze  1 4  • •  Dunajca"' z &!i k:wiet„ 

Dia br. ukazał się obs7.emy artykuł 
Toma.sza Kowalika pt. ,,Naucz.yctele 
ewojS'"qc:zyzny1

'. Dotyc:t.ył on pracy 
.)>rzeW()dnictwo tatrza.1\side, zat·ys hi­
atori-i", która niedawno pojawiła się na 
pólkach księgarskich. Jestem wdzie'!z,• 
na p. Kowalikowi� ie tyle uwagi -po• 
święcił mojemu opracowaniu, a także 
u słowa uznania, zamieszczone we 
wstępie. Ale parę spraw, porusz.onych 
przez niego. w)�maga ornówic,nia i 
pewnych wyjaśnie1L 

Autor recenzji pis.ze 11 . . .  gdy do·ciera„ 
łem do ostatniej strony rozd:dału �n 
wojna światowa - przemiany« zauwa­
tylem rejteradę Autorki przed pro­
blemami. które najwyższy czas p:ze„ 
ocać. odkryć i wyjaśnić, aby nie 
było mitów, niedom6wie1'i. i prze• 
milczeń ... " Szkoda. j:.e p. Ko�lik 
nie precyzuje o jakie mity, prze ... 
milczenia czy niedomówienia chodzi. 
Zarzut bowiem, że podałam mal" 
w iadomości o Józefie Krzeptowsk:lm, 
przewodniku i kurien:e. wydaje si� o 
tyle nieistotny, ie postać jego jest jui< 
szeroko znana publiczności, choćby 
przez. takie opracowania jak: ,,Opowie .. 
ści tatrzańskich kurierów''• ,,Bohate-ro ... 
wie zielonych granic" A. Filara, czy 
wspólnie z l\f. Leyko przez tegoż na-­
pisaną „Pala.ce, katownja Podhala". ż.e 
nie wspomne serialu telewizyjnego. 
Gdyby r ecenzent uwa?.niej przeczytał 
powyższy rozdział, nie wymien;lby 
pracy W. Wnuka jako jedynej podarn�j 
przeze mnie. Pragne przy tym d-0dać, 
że wlaśnle, by uniknąć owe-go, wytyk.a„ 
nego przez p. Tomas:-,;a „laurkowe��o i 
okazjonalnego" podejścia do zagadnie-

nia, star:.łam si� podać jedynie ;;uch.I!' 
faltty. 

O Józefl� Oppenheimift i jego „d;:ia• 
lalności organizacyjnej i artystyc:z.:!\ej", 
o.raz o jego „tragicznej śmierci" truci· 
no byto w moim zarysie wspominać., 
gdyż Oppenheim wędrował wprawdz!e 
duOO po Tatrach, ale nie miał upraw„ 
nień zawodowego przewodnika, a spra• 
wami przewodnictwa nie 1.ajmowal s�ę 
specjalnie-, będąc kierownik Iem 
TOPR-u. 

Wbrew sugestii p. Kowalika, stosun­
kowo niewielu przewodników mogło 
zostać kurierami. Było to bowie1n hlk 
pows·z.echni,e wiadomo z.a.dstrliie- bardm 
trudne i niebezpieczne, wymagające 
wiele sił i z<lrowia, którem11 mog!i po­
dołać ludzie młodzi. Tymczasem 
większość przewodników w chwili WY"'" 
buchu Il wojny światowej liczyła po .... 
nad pięćdziesiąt lat, o czym recenzent 
może po prostu nie wie. ,vszyscy ci, 
którzy spełniali rolę kurierów. zostali 
przeze mnie wymienieni. Wprawdde 
jednym z najczynniejszych był Włady­
sław Gąsienica Roj, ale w6wc:r.as nie 
był przewodnikiem. Zootał nim d-ople• 
ro w parę lat po zakończeniu Il wojny, 
a i to pracował głównie w TOPR, p")ź ... 
niej w GOPR. 

Pytanie postawione przez p. Kowali­
ka „Czy tył.ko akcja ratownicza w do • 
linie Zuberskiej (luty 1 945) ma wejść 
do przewodnickiej legendy?" jest co 
najmniej zaskakujące. Jak gdyby m.,ał 
pewne pretensje, że o niej wspomnia­
łam. Otóż. tak się złożyło, że innych 
trudnych wypraw w .  tym okresie nie 
było. Służba ratownicza działała głów­
nie w rej.r.nie Giewnntu, Kasprowe'.!O 
Wierchu„ Swinicy. Wiadomo z jakich 

Przy omawhlniu StZóstego rozdziału. 
.,Przewodnictwa" autor artykułu uż.y• 
wa tak skomplikowanych słów, te na• 
prawdę trudno zorientowat: się o C!) 
mu chodzi. Bo jak moi.na przetłuma ... 
cz.yć na prosty. zrozumiały język z.da• 
nia: ., ... Czy sytuacja przedstawiona 
przez Autorkę ma byf dowodem� w ja­
kim kierunku ewoluowała etyka i S?O­
łec1.na rola przewodnika? Jeśl i uznamy 
tę kuriozalną sugestię za przekonywa ... 
jącą, to nic dziwnego, że je.st tak jak: 
jest, ie mamy zbiurokratyzQwaną tu­
rystykę i co gorsza przewodnictwo. 
także tam, gdzie powinno ono tworzyć 
wzory do naśladowania ... " 

Zdaniem p. Tomasza • .filarów tny-­

mają�ych gmach przewodnictwa ta · 
rza1\skiego w latach 1945-1978" byłe, 

o wiele więcej, niż podaje niż�j pod�i­
sa.na. Ale recenzent nie wymienia ani 
jednej osoby, zasługującej j�o zdaniem 
na uwzględnienie, pisząc jedynie same 
ogólniki. Krytykując zapomina chyba, 
że nie tylko , ... .los łm pozwolił dokonać 
o wiele więcej w innych górach i te:, 
nie jako przewodnicy (de nomine - ta­
tnai'iscy)", bo jak wlemy dobrze, żeby_ 
mieć osiągnięcia w .  WYSOkich g6rach; 
trzeba najpierw poz.m-ć Tatr§. 

Sprawa „Ważniejszej literatury". Pan. 
Kowalik zarzuca mi, że w spisie nie 
uwzględniłam takich na:z:wisk, jak: 
Asnyk, Kasprowicz, Tetmajer „ Konoo„ 

nicka, Krzeptowski, Marusarz. Js.totnie 
nie zostali wymienieni, ponieważ nie 
pisali o przewodnictwie tatrzańskim, 
ani nie zajrnowali się tymi sprawarni. 
A w ogóle zestawienie nazwisk jest c-0 „ 

najmnie.i szokujące. O tym, by en� na-­

pisa 1 i M"'rus,,,rz C7.V K.rzeptowskl 
nic mi nie wiadomo.! 

Na kooie,c o przewodnictwie po po• 
ludniowej stronie Tatr. Mam sporo rr.a­
teriału i mo.głabym napisat: duto wi� ... 
cej, ale i tak były kłopoty x ilo'3�i21 
arkuszy autorskich. Gdybym chciała, 
jak to sugeruje autor artykułu, wy­
mienić Wszystkich ludzi powiązanych 
w jakiś sposób , przewodnictwem ! 
przewodnikami tatrzańskimi, trzeb<\ � 
ooracować parotomową monograti�. a 
nie ,,Zarys historii przewodnictwa ta-­

trzańskiego,... 

ZOFIA STECKA 

Post scriptum 
Istotnie, trudno ml porodzić się z 

nłedomówieniami Zofii Steckiej w 
•• Przewodnictwie tatrzańskim". Nada.I 
mam za.strzeżenia, ezy o wybitnych po'" 

sh.ciach przewodników mamy z tun ... 
damenłalncj w zamiarze praty dow;e„ 

dzieć się, iż „zginął tra�-lcznie na w� .. 
grzech" (Stanisław Motyka) lub był 
�,niepowtarzalnym fa.cecjonistą." (Jó'lef 
-v ... n:elltf)wsld). W przypi„a.ch c:lo ro""irl7'';1• 
lu V Aułorka nie wymienia takich po• 



U 
rodzryny w 1922 r. w Nowym Są­
czu, od dziec.:illstwa szukał pn.ygo­
dy i walki. Mieszkał w Gor.�k-0wifł 

kolo Białego Klasztoru, gdzie przy ul. 
Wbniowieckiego stał dom rodzinny 
Koterlów-Wassermannów; dzisiaj już 
nie istnieje, a rodzina przeniosła się do 
nowego domu przy ul. Wienia-wskie­
go 4. Wzdłuż ulicy Pierackiego (obecna 
Grodzka) i koło Cmentarza przebiega„ 
ła granica ,,parafii" Gorzkowa i „pa­
rafii" ulicy Długosza - tam też toczy„ 
ły się wojny najpierw na kije, udające 
SZlpady i szable, na łuki i korkowce, A. 
potem w latach młodzieńczych o dzie­
wczęta. Marian, zwany przez nas Nuś­
kfom, zawsze w nich rej wodził. 

Gdy wybuchła wojna, ta wie!ka, 
dr1.1ga światowa, Marian Wassermann 
miał za sobą szkołę powszechną . ,Ciu­
ciubabkę" i był właśnie w czwartej kla­
sie II gimnazjum im. Bolesła.,,va Chro­
br2;0. 

Co  robił? Gdzie pra,cowal? Łatwiej 
opowiedzieć, gdzie nie był! Najpierw 
pracował w kamien iołomie w Ka­
rr.ionce Wielkiej pod nazwiskiem Was­
sermann, potem w kamieniołomach w 
Klęcz1.nach pod nazwiskiem Warmiń­
ski. W 1940 r. został wywieziony na 
roboty do Niemiec do  kopalni węgla 
brunatnego Stedten koło Ei.sleben -
Halle an der Saale. Nie zagrzał tam 
długo miejsca. Uciekł. .,Grenzschutz" 
zJapał go na Sląsku przy przechodze­
niu granicy do Generalnej Gubernii. 
Potem były więzienia. Gdy tylko go 
wypuszczono i znów skierowano do ro­
boty - uciekł do Tarnowa, gdzie u­
krywał się do 1942 r. Na początku 
1943 r. znowu pracował w Kamienioło­
mach w Klęczanach, a potem na Pocz­
cie w Nowym Sączu. Był żołnierz.em 
AK. Kończył wojnę w oddziale Julka 
Zubka „Tatara". 

W międzyczasie ukończył gimnazjum 
i 1 licealną na tajnych kompleta·ch w 
Białym Klasztor.ze. 

�N 1945 r. zszedł z gór w.raz z Jul­
kiem Zubkiem i 9 ko·mpanią 1 Pułku 
Strzelców Podhalańskich i z.łożył broń. 
Partyzant stał się cywilem, obywate­
lem Warmińskim. 

Wyruszył na daleki szlak - do Gdy­
ni, do Pai1.stwowej Szkoły Morskiej. 
Ukończył ją w 1948 r., jednocześnie ro ... 
biąc maturę. W 1948 r. zaczął pracę 
zawodową jako instruktor na ,.Dane 
Pomon.a". Nie był to jednak czas do­
bry dla byłych akowców - Warmiński 
został aresztowany pod zarzutem. .• 
szpiegostwa na rzecz Anglii. Wypu­
siczono go w 1949 r. - zarzuty były ' 
bezpodstawne. Zamustrował wówczas 
w GAL-u - Gdynia America Line na 
swój drugi statek w życiu: na s/s 
Bałtyk, jako asystent pokładowy, a 
następnie jako Ili ofice, nawigacyjny„ 
,,Bałtyk" chodził wtedy na Południo-

aycJi, Jak .,Opowieśei tałrzańskieh ku• 
rierów" i „Bohaterowie zielonych gra­
nic"._ Byłoby dobrze, gdyby w opraco­
waniu. snalazly się opisy czynów S. 
Motyki, informacja za eo edznac:..zo­
no W. Gąsienicę Juhasa Krzyżem Wa­
lecznych i ezy J. Krzeptowski dosłał 
Knyi Walecznych raz, czy mo:ie od­
znaciony był nim powtórnie, i za eo 
fvide „Encyklopedia Tatrzańska"). Ze 
był kurierem - wiadomo - 11,le nie­
wielu było kurierów przed wojną, a 
Krzeptowski „obsługiwał" s:-tmego Wi­
łos:a. Brakuje mi informacji o pracy 
przewodnickiej Krzeptowskiego po 
wojnie. m. in. w zakopiańskim ośrodku 
na. Groniku. Wymienione w tekście 
ro:zdziału publikacje nie zostały uzu­
peinione w przypisach, nie ma ich tak­
ie w spisie literatury na str. 199 oraz 
ods:�:łaczu ze str. 209 (indeks nazw'.sk> 
do treści rozdziału V na str. 99 i 11)0. 

.L;1rntla, Józef Oppcnheim nie był 
fornia.Inie przewodnikiem, ale sama 
Au torka stw:erdza na str. 85, że dzia­
łał w Komisji ds. Przewodnickich 
PTTK, a kilka słron dalej informuje, 
że zajmował się szkoleniem przewo­
dników. To wszystko miało miejsce, za­
nim zosłał k:erownikiem TOPR. SI\ to 
chyba wystarczające dowody, ie inial 
wpiyw na sprawy przewodnictwa. O 
łragiczneJ śmierci Oppenheima, z przy• 
e.zyn podanych przez Autorkę, można 
nie wspominać. 

Odżegnuję się od pomówienia, ii „su­
geruję'\ jakoby kurierów-przewodni­
ków było więcej. Na.pisałem bowiem 
tak: .,l\lam nieodparte przeczucie, że 
poUezas li wojny światowej przewo­
dnicy tatrzańscy zrobili o wiele więcej 
nii to przekazuje nam Z. Stecka w 
skromniutkim rozdziale swej ksh\iki". 
Trudne zadania pełnili nieliczni. ale 
pragnę zwrócić uwagę, że ty� sprawom 
Autorka po.święciła dokładnie 39 wier­
szy, a więc niepeln4', stronę swej ksią·ź­
ki. Dlater.o wspomniałem o ,,nleodpar­
łJ,111 pnec.zuciu". I nadal uważa.m, ii 

.-

..-� 
Marian Wassermann-Warmiński 

wą Amerykę. Potem przeszedł Marian 
z GAL-u do „Chipolbroku", spółki 
chil1sko-polskiej, gdzie pływał na linii 
dalekowscht>dniej na mis „Przyjaźń 
Narodów" jako III i II oficer nawi­
gacyjny i na mis „Warszawa" jako II 
6ficer nawigacyjny i p.o. · I ofice1·a. 
Był to czas wojny koreańskiej i tam 
biegły szlaki jego statków. 

Przyszedł rok 1952. Marian Warmiń• 
ski, jako p. o. I ofice-r nawigacyjny, 3,0„ 
stał :i.mustrowany z „Warszawy" i 

,. zwolniony. Zabroniono mu pływan-ia. 
Podjął w.ięe pracę w Polskim Reje-
strze Statków, początkowo j_ako dyspo-

wymienieni  pnez Auiork.ę swymi tilY• 
nami zasłużyli na więcej szacunku oraz 
wnikliwości historyka - dokumentali­
sty. Co do akeji w Dolinie Zuberskiej 
nie mam uwac merytoryeznych. Nie 
1nam - wbrew 1ugesłij Aułorki 
,,pretensji". �le moje zastrzeżenia do­
tyczą jedynie faktu, że zdawkowe po­
łrakłowanie spraw kurierów rzutuje w 
kontekście rozdziału V na wymowę te­
«e faktu. Tym bardziej, ie wcześniej 
Autorka stw:erdza. ii kurierami byli 
nieliczni młodzi. bo to trudna robota: 
a akcja ratunkowa była lałwa? 

Od.nośnie rozdziału VI mogę dodać. 
jui; mniej „skomplikowanymi słowami": 
sytuacja w pnewodnicłwie tatrzańskim 
- tak jak ją. przedstawiła Autorka -
tłumaczy 1 dlaczego rola przewodników 
była przez wiele lat tak mała, tak n!e­
udolne było ich staranie o zdrowie tu­
rystyki tatrzańskiej. Czy wlna za ta­
ki stan rzeczy leży po stronie przewo• 
dników tylko - to już inny problem. 

W sprawie „filarów przewodnictwa,., 

mogę tylko dodać, ie ostatnia postać 
z wymienionych przez Autorkę, zwła­
szcza jej czyny pozatatrzańskie, zajmu­
je tyle samo miejsca co opis akcji 8 
przewodników w dolinie Zuberskiej. 
Jako iywo, wchodzenie, na szczyty gór 
e.!;'zotycznych od Kaukazu pó Himala­
je nie Jest w:asług'ł KtJła Zakopiań­
skiego PTTK, a ponadto te sukcesy 
n:e musiały się zaczynać ad Tatr. O 
ile mi wiadomo, wspomniany „fUar„ 

nie pełnił poza Tatrami swoich obo­
wiązków przewodnika tatrzańskiego, a 
na.uczyć się musiał o wiele więcej niż 
musi umieć przewodnik tatrzański. 
Kogo nie wymieniłem? - chofby Ta­
deusza Staicha z Kola Zakopiańskiego. 
Janusza Mączki z Kola studenckiego. 
wychowa-oków tego Kola: Zdzisława. 
Ryna, Michała Jagiełło, Tadeusza Ewy. 
Każdy wszak mógłby zostać zauważony 
przez Autorkę, właśnie (ll atego, ie 
,,narodził się" Jako przewodnik 1 ,po­

łecl.nik poza ·Zakopanem.. 

zytor, a następnie jako inspektor po,.. 
kładowo-nawjgacyjny. Nadal rwał 8łę 
do pływania, mimo że w tym okresie 
mógł tylko wypływać na Bałtyk w 1·a­
mach prób zdawczych statków budo­
wanych pod nadzorem Pol1,icie,go Reje• 
stru Statków. 

W rok'U 1955 Minister Żeglugi pTZ)'• 
wrócił Warmińskiemu oraz g·rupie je• 
go kolegów-oficerów, którz.y znajdowa­
li się w podobnym położeniu, prawo 
pływania. Zamustrował więc Marian 
na mis ,,Nowa Huta" jako II oficer na­
wigacyjny, pływał na linii lewa!'l::yń­
Slkiej do Syrii, Turcji i na CF, potem 

Jeśli poemat Ada.ma. Asnyka „Ma• 
eiejowi Sieczce - przewodnikowi w 
Zakopanem" z 1179 r„ nie jest części, 
literałury związanej z przewodnie­
twem --ło nie mam uięceJ pytań. 
Kurierskie relacje S. Marusarza póli• 
niej spisał A. Filar, ale w 1951 r. Ma• 
rusarz wydal ksi;i\żkę ,,Na skoozniaeb 
Polski i tiwiała."; podobnie byle z J. 
Krzeptowskim fjego pradziad tei: był 
aieehętny pisaniu, a jednak wiemy, � 
były to „Sabalowe bajania"). Prze­
wodnikiem M. Konopnickiej w 1890 r . .. 

był M. Sieczka, co opisuje w wiersa• 
,,Noc" oraz w liście do córki fwy• 
cieczka wiosenna do doliny Kościelis­
kiej). 

82.anowna Pani, ,,pies jest pogne­
bany01 gdzie indziej. Studenckie Koło 
Przewodników Górskich za<:zęlo pro­
wadzić f!? !), a więc faktycznie \łpra„ 

w ać zajęcia przewod�enia w 1953 r. 
gUy rodziła się forma ,.wczasów wę­
drownych". Dlaczego „formalnie'' było 
to możliwe dopiero od 1966 r. w Ta­
trach, to Pani wie lepiej ode mnie. 
Kolo powstało w lisłopa.dzie 1955 r. 
jako pierwsze w kraju, w tym samym 
roku latem prowad:uno obozy wę­
drowne po Tatrach. Było z przyczyn 
formalnych tylko kołem studenckim. 
do 1963 r. kiedy to sławne Zarzą.dze­
nic nr 173 (na skutek nacisków środo• 
wiska akademickiego, wcześniej było 
pol'ozumienie międ:zy ZSP a PTTK, w 
1962 r.) umożJiwilo organizowanie 
studenckich kół przewodników. Fak­
tem jest, ie pierwsi przewodni�y ta­
trzańscy i podhalańscy przebili 1ię 
przez liczne bariery dopiero w ezerweu. 
1966 r. Ale o tym również wie Pani 
doskonale, gdyi nie kto inny tylk• 
Zarząd Kola Zakopiańskiego torpedo­
wa.I wszelkie starania studentów • 
uzyskanie uprawnień tatrzańskich. To 
wiaśnie jest „negowanie" mitów i nie­
domówień w (undamenłalnej pracy 
o przewodn ictwie tatrzańskim. Jui w 
1953 r. - Jak można przeczytać w 

r,rzeszedł na s/s .,Bytom" jako I of.i• 
cer nawigacyjny na linię dalekowscho ... 
dnią: Pakistan, Ind ie, Chiny, wre-sz.cie 
w 1956 r. był na s/s „Bałtyk" jako 
starszy oficer nawigacyjny na l inii 
chińskiej i został na tym -statku 
,,pierwszym po Bogu" - kapitanem! 
W tym cz.asie statek pływał na Kubę. 
Potem przysz.ly statki ,,Chipolbroku": 
1957 r. mis „Dzierżyński" na linii 
Europa Zachodnia - Chiny, 1957 r. 
s/s „KiJ iński" na linii wietnamskriej i 
japońskiej - gdzie pływał jako star­
szy oficer nawigacyjny i jako kapitan, 
by wręszcie w 1959 r. na s/s „Marian 
Buczek" na linii chińsko-wietnamskiej 
trafić na nową wojnę, tym razem wie ... 
t.i1alll&ką - jako kapitnn - z całą za­
łogą chińską. Od tego czasu przyjacie­
le twier·dzą, i.e Marian ma skośne oczy 
i nie może jeść ryżu! 

Zmieniały się lata, z.mieniały się 
statki, zmieniały się linie, tylko kpt. 
ż. w. Mari.an Warmiński ciągle ttkwi na 
mostku i ciągle żyje' na morzu i mo­
rzem. Od roku 1960 był na m/s „Flo• 
rian Ceynowa" na linii Indonezja -
Australia, potem w czarterze indone­
zyjskim, dowodził mis ,,Janem Matej­
ko" w Polskich Liniach Oceanicznych 
na linii Indonezja - Australia - Chi­
ny, pływał na m/s Heweliusz na li­
nii północno-ameJ.ykańskiej, był na li- . 
nii .skandynawskiej na mis ,,Rabka 
Zdrój" w ramach PLO, potem na m/q 
,,Marynarz Migała" na liniii norweskiej 
i irlandzkiej , na m/s „Głogów" na Unii. 
lewantyńskiej, pływał na mis ,,Puławy" 
na linii Pakistan - Indie - Japonia. 
by w latach 1980 - 1981 prowadzić 
znowu na linioi chińskiej statek ,,Chi.­
polbroku" mis „Władysjpw Orkan". 

Co było w międzyczasie? A więc 
służba w Mar-Woju: jest ppor. re�i 
Mar-Woju; symboliczne wyr,azy uz.na­
nia za pracę i działalnośC wojenną: 
brązowy Krzyż Zasługi z Miecz.ami na • 
.dany przez AK, .,Medal Za Wolność i 
Demokrację" i „Złota Odznaka Zasłu• 
żonego Pracownika Morza". To osta­
tnie odznaczenie ceni sobie najwięcej 
- wypracował je całym swoim życiem! 
Topił się dwa razy, palił trzy! Naj• 
ważniejsze, że pływał! Po pro.siu pły­
wali 

Co robi obecnie? Je3t znowu na li­
nii dalekowschodniej, chil1skiej, tam 
gdzie od Singa-poore przez Surabaia, 
Wangpoa do Szanghaju jest znany s&e• 
Hej niż w rod.innym Nowym Sączu 
uy Gdańsku. 

Niech długo je:;zcze pływa saczęśli• 
wie, omija tajfuny i hUragany, nie spo­
tyka piratów w Cieśnin.ie Malakka i 
na Morzu Chińskim i niech !Statkom, 
którymi dowodzii, nigdy nie zabraknie 
stopy wody pod kilem. A czasem niech 
wspomni halny Od Radziejowej ... 

ksi'lźce Z. Sleckiej (słr. 111) - ,,spon 
niepokoju wywołało powsłanie k•n• 
kurerwyJneco ośrodka przewodnictwa 
&atnańskiego w Krakowie". Ołóż ł•, 
ukonkurencyjność• była wainiejsza 10 
W wcześniej, zanim kolo studenckie 
wywalca:ylo &obie prawo ksa:łalcenia 
przewodników łałrzańskich. Koło słu• 
denckie i kolo im. M. Sieczki Jako „kon• 
kurencyjne" tak:ie do daiś „budą nie• 
pokój". 

I nie jest wyłlumaeaeniem autora 
poważnego opracowania, że ło Kole 
,, dostarczyło bardzo skromny ma• 
teriał". Tłumaczenie ło łym dziwniej­
sze, ie Kolo zdołało do 1918 r. wydać 
kilkadziesiąt publikacJi o swej dzia• 
lalności szkoleniowej i turystyczno­
lcraJozna.wczej, m. in. w 1911 r. .,Stu­
denckie Kolo Przewodników Górskich„ 

(monografia). w 1976 r. materiały z se­
sji. naukowej „Studenci w 100-leciu 
turystyki polskiej". Poza tym ci, któ„ 
n:y to Koło tworzyli i w nim działa• 
ją., Sł\ łatwo osiągalni w Krako_wie ful. 
Westerplatte 5 oraz Rynek Głowny 8) 
I to jui od wielu lał. Gdyby miale, 
dojść do li wydania .,Przewodnictwa" 

uprzejmie polecam publikację 
z 1980 r. ,,Z historii Studenckiego Kola 
Przewodników Górskich s Krakowa''. 
Tamże szczegółowe wyjaśnienie wielo­
lclniego ,,pukania do tatrzańskich 
wrót". o kłórym Autorka twierdzi, ie 
jesł sprawl\ .,marginesową". 

Łączę najlepsze pozdrowienia. dla 
Autorki, podzielam jej troskę o nie-­
dostatki „Przewodnictwa Tatrzańsk �e­
iro" ale to już nie ma 1naczenia dla 
fakhc'lne,i zawartości opracowania. 

TOMASZ KOWALIK 
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SIEDEM l'YTAlil DO UZY'I'ELNIKA W zespole redakcyjnym bzęsto spieramy 

I 
S1ę o to, jaki powinien ·być nasz regionalny 
tygodnik. Do kogo powinniśmy adresowa6 
swe teksty? Do. rolników, którzy są naj ­

. liczniejsi w Nowosądeckiem ? .Oo młodzie­
ży? Do inteligencj i ?  A robotnicy? A goście 

wszy�tkich, którz? wydaj ą co tydzień 
10 złotych na „Dunajec", );>y zechcieli 
współuczestniczyć w sądzie nad obecnym 
kształlem pisma .i współdecydować o jego 
przyszłości .  

1 .  Który z polskich tygodników jest C i  naj­
bliższy? 
2. Co jest największą wadą, a co zaletą 
,,Dunajca"'? 
3. Z jakich stałych pozycji powinmsmy 
zrezygnować, Jakie nowe utworzyć? 

... 

przyjeżdzaj ący t utaj na ·wypoczyne k ?  
A kobiety stanowiące połowę· mi eszkaiiców 
regionu? Jaki ma byC 

,,DU NAJE C'' ? 

4. Czego jest w „Dunajcu" za dużo, a cze­
go za imało? 

Wydaliś1n1y już usi em,dziesiąt numer{�,\I' • 
, ,Dllnajca" i spór o formulę tygodnika po­
zo

.
staje otwarty . Postanowiliśmy więc 

zwrócić ,iię o pomoc do Czytelników. Pro­
simy w pierwszym rz(,'dzie o szczerą ocenę 
tego, co do tej po�y 2r9biliśmy. Chcieli­
byśmy także zorientować s ię. kto nas czy­
ta i jakie oczekiwan ja  wiąże ze swoin1 ty­
godnikiem. Aby uzysk.ać możl iwie pełny 
obraz w obu interesujących nas kwestiach, 
przygotowal iśmy pytania, które zamiesz­
�1an1y pon iżej . Najserdeczn iej prosin1y 

Wypowiedzi  mogą być anonimowe. Na­
torn. i ast wśród Czyte lni ków, którzy poda­
dzą swe nazwi sko i adres . rozlosujemy na­
grod :v.  

5. Które z naszych publikacji utkwiły Ci 
najmocniej w painięci? 
6. Których autorów czytasz najcli.ętnicj ?  
7 .  Czy możesz wskazać tematy, jakie po­
winniś1n;y.. podjąć w najbliższyn1 czasie? 

Uprzejmie prosimy o podanie następu­
i ących danych : �iek, zawód, wykształce­
n ie, pleć, przynależność partyjna, miejsce 
za mieszkania (wieś czy miasto ?). 

W losowaniu  nagród wezmą udział wy­
powiedzi nadesłane do 1 5  czerwca br. 

Petycja z N owego T org u  

\.\·ody wodociągowe. następn i e  prze� nikL ładnie fo wygląda. Ale c o  da- nawet karawanu spowodować 'Uoże 
wody .kamdizacy.ine oraz kanał bu- lej?  Zno,vu intenvenc.ie, udało ;; tę - uszkodzenie pojazdu. Są trudno$ ::i z 
rwwy. Prace te były wykonywane przyjechała koparka, rozpoczęli ora- dowiezieniem opału. 
w odstępach średnio 2 lat. t w:edy Cę. teren 7,niwelo,vano na długość Jeżeli faktycznie są poważne przy-
to zaczął ::;ię koszmar ludzi mie,1.ka- 200 m. wybrano ziemię i znowu przy- czyny zatrzymania prac na ulicy Ra-
jących na tej ul icy. Matki. aby wy„ wieziono troche kamienia, t rnche sprowicza, to n:ileżalc,by doko.'1ać 
jechać z małym dzieckicrn \VÓz1i:iem, żwi ru. Pr1.yszły mroz� · śnieg zasypał prac zabezpieczających dla zapcw-
musiały mieć dużo siły, aby przet. nicr6wn0Sci i jakoś można było ,.:io- nienia mieszkal',com odpowicdmch 
połowę ulicy n ieść i wózek .  i d:t.iec- jechać. Przyszła wiosna. ale koparki \Varunków korzystani<'t z ulicy. B.1r-

W Nowym Targu ulice dalej po- ko,  nle dojechała tak�ówka. były nie widać. na tomiast coraz więk'ize dzo prosimy o sprawctzenic toku ro-
łoi..one od tiródmie-śc ia powstawrdy z trudności z do"·ozem opału .  do jaz- dziury , j,.kałuie. Znowu interw,:, 11c.ia bót [)rzy naszej ulicy, względnie w i -
da  wnych dt'Ói.ek dojazdowych o;h0ro- dem karetki pogotowia. o rozpaczęcie robót. Władze rnieJ�kic zy tę reportef.':ką dla oceny wyko-
kości paru metrów. tak. aby ewie- Po v,:·ielokr-otnycll interwenc i,tcb zapewniają. że w . . przyszłym tr,a:ud- nanych robót. 
f.ury z załadunkiem Jadąc z prze- przywiez.lon o  trochę ;·�wii'u ,  zas?pa- niu" zaczną budowę ul. Kasprowi- Załączamy pozdrc\vie11 ia i wyrazy 
ciwnych kierunkach mogły r; J (;: rnr.� no e-0 więk�ze dz iury pociesza_h1c c1,a. Faktycznie w kwietn i u  kop:irka uznan ia podhalafo;k iej prasie.  
mi nqć. Na takiej d różcP wytyc 1,ono mie1'izkaficów. że \vk rótce rozpoc1,nie rozkop:.11a dalsze 100 m i .  .. koni.ee. List podphalo ki lkadzies ią t  oi,.ob. szerszą drogę. jaką jest ul. Kaspra� się budow� . .  i>rawdz.hvej u l i cy"  'I'.-tk Przejazd wymaga pokonan ia  \\'Y"· 
v.:icza .  W latach 60 dmg� tG wv�· y - też sta i.;, się ;pr;,.ec'ł cztererna l a t.v :tn - bojów. a przejście jest �zcze�0lnie OD REDACJ l :  Oczekujerny wraz 
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P�\:��:\� z zainteresowanym! odpowledr.i :1 , 1 

I 
poboczach. \V połO\vie lat  si�dcm- dwa lata z rob;ono oko iO 400 rn .i l i - kałuż i błota. Dojazd dużb inlen,,·cn . podstawov.:e pytan ie ; kiedy konier 
dzies i<\tych zo.częt0 in �· t..dować prze�  cy ,  po obu strnnaci1 cb c,d n i ki i k ,y ;d- cyjnyC'h po0 otowia r3tunkowego a udręki przy u l icy Kasprowicza? 
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,J ARZ1�RAKOW[  l3nlesl awov.:i szcz1,;S L c ·w1 1,: kojarzy m a1'/.eń­
st\vn biuro matrymonialnt> . . tlazu­
ry'', Olsztyn 2, i::krytka 336. 

TELEWIZOR kolorowy - sprze­
dam. Kryniea. tel. 23-46. D-600i 

z Ili 
Ili z 
N m  
cn o  
o a:: 

z:im.  Kokus,k..; l� sl..:n1.d1Ji ono 
wl..:ladki taop.:i t t zcn.i.owe tl l ' N-
12:'i0J2 . ni 1250l4 d l a  C'otki f:h:nuL;v .  
n r  N-125-0Hi dla syn.a Anclrze.i a  -do dowodu  osobistego nr ZL 
3!'..'l;J:He. nr N - lżoOl3 dla żony El­
:r.bLdy do dowodu o<;Oblstcgo N i  
ZL ł837!n - wyrl , rnf'  JH?e,: zesppl 
Składnic L;,.sów P ,, i 1 s tv, ow n;t1 w 
No_wym 8�czu. · S·l!l!tl 

WA IHH'VS K A  H cien.-1. :,am. f'l_7.!.'­
:.1.owa 362. 1.gubHa wkładki. z;1opa­
trzen iowe:  n r  5:.1.6,l.fi6. nr  !i2ii:li2 dla 
córki Mnlgr>rz11ty. r1r :'i:!6368 dla sy­
na Slnnisl awa .  nr  5Z.6:V,j.,':, dla cót'\,{i 
Anny .  nr 52S3ti9 cllu córki  Beaty, 
n r  52'63'71 dla córki l\faue.ny, nt 
526367 dla svna P Cot r a  do dowod u 
osobistetto • AR 8ti7MH 01 az n r  
526:17:i dhi nH;7, ;1 1': a1imierza do  d o ­
wodu O<i.Obisteµ.r> RR  788 1007 - wy­
dane  pu,e, U/ '/.ąd Gminy \\· Luko­

STA N l<:K Mnrian, zam.  Nowy 
Sąez, Falkowska 71 ,  zgubił wkład­
!�ę zaopatrzeniową Nr N-OS35G4 do 
dowodu osoblste�o Nr WL  -
2'247612, wydaną pr:tez Sąd�c.kLe 
Zakłady ElektTo-Węglowe w No­
wym Sączu. S-1975 

SANOCKA Jadwiga, zam. Nowy 
Sąc'l.. Młyńska 1. zgubiła w\cłu<lkE: 
zn.opatrzen ia  N 075006 or::iz N 07!i007 
dla córki Sylwi.i do dowodu oso­
bistego seria AB 6183620, wydune 
prze? W ojewódzkl S1.pital Zespo­
lony w Nowym Sączu. D-6407 

! Q  
C, 

KOZAK Jan in;; ,  t.U l t l .  Boct;, k\  ! 3 .  
[!mina :O,ę_J, owa. 1gub : la  wkładki 
z.iopatr(;enia N 1· : )984::!2 do downc!u 
osobistc,p;o nr Z :"J  ;H3100:J . nr 596+21 
dla rnę:i'a J akub.;i  do dowodu  oo.o­
bisl!!/-':O 7.�  :nf\7!(\ J ,  nr 'iB842.� dla 
córki .Ta n i nv  ,J o rł r iwodu osobis te­
�o o jen ZN. :11879:ll 01 u1 n r  6382:'it> 
dla Piotra Wojtas:1 dD (lOWOchl 
osnhisLego RH :!{26l fM.  wydane 
prZC"Z Ll r 1,<1d r :m i.ny w �ęls.o\, ej .  

D-0003 
ZABR7,EN S K l  .! .'.'l ll, zam. Stańko­
wa Ul, zgubił wk ladk� 1aopa.trze­
ni.owa Nr N-:H37 l-l do  dowodu 
osobis.te�o AR 0624J!'lłl. wyda.n� 
p rzez Pncd�t; blorstwo Rudowla­
no-Mont.a7o\Ve  CPN Odd1·i ał Li.­
nu1nowa So\, l iuy. S - 1006 
IWAŃSKA-S'OSAL n.enata .  1.arn. 
Nowy Sącr., Lwowsk il 85/29. :t.p,u­
bi.ła wkładkf; za.opa tT:tenlow:cĄ nr 
N--Ofr0l64. nr N-00-0165 dla syna A.n­
d ra:ja -· do dowodu osobjste-E?:o 
AA 9585067. wydane przez Sądec­
kie %akb.ldy F:lektro-WęgloV"1-.e w 
Nowym Sącni. S-8652 

w iey . S-1 !192 

K R Y � I C K I  EJ-TO'\lAS J K 1 1·en ie .  
zam. Ty l ie1 .  Ryn.e i� Ił .  s k r tldz iono 
wkt.,, ct k� 1.aopat rzen '.ową nr 
31 ():i'.!l:i. nr :nos.i? dl;:i syna R ober t a  

do dowodu osobi.i::t e,go n 1· FW  
74-1702-2. wyd;1 n:� p t·iez Gm inną  
SpóM:tJ el nię . .  � ,1mop01noc Chlop­
r,;ka' '  w Krynicy. S-1979 

PAWł,OW!:-Kl R ysz::ird .  ;,am .  Stai'i­
kowa 90. zgubił wkt.:dk� wopa­
trzeaiowa Nr  34.3'<02 do dowodu 
osobh;tegO nr A 'R J O!ł34fil!. wvdctną 
prze7 Przed!'liębi orstwo Bud owla­
no-\'l:ontażo\\'e CPN - Oddzi.:ił Li.­
mauowa - Sowli ny. S-1985 

S i\TAJ DOR Zona. zam. Nowy Sąc:1.. 
Batorego 8, lj/i. Z'/{ubiła wkładkę 
1.aopat t"leniow<1 Nr N-01:1,00 eto do­
wodu osobistego AH 0299037. wy­
dan� prze,. Wo.iewóclzki S1,pltal 
Zespolony w Nowym S<1ezu. 

S-1963 

WA ilZl.':CHA J an, zam. Nowy 
Sącz. JH.gielloó.ska 26/9, z,e;ubił 
\Vkł.i.dkę zaopa·tr:t.cnla Ne O l :H39 
do dowodu osobistego Nr  A B  
02.99746. wydanq pnez Urząd tvliej­
ski Nowy Sącz D-€006 
SKOWRO NEK .Ja n ,  zam. Kasina 
Wielka  28. zgubH wkładkę zaopa­
trzr!niową nr Ag 301 0!1? do dowo­
du osobistego AB 1212725. wydan� 
prze/. PKP · - ({ olejowe Zakla<ly 
Automatyki · w Krakowie. S-1989 
S 1 1TOR Antoni. zam. Gal101'l 104. 
zgubił wkl.1dkę zaopatrzeni ową nr 
1834'54 do dowodu osobistego AB 
-ł-l!ł5�� .  wydaną pn:ez W ojewódz­
ki Za-kład Usłu� Wodnych dla Po­
trzeb Rolnietwn w Sta,ryrn S:1czu. 
KACZWl'N"SKA Czesława. zam, 
Nowy Sącz, Orlc at\a 9. zgubiła 
wkładki zaopntnenia Nr l 2 tl52 
oraz Nr 121 153 dla syna Sebastia­
na � do dowodu osobiste/!;o NI' 
WL 2'�73. wyd3:ne przez Wo.!<'­
wódzlci Związek Spóldzi elnl Rol­
niczych w Nowym Sąc'l.u, 

WOJCIF.C UO\VSKIRMU Józe[owi, 
lJa·Hl. Nowy sącz, Mi odowa J_9, 
'Skrad,i.ono dnia 13 k wi.etrna 
wklndkę .rnopatrzen ia  nr \V 001097 
do dowodu osobi.stego nr JB 
28266'92. \',·yctaną przez Ur,-;ąd Mi.e,.j� 
sld w Nowym Sączu. 0-6009 

GOLONKA Stanisława, znm, 
Młynne 9, ·t�ubila wkładkę ;,aop.;­
trzcnia nr  360793 do dowodu oso­
bistego nr ZL 37-0l:l lO, wyllan.ą 
pr ·1.ez Urząd Miasta i Gminy L1-
n1anowa. D-6010 

ORACZ Barbma, zam. Librnnto­
wa 82. zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia Nr  wz seria N 091671 do do� 
wadu osobistego Nr AB 1\H'.!822, 
wydaną przez Komitet Wojewód�­
ki. PZPR Nowy sącz. D-fiO(l'J 
,JANl'AS Halina, zam. f<ru?lowa 
Wy'i.n;:i 72, zgubiła wkladkt: 1.aopa­
tr:teniowa nr 05895. nr 05489.t dl.a 
córki urS,1uli - do dowodu 0<10-
blstego nt· AB H!ł'.!!!.75. wydane 
pn,;e,i: PK P Stac,ia Nowy Sqc:,

8_1962 
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F A B R Y K � SAMOCH OD0W MALOLl'
J
?RAŻOWYCH 

„ P O L  M O "  
Zakład posiada nowoczesny Ośrodek Dydaktyczno-Szkoleniowy. w którym 

można uzyskać wy kS'ltałcen ie zawodowe i· średnie. względnie uzy�kać tytuł 
robotn ika  wykwalif l kowanęgo 

Zakład nr ! w Tychach 

- ZATRUDNI 
• MONT�;ROW - MEVHAN IKOW S AMOVHOl>OWYCB • 

LAK l l! R N I K0\'1' S A M O(;HODOWYUH • Sl'AW AUZY 0 11.zo. 
WYUH 1. EUlK I K 'l'CZ N Y<.:B . GALWAN IZEROW . �LUSARZY 
II El\łONTOW YCB I N I\ KZĘDZIOW YCII • ZGR Z E l'l' ACZY e 

TLO() Z A R Z Y  W MllT A L U  • KONTKOI EROW I A KOSUI WY­
ROBOW • TOK ARZY • SZUflERZY e FR EZERÓW 
• ROBO T N I K 0\'1' III AGAZY NOW VCB • PRACOW N I KÓW NlE­
W Y K W A UHKOW ,\ N Y(;O DO l'RZ,' l !CZE N IA 1'. AWOl>U • 
l'R ACOW N I KOW FIZVCZNY(lff W N I El'ELNYM W Y MIARZE 
GODZ I N  t F.MlcR VTOW I RENCISTÓWI 

Pomi.dt9 pruds,ęblor"'tl\·o utrudni 
absolwentów ia.saduiez1eb i średnich s�kół zawodowych orH abMlwtt-nłów Ocbnlniczyeb Buft'ów Pracy " ff!'if'j wynlienhłltycb zawodarh, 

Nowo pny Jt;tym pr&co�m l kom zamiejscowy m zakład zapewn ia :  - z:ak,vate1 owanie oraz  wy żywienie, n;;i zasadarh · czt;śc iowej -odpłatnoici . w stołówkath 1 bufetaC'h prowadzonvch w zakładtie i na terenie o�ledli mieszkan iowJ,' C'h 
- możnoSć �,ypoczy nku  w rat\'Hl-eb orcanizow&nych wycieeiek sobotnio. niedz ie lnych 
- wczasy we w łasnych. ośrodkach w ·górach· I nad mo!'zem oraz w:ie1e Jin· prez kulturalno·oświa towycll I sportowych ·or-gani:towanyc l1 w Zak łado­wym Domu K1 1 1 t n ry I Zakładowym: K tubie s1,,n u,v,1y m  . I• AS '\ M A" 

Zakład organizuje w ramaeh doskon.alent.a zawodowego ku-ł'sy i..a wodowe 
klittakące w zawodach ; 

a SU\Ą"Tl icowy 
• operator 

I 
ustawiacz 1nasr.yn 
spnwacz. 
i innych 

Wyna�grodzenie według Ukshłdu Zł>i<>ro·w@gl() Prao.y prilCown.4:ków Pr.r.em.1.shi 
Maszynowego 

Ponadto Zakład zapewnia: 
- po roku pracy ek \VJwalent pi&ruiętny � węgiel 
- nagrody jubileuszowe i tundm,-zu zakładowego 

. - dodatek stażowy po· 5. 10. ts i 3-0 latach pracy, w · wł'�i 5 proe., 
IO proc., 15 proc. I io proc. 

Komplet dokumentów wymat,anycł1 p,ay przyjęciu do pracy : 
- dowód osobisty 
- Iegity macj.- · ubezpi�czeniowa 

(E aktuałn.Ym wpisem dot spmwbu 11ozwi.ą,aania u.mow.y o pra«-ę ot>az 
adnotacją o wysokości z1uóbltów} 

- książeczka wojskowa 
- świadectwo pracy 
- ś\viadectwo szko1ne 
A '• r .,.  : Fabryka SamMhod6w Malolitratowych „Polm<>" 

Zakład 11r ! " Tyehach 
ul. Oświęcimska 401 

f3- 1118 T,J e h y  
'Dojazd do za-kładu z 1Całow,iC autobusem or '.M lub t>eci�;g,,k'lin do Bierunia 

Stare(!o 



PIĄHK 
� Program I 

G.00 RTSS - -,eoa:rafla. 6.30 'f'l"'R 
mechani�ja rolnictwa. 9.00 Proeram dla 
kl. 3 - .,Las". 11.00 Geogretia� kl. 5. 1 4.30 
RTsS - matematyka, 15.Hi Redakcja 
szkolna zapowiada. 15.25 NURT - I)l.'zygo„ 
towanie do odbioru programów radiowo­
telewizyjnych. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodych widzów: .. Krąg" - maga­

. 2.yn harcerski, dla prwdszkolaków 
.,?iątek z Pankracym". 17.00 l):..iennik. 
17.30 „Prriyjemne a poiyt-ec�nym... 17.50 
Chwila poezji. 18.00 ,..Jak i.dobyć pi�ni� ... 
dze, kobietę i sław';:'-� - komedie obyc.z.a• 
)owa TP. 18.50 Dobranoc. 19.00 Rolnk<2e 
rounowy. 19.10 „Mini portrety., - f6e'il)Ół 
Bajm. 19.30 Dziennik. 20.00 Monit.or rz.ą• 
dowy. 20.30 ..,Aller retour" - jugosłowiań­
ski film spolecz.no-obyczajowy. 22.05 
Dziennik. 22.25 Kino debiutćw - nMartwu 
natura". 22.55 „Pol"tret dyrygenta" - Letr 
pold Stokowski. 

Progr,un Il 
16.55 Program dni-a. 17.00 Język 1·0;.,;yj­

tiki - lekcja 18. l7.30 Język francuski -
lekcja 18. 18.10 „Trochę pieprzu, troch,ę 
soli" - piosenki Jadwig,i Has. 19.00 Kro­
nika. 19.30 Dziennik. 20.00 „Nie pojadQ do 
Hiszpanii". 20.05 Repoi·taż wieczoru. �0.20 
Gość wieczoru, 20.35 „Droga na ekran" -
program studyjne-filmowy 21 .15 „S,1ita 
akademicka" pt. ,.Aria". 21.35 „Nie po­
jadę do Hiszpanii". 21 .45 „Aktorzy 51q bi­
ją?". 22.00 Piosenki ze słonkiem. 

SOBOTA 
PROGRAM I 

6.00 RTSS - historia. 6.30 TTR - me­
chanizacja rolnictwa. 8.25 Program d;lia. 
8.30 „Tydzień na działce" - program re­
dakcj,i rolnej. 9.00 Dla młodych w idzOw: 
„Sobótka" 01·az film z s-erii :  ,,Sii�em 
stron świata". 1 0.30 „Dwójka" prezentuje 
(Katowice) - ,.Żeglarz z Imielina .. , ,.Na­
sza ulica", ,,Wrastru1ie". 1 1 . 15 Klub 6 kon• 
tynentów. 12.00 „7 anten''. 12.50 „Na gra­
nicy" - wojskowy film dokumentelny. 
13.20 „Dwójka" prezentuje (Sz.cz..ecin) -
,,Kryptonim Synteza'', 13.50 Filmoteka na .. 
rodowa - filmy Leonarda Buczkowskie­
go: ,.Pierwszy start" - polski film OOycza• 
jowy. 15.40 Monitor sejmowy. 16.10 Th Hm· 
nik. 16.30 Ludwik Pasteur" (2) - ,.Akade­
mia nauk0 

- czechosłowacki serial biogra ... 
ficzny. 17.55 Sprawozdawczy magazyn spor­
towy. 18.50 Doobranoc. 19.00 Spiewa Hele• 
aa Kamburowa. 19.30 Dziennik. Z0.15 
.,Tamte lata, tamta dolina' (4) - ,,Narer 
dziny i śmierć" - angielsk,i serial obycza­
jowy. 21.15 Widowisko PepE' Leinharda -
szwajcarski program rozrywkowy. 22.llJ 
Dziennik. 22.25 Kino nocne. ,,Dobry wie­
czór lato, dobry wieczór miłOtrei" - cz. 1 
w�gierski film obyczajowy 

PROGRAM li 
8.30 NURT - cywilizacja i kultura 

współczesna. 9.30 NURT - najnowsza hi­
Btoria Polski - chłopi i ruch ludowy. 

STUDI0-2 
15.25 Omówienie programu. 15.30 „W świe,.. 
cie kwiatów", 15.50 „Co słychać na wsi?'" 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
ZE STR. 12 

·wat 
-n:,n11?w isaf l( .iz:l 'łt)(:t.1 ł?MaJ (1?.MOJ 
•'!tu �p.-\\8Jd'l?U 3� '.{za1mz 01, 'aaa.1 raM. 
-tud A\ 1azpad Jt?WAZJl U1?tu.l3H 3!Z'U 
-qo 1?U TJj3f a:t!M t? •o.11sn1  M. atz.ąed: 
aJs :afll('l?UI 'ł3,J1.[0dOlll'I? : tm'l?Wl3H Z'l?.l 
�qo W3p�J.8ZM Ul.·C, pod f,iq AUMOW 
-A.1." 1s-e!wo1v.N: ·1lfa.1 faMaJ rept?ts 
•Od 3(-U a19.3o M. �uz 'BJ.lOZOp ''l?M'J3nlf 
-\:(\1Ul 1!ZP.I3!MlS ;)JU .tOpf.łdSU! '6Jqog 
'CU"e<l n !U1ł '.I3USJ:J Jll"ed n ?UV 

<1 VI - 10 VI 

Uł.M „D-2.iałania i slO'W'a" - łclet:ll'nieJ. (S) 11.00 „Kobieta" - angielski p1·o«ram 
16.25 „M�., - report.a.i UJ.35 Sport • rozrywkowy. 18.-łO „Czerwone B�y�ady 
polityk-a. 17.10 „W św.lecie kwiatów" l'i.25 czyli rg,ecg o tym, jak dwie sU-ony wiodły 
.,zapomniane 1ł?sy, x,apom.niane iidj�'{',ia•1

•. spór • naezynia rządowe" - reportaż fil .. 
17.35 „Maksymiuk w Lańcucie•1

• 17.55 ,..:>iet1 mowy. 19.05 K.:wartet Ja.na Ptaszyna Wr6„ 
Kantor w akcjP' · (2) - węgierski Urial ble-wskiego. 19.30 Dziennik. 20.15 „Porire• 
kryminalny. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. ty" - spotkanie z Szalapinem. 21.30 „Je-
20.15 Z cyklu : ,,Pr-ogrnm z autografem" mu kłaniał si� Wiedeń" (4). 21.40 Gwiazdy 
- Norbert Thejl - program baletowy .. - Jazz Ja'!nboree 81 - Bil1y Cobham. 22.00 
21.10 „Rodzinne kłopoty .. (3) - film. f:-,... .,Swiadkowie", 22.45 Studio-2 na dobra-
bularny produkcji NRD. 22.25 „Budka noc. 
Sutlel'a" - program rozrywkowy. 

TV Bratysława 
8.30 Pion"ierska „Jaskól:k:a". 1 1 .25 „E..::ha" 

- mag. dla niesłyszących. 11 .45 „Zdoby ... 
cie nieba" (4). 12.55 „Grają dla przyje­
mności" - koncert. 13.45 „Svazarmowcy'' 
- rep. 14.45 „Złote -wrota" - progr· dla 
dzieci. 15.45 „Champio!lat za Pire-neja;ni" 
- o IV grupie MS w pil:ce noi.nej. 1 6.20 
„wszyscy się pytają, komu to grają" 1 1.00 
Zawody lekkoatletyczne „Pravda - Te· 
lewizja - Slovnaft". 18.40 „Ludzie i. Re­
portażu". 19.10 Wieczorynka. 19.30 ::Jzien„ 
nik TV. 20.00 Galowa rewia iluzjonis�ów. 
21 .00 „Jed.en z nas dwojga'' - fra.nc. film 
TV. 22.25 Bramki, punkty, sekuntly. 22.-10 
,,Szóstym dniem je:;;t sobota". 23.50 Rela ... 
cja z zaw. lekkoatl. ,,Pravda - Tel ewizja 
- Slovnaft". 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

6.00 RTS$ - język polski. 6.30 RTSS ...-
1listo·ria. 7.00 W.iedza naszą szansą. 7.55 
Program dnia. 8.00 .,Nowoczesność w do· 
mu i zagrodzie", 8.20 "Tydzień" - maga. 
zyn rolniczy. 9.00 Dra młodych widzów: te„ 
leranek - w p1·ogrami,e film z serii : .• Do 
prze1·wy 0 : 1". 10.25 W starym kinie: ,,Bar­
bara Radziwiłłówna". 12.05 „Na pi.ici.io­
Hnii". 12.15 Dziennik i magazyn świat. 
13.00 „Droga dla wszystkich" - program 
red. rolnej. 13.30 ,;ru zanyna s,� Polska" 
- występ amatorskiego zespołu .,Zielo• 
ne Otokl". 14.15 Dla dzieci :  ,,Pnygody 
Sindbada" 14.40 Losowunie Dużego L:>tka. 
15.05 „Wędrówld z kamerą". 15.40 „Ju„ 
tro poniedziałek" - magazyn rodzinny. 
16.20 Muzyczne wspomnienia Krystyny 
Gucewicz. 16.50 „Per apera ad astra" (2) 
- radz.iecki film science-fiction. 18 .00 
Sprawozdawczy magazyn sportowy 18.�5 
Proste pytania. 19.00 Wieczorynka. 19.80 
Dz.iennik. 20.15 „Pewien dom na Sój'!zym 
Wzgórzu" (6) - czechosłowacki sel'ial o­
byczajowy. 21 .40 Sportowa niedz.iala. 22.10 
.,Kwadrans nie tylko dla kierowców" -
program rozrywkowy. 22.25 ,,Solo i w du­
ecie" - Józef Mizera i Stanisław Skoczyń­
ski. 

PROGRAM li 
10.25 W siarym kinie: .,Barbai·a R,Hlzi„ 

wHłówna" (wersja filmu dla uieslyszą­
cych). 13.00 „Ofensywa wyzwolenia" -
,,Polskie Siły Zbrojne na zachodzie". 13.30 

· Program lokalny. 
STUDI0-2 

14.00 Omówienie programu. 14.05 ",Jemu 
kłaniał się Wiedeń" (1) . 14.20 Ki!lo-Oko -
kalejdoskop filmowy. 15.25 „Właśn ie 1€:C'i 
kabarecik" 16.00 „Człowiek i przyroóa". 
1 6.30 „Jemu kłaniał si� \Viedeń" (2) 16.45 
Motosprawy w Studio-2. 17.00 Sport w 
Studio-2, 17 .45 „Jemu kłaniał się Wiedeń'' 

TV Bratysława 
8.85. Chodźcie z nami ... ". 10.50 Losowa­

nie. 1 1.00 „Inżynierska odyseja" (10). 12.05 
,,Zwierciadło tygodnia". 12.35 Słynne mar­
sze wybitnych kompozytorów europej­
skich. 13.30 „SOS z gór, lasów i łąk0

• 14.10 
Mocz piłki wodnej V$ Praga - Sł.avia 
Bratysława. 15.00 Tatrzański slalom ka• 
jakowy. 15.40 Mityng o Wielką Nagrodę 
,,Rudeho Prava". 16.50 „Zamach" - c7.es ... 
ki dramat filmowy. 1 8.30 Spotkanie z przy„ 
jaciółmi „Zielonej Doliny•·. 19.10 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik '!'V. 20.10 O. Zelen­
ka: ,,Same piątki". 21 .35 Bramki, punkty, 
5ckundy. 21.50 I. StrawillSki : .,Historia żoł­
nierza" - pantomima baletowa. 22.50 
Wielka Nagroda Słowacji w pływani?.l ,  

PONIEDZIALEK 
PJlOGRAM · I 

15.25 NURT - najnoWsz.a historia Pol• 
ski. 15.55 Program dnia. 16.00 Dla 1.nlo„ 
dych widzów : .,Bractwo Tropicieli" Hi.15 
,..Zwierzyniec". 17.00 Dziennik. 17 .30 „Echa 
łltadionów". 17.50 „Zabawa w stylu .iolk ... 
18.00 Pracownicy ,Radoskóru" o związkach 
zawodowych. 18.20 Chwila poezji. ltł.30 
1.Jacy j�teśmy" (2) - demograficzny por„ 
h·et Polaków. 18.50 Dobranoc. 19.00 Rol­
nicze rozmowy. 19.10 Antena mloJych. 
19.30 Dziennik. 20. 15  Teatr Telewizji -
Molier: ,,Chory z urojenia". 22.20 ,$wiat 
i my". 22.50 Dziennik .  23. lO Melodia na 
dobranoc. 

PROGRAM Jl 
l'i'.2ó Progl'am tlnia. 17.30 Program le>­

kalny. 18.00 Widowisko Pepe Leinharda 
- szwajcarski program ro&rywkowy. 1 9.00 
Kl'onika. 19.30 Dziennik. 20.15 „Pielgrzy„ 
mi błękitnego lotosu" - repol'taż tilmo­
wy r; Indii. 20.35 „Karuzela a piosenkami" 
- czechosłowacki prog1·am rozrywkowy. 
21.15 „Malei1kie cuda wielk iej p1·zyi·ody" 
- radziecki film przyrodniczy. 21.50 .,Im .. 
presjoniści . w Albertinum'' (impresjoniśd 
niemie«y w galerH drezdeńskiej). Z2.20 
„Kwiaty ogniu" - czechosłowacki tilm 
dokumentalny. 

WTOREK 
PROGRAM I 

6.00 RTSŚ - matematyka. 6.30 RT.3$ ..... 
chemia. 1 1 .00 Plastyka, kl. 2: 12.50 Rodzi­
na współczesna - rodzina i prawo. J 4.30 
RTSś - chemia. 15.40 Program dnia. 15.4i 
Kwadrans z Artelem. 16.00 Dla młodych 
·widzów: rejs latającego holendra -
Bractwo Żelaznej Szekli. 16.30 Dla dzieci � 
,.Michałki''. 17.00 Dl.iennik. 17.30 ,,Skar .. 
"biec", 1 7.50 „Krzyżówka" 18.00 „Jnterstu„ 
dio" 16 .30 Wszystko o reformie. 18.50 Do· 
branoc. 19.00 Rozrywka z „Dwójki". 19.30 
Dziennik. 20.15 „Męskie sprawy" - l'a„ 

łllieckl film obyczajowy. !UMI •• Wędliny 
na torze pr�ód" - e&. 2. 21.15 Dz.ien„ 
nik. 22.35 „Przed i Po tournee•• - Loo:ia-rd 
Afldnej Mróz. 

PROGRAM D 
16.55 Progrrun dnia, 17.1}() Jl!zyk rosyj• 

slrl - lekcja 19. 17.30 Język francuski __.. 
lekcja 19. 18.00 I<lub S2eściu kontynentó'Wi 
- .,W · goi;:cinie u maharadiy'•. lR .45 

;����
n

��:,:��;. 1!�ok�:::��·9.; 
Dzien:nik. 26.15 Wtorek melomana poświe"' 
eony twóredci Stanisława Mooiuszk:i, 
21.15 „Człowiek: i tirod.owisko" - teletur­
niej. 21.43 �,Melodie, melodie'\ 22.00 „Ope• 
racje plastyczne" - 1·eportal!i tnmow.'!id 
22.lff Kwadrans & Artelem . 

SKODA 
PROGRAM I 

6.00 RTSŚ - fizyka. 6.30 RTSS - ma• 
tematyka. 9.00 Fizyka, kl. 6, 11.00 u;sto-
1·ia. kl. 7. 11 .55 Fizyka, kl. 8. lS.;to .Jak 
wprowadzać reformę gospodarczą, 1. 4.30 
RTSS - biologia. 15.25 NURT - innowa­
cje metodyczne w riauczaniu matcm.:.tyki� 
15.55 Program dnia. 16.00 Teatr dla dzie­
ci: .,Baśnie mojego dziecii1stwa" 
,,Brzydkie kaczątko ... 16.35 Dla przedszko. 
laków : ,,Tik�tak". 17.00 Dziennik. 17 30 
Losowanie Małego Lot!ca i Express L')1;1i::a..; 
17.45 „Wszystko o reformie" 18.00 „Ofen­
sywa wyzwolenia" - ,,Z iolnierskiego, 
szlaku". 18.30 „Impulsy" magazyn 
spraw pracowniczych. 18 .50 Dobranoc. J 9 .00 
Rolnicze rozmowy. 19.15 Mini-pol't1·ety -
zespół „Country". 19.30 Dziennik. 20 15 
,.Nie zdejmuj tego swetra" - czech<J�lo­
wacka komedia filmowa. 21 .85 Studio pil• 
karskich mistrzostw świata. 22.05 .,P1·0• 
sto z Polski" - reportaż. 22.30 Dziennik: 
22.50 Muzyka na dobra:aoc. 

PROGRAM li 
16.35 Prog1·am dnia. 16.40 Język an�iel• 

ski - lekcja 10. 17.10 ,Z pokolenia na 1:,0,. 
kolenie". 17.40 „Amor wpadł do wody" -
komedia filmowa produkcji NRD. 19.01 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.15 „Credo" -
sylwetka Kazimierza Opalińskiego. 20 35 
,,Tajemnice i sensacje malej kin�mato­
grafii". 21 .15 XXII Ogólnopolski Festiwal 
Filmów Krótkometrażowych w Krakowie„ 
21.35 „Laboratorium" - radziecka nowe� 
la filmowa. 21 .55 Film na dobrano,c, 

CZWARTEK 
PROGRAM I 

8.55 P1:ogram dnia. 9.00 Dla dzieci: ,,'Śpią­
ea królewna" - baśń filmowa produkcji 
NRD. 10.10 Z cyklu „Architektura dre-w<:1 
niana" - kościoły drewni&.ne - film et­
nogra!icmy. 10.40 Polski zespól lud:>wy; 
,,Polonez". 1 1 .00 „Z różą. Wiatrów w he1·­
bie" - w proc1·amie m. in filmy: .,aajd 
Par�rż - Dakar" - ,.Lalibela,. - etiopski 
cud świata „Pod biało-czerwoną. na Da• 
leki Wschód". 12.30 ,,Słynne gwhzdy 
wielkich oper". 18.00 „Wojciech Kossak'­
- film dokumentalny. 13.25 „W szw1:dz­
kim cyrku" - występy międzynarodo ... 
wej grupy artystów. 14.25 Dla mlo;iycil 
widzów; ,,Tajemniczy ogród". H.55 Tel� 
wizyjny koncert życzeń. 15.40 Dziennik°' 

16.10 „Nosorożce z As.samu" - film do ... 
kumentalny pi·odukcji RFN-ang. (zreali<II! 
zowany w Parku Narodowym w Assam)a1 
17.00 Piosenki z rewii targowej. 17.30 „Sola ... 
darni przodków ... " - wojskowy :mm hi­
storycwy. 18.00 Polski filn?. telewiz.yjny -
,,Chłopiec". 19.00 Wieczorynka. 19.30 D:1..ien• 
nik. 20.15 Teatr Telewizji - Bob Shaw : 
„Człowiek z dwóch czasów". 21.45 Sb1dio 
piłkarskich mish·zosiw świata. 22.15 Ko­
smiczna dyskoteka - Judi·� Szaecs. 

_ Za. zmiany w ostatniej chwili redakcja 
nie bierze odpowiedzialności. 

per potwór (jap. fantastyczny), Szał 
(ang. sensacyjny), 8-9 Kapitan hajdu· 
ków (rum. przygodowy), MSZANA 
DOLNA : 3-6 Miłość ci wszystko wy ... 
baczy (pol. dramat psychologiczny), 

3-7 Taksówkarz (USA, dramat spe,.. 
łeczny), 8-11  Rollercoaster (USA, sen­
sacyjny), PIWNICZNA: 5-6 Trzy dni 
Kondora (wł.�USA, sensacyjny), 9-11 
Emil Komediant (NRD, dramat spo. .. 

CZARNY DUNAJEC: 7-8 Ciooy 
(pol. dramat psychologicz,ny). 11 
Przypływ uczuć (fr. dramat psycho­
logiczny), GORLICE: 5-7 Konwój 
(USA, przygodowy), 8-12 Wielka ma­
jówka (pol. przygodowy), GRYBOW; 
4-7 NiezamQżna kobieta (USA, dra• 
mat p.sychologiczny), 8-10 Na·rzeczer 
na (NRD, dramat. społeczny). KROS„ 
CIENKO: 4-6 Prywatne piekło (USA, 

R.EPERTUAR KIN 
sensacyjny), 7-9 Jak rozpętałem II MUSZYN_A: 4-6, Młody Frankenstein 
wojnę światową (cz. I pol. komedia), • (USA, komedia), 8-10 Rdza (pol. dra· 
KRYNICA: Jaworzyna 5-8 Wuja- · mat psychologiczny), NOWY SĄCZ: 
s.zek z Ameryki (fr. dramat psycho-- Podhale: 5-8 Gwiezdne wojny (USA, 
logiczny), 9-13 Old Surehand (jug. s.cience-tiction), 9-12 Maratończyk 
przygodowy), LIMANO\VA; 3-tl Su• (USA, sensacyjny), NOWY TARG: 

łeczny), PORONIN: 4-6 Jaberwooky 
(ant:. komedia), 8-10 Siedmiogrodzia .. 
nie na Dzikim Zachodzie (rum. wes· 
tern), RABA„ WYŻNA: 5-6 Chrystus 
:1atrzymał się w Eboli (wł. dramat 
społeczny), 8 i 11 wyrok śmie.rei (pol. 

dramat społeczny), RABKA: 3-6 Mi� 
łość ci wszystko wybaci.y (pol. dra· 
mat psychologiczny), 8-9 Siady (wł. 
przygodowy), RYTRO: 5-6 Nieme ki• 
no (USA, komedia), 8-9 Miś (pol. ko­
media), STARY S.\CZ: 5-7 Bitwa e 
Midway (USA, dramat wojenny), 8-10 
Kto tu mówi o miłości (pol. dramat 
psychologiczny), SUZA WNICA: 4-6 
Król cyganów (USA, dramat społecz,­
ny), 8-10 Mniejsze niebo (pol. dramat 
psychologiczny), '.J'YMBA.RK: 12-13 
Szalone dni (jug. dramat społeczny), 
ZAKOPANE: Giewont: 5-11 Zemsta 
po latach (kanad. horro.r). 

(w) 
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U pa rty motocyklista 
72.-le-tnl Fl 'ed H ill z Londynu 7.0-

�tał 21 razy priylapany na tyn1 , że 
jei.dz • ł  na n1.otocyklu be:t obow i ąz­
kowc.(!o kasku ochronnego. w KJńcu 
policja straci ła cierpli wość i skjero:. 
wala sprawę nks.forne1w motocykli„ 
sty do sądu .  który skazał go n l . 30 
dni aresztu Uparty H i ! J  zapowie­
dział,  że jak tylko \VY.id ,,; i e  „z VtkP' 
t-0 będzie nadal je�dz.ił be,,l znie.na•  
widzoncgo ka!-;ku . 

Beza l koholowe w i n o  
We  Fran<"H n a  przemysłową � ka· .. 

lę rozpoczęto produkc:j� wina białe„ 
g-0 i czerwonego,  którC; nie z,nviera-. 
ją alkoholu. Pnc-d:-;iębi()rcy mają i.li.'I • 
dzieję, Ze wina te będą cicsz.vł.v f{ię 
wielkim wzięciem szczególuie v.:śr6d 
kierowców. 

Wyna lazcą t.�go t runku jc,.;t prof 
Henry MarguJj;:: ,  \V ino. nit? różni :'-lię 
ponoć w stnaku od nol'rna1nyeh win 
za wierających alkohol. W nic1.vn, 
te-i: n ie  prz:vpomina ,...:oku winogr,mo ... 
wego 

Głos dz iecka rat uje m a t kę 

� � 
26� 1etnia mieszkanka Gra7.U 'Au ·  

,
�t-ria) Michaela Traust 1.0;:.;tala po .. 

,,Gazeta Jtoboi nt/za" 

tn\c:.:ona fJi·zez tak!-sólA kę i do.li1ala 
ciE,;:ik.ich obraZ.cń. \V stanie niepay ... 
ton:myrn zabrano ją cło szpitala. Le­
karze nie mogli jej przywrócić pci,y­
tornnoś�i. Podjęto :je8zcze o:c;tatnią 
próbę. Na ta8mę mag·ne-tofonow.:i. na� 
g.rano głos jej 9-micsiGczn<-•go synkl 
Toniego, który nastQpnie  wzmocnio­
ny puszczano przez �lośnik i  w p,:ko­
ju, ,r.:dzie leiała n ieprzytomna tH•b ic­
ta .  W pewnej cłl\-':.ril i chora się p; 1.e­
budzila i wyszept;ła - ,.gd;,ie je­
s l E"� 8ynku"? -· zo�t.1 1a  urntowa n�,. 

Żona szcfow,1 

Przez wiele bt przcd:-ta wicie l  Jed­
nej  z a.merykml�kkh f i rm  \\' San 
Franci�co - ,John Btsskcth, 01lnic 
pracował ,  aby zabezpicc:zyć swei u­
kochanej żonie dostatnie :i,ycie.  Kto. 
regoś jednak dnia ohvorzyl o •: :,,;ez 
pmnylkę l ist  ż.on.v . w 'którym 1\yły 
mi�d7.y innymi jej 1.c2.r1an ia  podatko­
,ve. Wy nikało z niego. ie :i.ona nie 
t>racująca znacznie lepi ej od p ;cgo 
zarabia. Przyoada do muru pr:,.yzną. 
la się, że otrz.ymala od krcwr1y�l1 
:c:padck. ·1.a który wykupiła akcje fi J: .. 
m.v. w której pracował ff.ta): i stała 
s ic;,  w te.n spof.ób. jego szefem. Mą). 
nie rnógJ się z tym 1>ogodzić i wniósł 
::apl'a w� o rozwód. 

Zagadka kryminalna „Przekroju" 

Śledztwo w „Seraju" 
W 

i l la  „Se rof·  iawiernla 3 mlc­
· szkania o raz. izb� doz.orc;y, ren 
ostatni zeznał, . i,i. tego ó nia 

n ikt  obcy n ie wchod1.l! do will i .  wo­
bec tego tyl ko ktoś z lokatorów mógł 
zabić pana G8ndera w jego mieszka­
niu na pienv�zym pi<;-trze. Rów,1ież. 
okoliczni są�iedzi nie widziel i  t c�o 
dnia w pobli :lu  vvil l i  n i kogo obrego. 
Wypytując dozorcę, inspektor za J\va-4 
żył. że jest on inwalidą :  pusty le,-vy 
r�kaw jego marynarki przypięty był 
agrafką do ramienia. Dozorca o­
Ś\\'iadczyl, Li: zajmuje swq p0sadę od 
roku ,  i 7.e doskonale ,r.na wszystkich 
1nieszkańc6w. niC' domy{:la � it;-_ 1ednak 
mordercy. 

Nast�pn ie  inspektor odwiedził mie­
szkrmie panJ Elsner, na pa df'r1.e. 
G-o;:;podynl przy.1c.;:la go w kuchn i ,  
gdz :e  smażyła właśnie naleśn iki .  Z 
garnka tr;,ymrme-v;o le\vą rG:ki\ nn le� 
wala płynne ciasto. mane\,1rując rów­
noczeiinie pr;.rwą ręk:,1 patclnh\ nad 
płomieniem. Zapad1 św-ieżych n;i.le„ 
śników mile łechtał nozdrza in'-pek­
tm·a, podczas gdy wypytr,val on pa­
nią Elirner. Nif'i,tety, n ie mogła mu 

·nic llOwiedzieć. nie \\•ychodz;ila te�o 
dnia z dornu i nic zauważyła r1ic po­
dejrzanego. 

Mieszka nie pana Hermana. na 
pięhw. było pu�te. ale otwarte. Do„ 
zorca objaśni ł .  ·i.e pan He-rman jc:.t 
malarzt:'m. Na sztalud,,:e stal jC'�O .rn­
toportrrt : \Vi?:eru.nek wątłego brunc� 
ta. trzymaj��cgo ,v prawym [ Qku 
p�zel w kwyrn oalet(!. Na p:er-
w�z.vtn plani(> widać b.vlo od i.vlu 
Crat>ment hfojtrnmu ohc ih1�n iG :�g,  
płót.(lem. Dozorca o�\v i adczył .  1 ż  • )or-

. t ret .iest barcL ... .  o podcbn.v. Z cii.ka-

Rytmy 
Jtocl: a n d  rol/. lqc.:y· e le 1 1u• 11 0 1  

m.uzuki bhwsou:ej i Couil l r!I <u1..d 
Weste r n. Mnzycznie opartu fr;st 
n a  ryt .mach ('::;a rneoo h/upsa :J 

!{il nie :aol:eentoica ,,rą o it a rq e­
lck.truc�nq. t;.rajwyhit 1 1 iejs::11mi 
przedsta ioicielam"i rock lłnc1 rolla 
w jego poczCltkach b11li woka l i� 
śei to.cu, jak: fi:i tiis Presl<!lf, .!t?rry 
Lee L .ewis. Paul Anka , Ricky 
Nelson .  Fats Domino. RiU 1Ta­
le11 , Chuck Berr11. a z -:::c:mn/.ów:  
Ev1?rh1 Rroi11ers, The Crkket:s, 
The D-r ifter8, The  Pl. a t tcn, The 
S'haclows (z Ciiffcm R.idrnrd.em) l 
The Ventures. 

Sza l rock a n cl rolla. zrodzonµ 

• - > 

wych rzeczy był jeszcze w pracowni 
autentyczny lrnSciotrup, t.amonto,,,,a .. 
ny na stojaku. 

Na kof1cu inspektor odwiedził 
mieszkan ie pana Bchla , któremu. 
dzwonek pr1.erwal 'naj'widoc7,n iej u ­
kładanie pasjam:a, gdyż ohvier·ajq:: 
d rzwi ,  pan Bohl tnymal w lewym 

l'<tku mały pl i k  kart. Niestety 1 on 
nic mógł ud-1, i elić żadnych informacji 

Przed opw;zczen icm willi insr,ek„ 
t-or rozmawiał jc:-:zcze chwilę z do­
zorcą i t:wic:rzył mu. iż  wiadomym 
jest Policji. ie pana Gcłndcra 7.:?.bi"l 
mańkut. Potem dodał 

Wiem już  na wet. kto je,.;l  mor„ 
dercą 

KOKO pos�-p.Jza. i dlacze�·o'? Prawi„ 
dl�wlil odJ>O \\ ietli. Jest na Stronic n .  

w Stanach Zjell l ło( 'zonuch qgar­
nql mlod."'.ie .:.. r,; uropy na vr:::.elo­
mie Lat. 50. i. GO. Później nastąpił 
rozkwit in n uch st.yl6u, muzu('z­
nych cze rpiqc,wh wzory z roC'k 
a.nd rolla (tnkid1 . jak: soul mu­
stc, pop-r-ork, pop-music}. Nato­
mfrrnf, /.a ta  70 .  prz1;niosły popu­
lai!noU: ic11ko1 1au·com wp,-awiajq„ 
cym odmia nę 1'0ck.a zwa na ha ul­
-rnrkiem ht 'J ,,.rw i•11 - rockicm.  

W 11a stępnyd1 odci-nkac1i 
p r:edswu•im11 na.jbn „d::iej zna­
nych wyko r1.awc6w 1111izyki 
rockowej. a zo<':-n iemv nd h is t.o„ 
rii  i pl·ut najwybit rdejs:::ego ze­
spi-,1n Lat 60 . .  l<'g(' n.Jn nuij O l'UP'Y 
1'/fE BE � T T , P,S, 

JERZY NIKOŁAJCZ�-.1 

KRZYZOWKA N R  18 

POZrOMO:  1 )  obiektywność 0.5ądu, 
9) gromadzqcy zapasy. lO) władze 
spółdzieln i ,  1 1 )  efekt załamania § .v·ia­
Ua w deRz.czu. 1 2) kamicil szlclchet„ 
ny uż:nvany w jubiler�tv.de, 15) mi­
ni krupy ,  19) h iszpa1lsk i ::;zeryf. 20) 
mia::.to obwodowe ,�,. Uk1:ail13kiej 
SRR, 22) odmie1·zona porcja i;y,qno­
ści ,  23J  ))Opis. Poka:1„ parada, ?4) 
imoTa Sycylian 25) ir,oi.e być ndeJ� 
scem spacerów. 23) arornatyc?.na 
przyprawa kuchenna. 32) metalowa 
klamra , Z\V-Ora, 34) wi�us; 36) siCła­
dający podanie .  37, syn Zeusa mę­
czonv w Tartan:e. 38) dz.i;:i.ł meteo­
rnlo�i i .  

PlONO\VO: 2)  rząd Lamp scenicz­
nych .3) całodzienne wyżywienie. 4) 
silne wzruszenie. 5) słodycz na pa­
tyku, 6ł chorobotwórczy dro 1)no­
ustr6j, 7) zespół z Ko:4zęcina. 3 )bie­
siada ,  l3) nasz złoty szermierz cil int­
pijski, 14) przywołujący okrzy�. 1 6)  
królewna etiopska uratO\\·ana i 1...08 

§lubiona 1)rzez Perseusza. 17) p,wty­
kularz, 1.8) -:ojusznik 2 1 )  żaba w 
potvi jakach, 26) z roctziny kruków, 
27) gładka J)O\Vierzchnia ,  29) pokarm 
oseska, 30) interesuje astronomów, 
31) nad Ochnią,  33) ·większy od ok­
tetu, 35) zbiornik wód po,vierz-ch·.-1 to­
v.rych. 

Rozwiązania pror,imY -przefiyła�· do 
dn:a 1 1  c�el.'wca br. 

ROZWb\2,AN IE KRZYŻÓWKI 
NR 15 

POZI0l\IO: 1) przekia.d., 5) objaw, 
10) włdeomag·nct-0.fon, 11 )  szpada, 12) 
skrzydełko, 16) Koza, 20) zapal, 21) 
piarg, 22) ocet, 2 ł) cza.1·nnszka, 31) 
tralka, 32) prov;• Jucjoualizm, 33) sł.a­
ja., 34) ·1.a 1>a. ln ik .  

t>fONOWO: 2) zielarz, 3) kompas, 
4 )  Algier, 6) blouie, 7) amorek, 8) 
Ś\\ist, 9) Sejny, 13) drzewo. U) la.p­
ele, 15) obłęd, J 7) odwaga, �8) Ara„ 
gon. 19) szpic, 23) Chaplin, 25) za· 
kręt. 26) rozwój, 27) Ulana, 28) zbój­
ca, 29) atonia, 30) halma. 

Za prawidłowe rozwiązanie ltn.y­
iówki nr 15. drogą losowania nagro­
dy otrzym.ują pani I rena Noworyta z 
Rabki oraz Ji.an Czesław Janczyk z 
Lososiny Dolnej. Gratulujemy! 
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